
Nr. 4. Piątek, 6 Stycznia 1893, Rok 83.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą S centów. — Biuro Redakcji i fiduiinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł m i e s i ę cz n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu ro  c z n  i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zl , m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i li te ra c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czert ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł"

„Tygodnik I lu s tro w a n y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej11 kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84,ct. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ot., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 centów, 
kilkorasowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszysu.e ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłączn e aganeya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail, 
Nr. bis.

T O ^ & c
2 . i ITH'

Przedpłata na Gazetę Lwowską  
w ynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ;, w m iejscu 12 złr. 
p o c z tą  1 6 ; ifsłr. półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerw ca) w  m iejscu  
6 złr., p o c z tą  8  z ip .;  ów ieróroeznie  
(od Igo stycznia do końca marca) 
w m iejscu ? złr., p o c z tą  4  z łr . ; 
m iesięcznie (od i do końca każdego 
m iesiąca) w m iejscu I złr., p o c z tą  

z ł r .  8 5  c t .
:renum eratorowie roczni lub poł- 

roc" i o, ( którzy p r e n u m e r  u j % od i  
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Prz. ■>iodnik naukowy i litera ck i , doda 
-k m iesięczny do Gazety Lwów °j., 

b e  p ł a t n i e ,  ew ierćroczni zaś i 
m iesięczni za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. P rzew o d n ik , prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., i ó łroczrie 2 złr.. ć w ie - '  a;4 >
1 z

W celu. ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonow ym  Gazety L w ów - 
skiej. jak  dotychczas tak  i w roku 1893 za- 

lieszczać będziem y oryginalne pow ieści, no­
w ele i obrazki z przeszłości, p ierw szorzędnych 
autorów , k tórych  w spółpracow nietw o s ta ra ­
liśm y się pozyskać

' W roku 1893 drukow ać będziem y u- 
w o r y :  E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y i

M a r r e n ó ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

W szeregu sta łych  współpracowników  
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonow yin. 
p o zo sta ją : A l  c e s  (baronow a H agen), dr. 
A n.t o n i J .,  N a  g o d a, S e w e r ,  A. W i 1- 
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a  i e w i c z  i  t. d. 
i t. d

b ia  „P rzew odnika" pozyskaliśm y cały 
szereg  prac h isto rycznych  i literackich .

N a  podstawie um ow y zaw artej z  re- 
daksyą warszawskiego „ T y g o d n ik a  I l u ­
s t r o w a n e g o "  zaw iadam iam y szanownych  
prenum eratorów naszych , iz  nabywać mogą 
piękne pism o, celujące tak doborem treści 
literach-ej ja k  i artystyczną wartością d zia iu  
ilustracyjnego , po  c e n i e  z n a c z n i e  z  n  i 
z o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  G azdy Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrow any", po 
następującej cen ie:

We L i o w i e
iNsiiKrt'

rocznie 10 zł. —  <t
półrocznie 5 „ " r
kwartalnie ? n 50 „
miesięcznie ~ ~ fł 84 „

rocznie 12 zł. 1:0 et
półrocznie. 6 . 3 U

war-:dni<‘ 3
miesięcznie i „ 5 „

Jakko lw iek  cena prennm eracy jna Gaze­
ty Lwowskiej je s t niezw ykle niska, to  w szak­
że czyniąc zadość licznym  żądaniom , ośw iad­
czam y, ze dla pp . nauczycieli i zarządów  
szkół ludowych chętnie czynim y ustępstwo i 
zn izam y cenę prenum eracyjną  na 12  z ł r .  
r o c z n i e  z p rzesyłką pocztow ą. P renum era­
ta  ta  sk ładana być może półrocznie, k w ar­
ta ln ie  lnb m iesięcznie.

CZ^ŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. A postolska M ość ra ­

czył Najw yższem  postanow ieniem  z dn ia 26 
g rudn ia  z. r. nadać  najm iłościw iej starszem u 
sztygarow i zarządu sa linarnego  w W ieliczce, 
Ju liuszow i H e y d z i e .  s reb rn y  krzyż zasługi 
z korona.

P. M in ister handlu  n a d a ł s ta rszem u  ! 
kom isarzow i pocztow em u Ryszardow i W  o- 
p a t e r n i e m u  posadę sek re ta rza  pocztow e­
go i zam ianow ał kom isarzy  pocztow ych : Ka­
zim ierza Ł a s k i e g o  i S tan is ław a B u g n o .  
sek re ta rzam i pocztow ym i, a kom isarza po­
cztowego S tefana J o r k a s c h - K o c h a ,  _ar- 
szym kom isarzem  pocztow ym  we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEuEZĘDOYA
Lwów, ó stycznia.

Były prezes g ab in e tu  s e rb sk ie g i, 
lobeony przyw idzeń  s tro n n ic tw ,• postny^ 
i niezaw odnie jeden  z najw ybitn ie jszy  o, 
lityków w Serbii, M iiiu tyn  G araszan in , ogło­
sił w tych dn iach  godną uw ag i broszurę 
p. t.: „Dwie re g e n c y e “, k tórej m yślą przew o­
dn ią je s t zdanie, iż obecne, godne pożało­
w ania położenie m łodego k ró lestw a, w ynika 
z b rak u  ciąg łości idei dynastycznej. S erb ia  
w okresie swej niezaw isłości i n iepodległości 
t. j. od początku bieżącego stu lecia, więcej 
m ia ła  panu jących  książąt, niż inne szczęśliwe 
państw a m in iste rstw , albow iem  w przeciągu  
la t ośm dziesięciu zasiadało  n a  tro n ie  aż dzie­

w ięciu w ładców , a z tych  dw óch tylko na 
nim  zm arło, m ianow icie książę M ilan Obre- 
nowicz I II , k tóry  będąc sucho tn ik iem , p ano ­
w ał tylko dwa tygodnie i książę M iłosz, k tó ­
rem u dopiero po dw udziestu la tac h  w ygna­
n ia powiodło się instalow ać w konaku  ksią­
żęcym. N ajm niejszy ruch , d robny i gdziein ­
dziej nic n ieznaezący  w ypadek, w ystarczały  
do opróżnienia tronu  serbskiego. Tym czasem  
n iezb itą  je s t p raw d ą , iż w ładcy w e w szyst­
k ich  p ań s tw ach  są n a tu ra lnym i p rzedstaw i­
cielam i tradycy j i w zniosłych idei pew nego, 
narodu  a przeto  zarazem  najpew niejszą i n a j­
lepszą rękojm ią ciągłości zd ro w eg o , n a tu ra l­
nego życia państw ow ego. S erb ia  tym czasem  
nie zaznała tak iego  życia i nie zazna go do­
póty, dopóki stosunki w niej n ie  uksz ta łtu ją  
sie na m odłę innych  p ań stw  dynastycznych . 
K egencye nie dają  rękojm i polepszenia stanu  
politycznego w kraju. R egenci wyszli z po­
śród łu d u , z pośród w rzących  i p e łn y ch  n a­
m iętności w alk party jnych , nie m ogą p rzen i­
gdy posiadać tej p o w a g i, ja k a  otacza sto ją­
cych pod w zględem  p raw nym  i tow arzyskim  
po nad  w szystkim i, n ie tykalnych  p rzedstaw i­
cieli idei dynastycznej. Początkiem  obecnego 
chaosu je s t rok 1868, kiedy to  po zam ordo­
w aniu ks. M ichała ustanow iono pierw szą 
regencyę. S tosunki, jak ie  w ów czas się w y­
tw orzyły, s ta ły  się źródłem  w szystk iego złego 
i one to spow odow ały także upadek  króla 
M ilana. B yła w praw dzie c h w ila , w której 
zdaw ało się że d la  S erb ii zaśw ita  lepsza 
l zyszłość, t. j. w edy gdj n ad a n ą  je j zoc+a łQ 
o ^ 0r. 'mm .ytam-ya. K p l u c i a  I uw zglę­
dn ia ła  potrzeby ca łego  m tro d i, " yym  owały 
ją  w spólnie w szystkie s tro n n ic tw a i ztąd  też 
posiadała  w szelkie w arunki do ug run tow an ia  
nowej epoki rze te ln y ch  swobód, epoki postę­
pu i dobrobytu . N ieste ty , w szystkie s tro n n i­
ctw a w zbran ia ły  się zastosow ać do nowej 
k o n sty tu c ji i ukształtow ać się w ten  sposób, 
aby  było im  m ożliwem  rozw ijać się na je j 
podstaw ie. Żadne z n ich  nie chcia ło  o trząść 
się z daw nych  błędów, ok iełznać sw ych n a­
m iętności, zan iechać dem oralizu jących  walk

J E S T E M .
I.

(Ciąg dalszy).

W zruszyła ram ionam i, po trząsnę ła  g łów ­
ką i dorzuciła sw o b o d n ie j:

— Ale będę się s ta ra ła  o tem  zapo­
m nieć. Z apom nę! Tylko pan  przyjdź do nas, 
bogaty  w w erw ę, fan tazyę, hum or. I  nie 
pt erz p an  n a  m nie tak iem i zdziw ionem i ocza­
m i  ... P rzyjdź p an  — ju tro ....

—  W ięc n ie  dzisiaj V nie te ra z ?  — 
g t r ą c i ł  A u g u s t , tonem  prośby.

— N ie.... n ie ! od p arła  stanow czo. A le 
ju tro  o te j sam ej porze. W P in ak o tece  ju tro  
n ie  będę, bo znowu byśm y się rozgadali i 
potem  tu ta j nie m ielibyśm y o czem  m ów ić.... 
J a  uprzedzę m am ę.... Tym czasem  do w i­
dzen ia!

Z djęła  rękaw iczkę i w yciągnęła  do 
n iego rączkę d robną, o różow ych paluszkach.

On za trzy m a ł° ją  nieco dłużej w uści­
sku i raz jeszcze objął je j postać ca łą  za- 
chw yconem  sp o jrze n ie m , pod którego  siłą 
J a n in a  spuśc iła  głow ę....

— Do w idzenia.... szepnęła.
—  A dow iem  się ju tro  —  sp y ta ł je ­

szcze , chcąc o sta tn ią  chw ilę p rzed łu ży ć_ —  
dow iem się, ja k i to obraz —  jak pan i tw ier 
dzi, skandaliczny  —  je s t przedm iotem  j e j  
zachw ytów , oprócz arcydzie ł R u b en sa  i V an
D ycka?

— O co to, to n i e ! zaw ołała  J a n i­
n a  , w yryw ając m u rączkę. I w b ieg ła  na
schody.

— C hyba -  d o d a ła , za trzym ując się 
i p rzeg inając zg rab n ą  sw ą k ib ić  przez po­

ręcz schodów chyba , że się p an  sam  
dom yślisz,... Powiedzieć m ogę tylko, że tw ór­
cą je s t C orreggio.... O braz zaś jest.... N ie, nie 
p o w ie m , gdzie je s t  — szukaj p an  sam ! Do 
w id ze n ia !

1 znikła.
A ugust s łu c h a ł jeszcze odgłosu jej k ro ­

ków szybkich , lekk ich  , ch w y ta ł uchem  sze­
lest sukni, potem  posłyszał skrzypnięcie 
o tw ierających się drzwi, k tó re  się w net 
zaniknęły . — I  cisza.

Zw olna w yszedł na ulicę, oszołomiony. 
Było mu t a k , jak  gdyby po gw ałtow nem  u- 
piciu się w raca ł do przytom ości. P rzedm ioty , 
ludzie, Kamienice w ydaw ały  m u się inne, niż 
przed chw ilą. B rzm iał mu w uszach śm iech  
serdeczny  Ja n in y , ton  jej mowy, żywy, p e ł­
ny zapału  , a raz ił tu rk o t powozów, w rzaw a 
uliczna, raz iły  tw arze obce , zadow olone , u- 
śm ieclin ię te  tryw ialn ie , lub n ie um iejące u- 
kryć zak łopotan ia , k tóre nikogo n ie obcho­
dziło.

Szedł jak  senny w śród u licznego tło ­
ku, czując już  tęsknotę , że to zjaw isko uro­
cze tak  rych ło  m inęło , a pocieszając się m y­
ślą, że ju tro  o tej porze ujrzy  je  znowu.

Ale do ju tra  , do tej chw ili, tak  d a le ­
ko —  dw adzieścia kilka godzin !...

R ozm aw iał z n ią  ciągle w m y ś li; przy­
pom inał sobie jej słow a, zdania, w yraz tw a- 
rzy, c iąg le  zm ienny.

—  Szalona dziew czyna! —  szepnął — 
jak  i s k r a !

O m ijał ludniejsze u lice, sn u ł się zau łka­
mi i nareszcie  zna lazł się na p lacu  n ie w iel­
kim , n a  k tórym  wznosi się o lbrzym ia, w spa­
n ia ła  gotycka budow a katedry , zw anej F rau en - 
kirche.

O grom em  sw ym  św ią tyn ia ta  zajm uje cały 
plac n iem al, a w ysokością wież o okrąg łych  
kopułach, p rzy tłacza  w szystkie p rzy leg łe  gm a­
chy; — ludzie jak  m rów ki k rążą  dokoła, obo­
ję tn ie  m ijając sta roży tne grobow e kam ienie

w m urow ane w śc iany  św ią tyn i i depcząc po 
daw nem  c m e n ta rz y sk u , k tó re  tu  n iegdyś 
istn iało .

A ugust nie lu b ił tego p lacu  i tego ko­
ścioła, który zawsze na niego w yw ierał po ­
nure  w rażenie. W  obec braku przestrzeni, 
inniej on zachw ycał w spaniałością , a pognę­
b ia ł ogrom em . W zniesiony  n a  g robach  tych, 
k tó rych  nazw isk n aw e t n ik t już nie odczyta 
n a  w y tarty ch  kam ien iach , k tó rych  pam ięci 
n ik t nie chow a w rzew nem  w spom nieniu, 
którzy daw no przeszli i ślad  ich  zag iną ł, 
zdaje się ten  gm ach  po tężny  u rąg a ć  ma 
leństw u dziś żyjących , k tórzy  znowu szam o­
czą się w w alce życiowej, tak  sam o ja k  tam ci, 
p rzed  w iekam i.... P rzejdziecie jak  i oni za 
chw ilę bez ś ladu!.... zdają się m ówić te 
m ury, k tóre ty le s tu lec i p rzetrw ały  i ty le  w i­
działy pokoleń, k ład ący ch  się do grobu, je ­
dno po drugiem , ja k  kłosy podcięte ....

O reck i n ie  m ia ł w cale ochoty baw ić 
się dziś w filozoficzne dum ania. Z ap rag n ą ł 
co rych le j sch ron ie  się przed tym  gnębiącym  
gm achem , aby  m ógł sw obodnie przyw ołać 
na pam ięć zjaw isko urocze, które go ca łą  
s iłą  sw ych b łyszczących oczu pow oływ ało do 
życia i gorące obudzało p ragn ien ia .

Szybko w szedł do pobliskiej re s ta u ra c ji  
D ali’ A rm i, u siad ł przy dalszym stole, w ką­
ciku, i nie czując potrzeby jed zen ia , kazał 
dać sobie kufel piwa. P ił  jeden  po drugim  
i m yślał.

Z początku, tak  sam o jak na ulicy, w szyst­
kie jego m yśli by ły  jednym  zachw ytem  , j e ­
dnym  hym nem  pochw alnym  na cześć J a n i­
ny. O ddalające się echo jej głosu przyw oły­
w ał ciąg le , pow tarzał naw et szeptem  je j sło­
wa , n aśladu jąc  a k c e n t , z jak im  je  w ym a­
w iała  ; w p atry w ał się w jej oczy, uśm iech i 
rozchylone usta ....

A le piwo, to stanow czo tru n ek  n ie dla 
a rty stów  i n ie  dla tych , k tórzy zaczynają się

kochać. Cięży ono n a  m ózgu o ło w ie m , i 
w szelki polot m yśli krępuję.

Po kilku kuflach, w ypitych  dość po­
sp ieszn ie, A ugust nie m ia ł ochoty m yśleć 
już o niczem . Było mu dobrze, a le  ociężale, 
sennie.

— To zapew ne tak  —  m ru k n ą ł uśm ie­
cha jąc  się —  przechodzi całe życie w ujaszkom  
Sapińskim . Z am iast k rw i m ają piwo w żyłach  
i dobrze im .... duch spi....

Z aw róciła mi głow ę ta  pusta  dziew czy­
na — m yślał dalej - jak  szam pańskie wino. 
Dobrze, żem sobie tego piw ska zafundow ał, 
dla odzyskania rów now agi, a to by łbym  się 
na poczekaniu  zw alił do stopek  tej p ięknej 
pan i.... bardzo n iebezpiecznej.

P rzychodziło  mu te raz  n a  pam ięć to 
tylko, co m ogło pom niejszyć jej urok.

— Zaczepiła m ię sam a..,, w idziała  mię 
już k ilka razy i w idocznie zag ję ła  parol.... 
Lubi R ubensa, V an D ycka! D anae.... c h a !  
c h a ! i deszcz złoty a n ie  cierp i ubóstw a. 
Oczywiście !... D obrze, żem  się opił tego piw a 
dla o trzeźw ienia, bo inaczej, dalipan , by łbym  
jeszcze w ujaszkow i do Rosnówki zaw iózł tę  
pannę, u rodzoną w  L uzern ie, w ykołysaną w 
w agonie, w ychow aną na rubensow skich  w ra­
żen iach  N im f i Sylenów ....

G dzieby też! Ona lub i złoto, ta  D anae 
i prędzej by w ujaszkowi dała  się porw ać, aby 
zyskać Rosnówkę, niż jego  m alu jącem u sio­
strzeńcow i, który grosza przy  duszy nie m a....

M arkotno mu się w net zrobiło  i kazał 
sobie podać jeszcze jed en  kufel piwa. W ypił 
go duszkiem , o ta rł u sta  se rw etą , ode tchną ł 
głośno, z zadow oleniem , zap łacił, w sta ł i wy­
szedł. Nie ja d ł  n ic  a n ie  b y ł w cale g łodny  ; 
piwo przelew ało mu się w żołądku i ciężkim 
oparem  osiadało  na m ózgu.

—  W yborny  tru n ek .... d la filistrów! 
m ruknął.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecki.



i uporów, a nas tępstw em  tego było to, i ż 
konsty tucya , w k tó re j tw orzeniu  b ra t udział 
ea ły  n a ró d , n ie  m ogła dotychczas wejść w 
życie, że wszelka pow aga zosta ła  podkopaną, 
że za ta rło  się n iem al zupełnie poczucie p ra ­
wa i spraw iedliw ości i że w reszcie an a rch i­
czne żyw ioły coraz zuchw ałej podnoszą głowę.

G araszan in , m alu jąc  w tak  ponu rych  
barw ach  położenie swej ojczyzny, pow iada 
w końcu, iż w śród tak  sm u tnych  stosunków, 
wśród ogólnego rozprzężenia, oczy w szystk ich  
dobrze m yślących  patryo tów , są zw rócone na 
m łodego króla. D opiero po osiągn ięciu  p rze­
zeń pełno le tności, m ogą zaw itać d la  k ra ju  
dni pogodniejsze i jem u  to p rzypadn ie  za­
danie przyw rócenia ciąg łości dynastycznej, 
n iem niej pow agi tronu  serbsk iego  i trądy- 
cyj narodow ych. A by zaś m ógł to  osiągnąć, 
nie pow inien b rać  sobie p rzyk ładu  ze sw ych 
przodków7, lecz zaw sze m ieć w pam ięci, iż 
najśw iętszym  obow iązkiem  serbsk iego  mo­
n arch y  j e s t : w y trw ać  w w alce i um rzeć na 
tron ie .

l c. i I r a lofffli M y szkolnej.
C. k. E ad a  szkolna k rajow a uchw aliła  

n a  posiedzeniu  z dnia 2 styczn ia 1 8 9 S ;
1) Z atw ierdzić w ybór ks. Jak ó b a  Ł u ­

kaszew icza n a  zastępcę przew odniczącego c. k. 
R ady szkolnej okręgow ej w D obrom ilu i w y­
bó r ks. A lek san d ra  Z aw adzkiego, rz. kat. ka­
te c h e ty  szkoły w ydziałow ej w Sokalu, na re ­
p rez en ta n ta  zaw odu nauczycielskiego do c. k. 
R ady szkolnej okręgow ej w Sokalu.

2) Z am ianow ać : ks. Józefa Ja ro sz a  k a­
te c h e tą  obrz. łać. w szkole w ydziałow ej żeń­
skiej w  K o ło m y i; A n ton iego  A dam usa n a ­
uczycielem  m łodszym  5-klasow ej szkoły m ę­
skiej w W ie lic z c e ; E m ilię  H in tz ingerów nę 
nauczycie lką szkoły w ydziałow ej żeńskiej w 
R zeszow ie; A loizego M ichalskiego nauczycie­
lem  szkoły ludow ej w S traszyd łu  ; W alen tego  
S tan is ław czyka w  N iebylcu  ; A nton iego  P ią tk a  
w  L u to ryżu ; H elenę Sw ierzow ą nauczycie lką 
m łodszą 2-klasow ej szkoły w R a b ce ; Ju lia n a  
Teofila B edronka nauczycie lem  w Jachów ce ; 
K aro la G utkiew icza w  B u d zo w ie ; Józefa De- 
odata P ocie ja  w O h ry p lin ie ; S tan is ław a S ta­
chow icza w  P rz y b y szó w ce ; M ich ała  P u k a  w 
A ntoniow ie ; M ieczysław a M isiew icza, nauczy­
cielem  starszym  4-klasow ej szkoły w G łogo­
wie ; S tefana W olińskiego nauczycielem  k ie­
ru jącym  2-klasow ej szkoły w D om acynach  ; 
ks. Józefa A ntosza k a tec h e tą  obr. łac . w szkole 
wydziałow ej żeńskie) w J a ś le ;  K aro la  Cho­
jnickiego nauczycie lem  szkoły ludow ej w 
K ran zb e rg u ; L udw ika A ssle ra  k ieru jącym  
nauczycielem  3-klasow ej szkoły ludow ej w 
Ł a n a c h  ad  Szczerzec ; W andę Skorobohatow ą 
sta łą  k ieru jącą  nauczyc ie lką  szkoły żeńskiej 
w G ródku.

3) Z atw ierdzić w zaw odzie n au czy c ie l­
sk im : Ig n ac eg o  S erw ina, w g im nazyum

w Bochni , i K arola S tan iew icza , w szkole 
rea lnej w T arnopolu .

4) U stanow ić osobnych nauczycieli re- 
lig ii rz. kat. i g r. kąt. d la szkół iudow ych 
w Ż uraw nie, ok ręgu  Żydaczów , i w B olecho­
wie, oki'ęgu D olina.

5 j Z organizow ać szkoły lu d o w e : w Brzu- 
sce-H ucie , pow iatu  D obrom il, od 1 w rześnia 
1 8 9 3 ; w  R zykach , pow iatu W adow ice, od 
] w rześn ia 1 8 9 5 ; w K uźm inie, pow iatu  D o­
brom il, od 1 w rześnia 1 894 ; w G iera łtow i­
cach , pow. W adow ice, od 1 w rześnia 1894 ; 
w N idku, pow iatu W adow ice, od 1 w rześnia 
1 8 9 3 ; w R egetow ie w yżnym , pow iatu  G orli­
ce, od 1 w rześnia .1894.

6) P i'zekształcić szkoły ludow e : 2-kla- 
sow ą żeńską w M yślen icach  na 8-klasow ą. 
od 1 w rześnia 1 8 9 3 ; 2-klasow ą w Gwoźdzcu, 
pow iatu  Kołomyja, na 3-klasow ą, od 1 w rze­
śn ia 1893 ; 2-klasow ą w M uszynie, pow iatu 
Nowy-Sącz, n a  4-klasow ą, od 1 w rześnia 1893; 
w Sinkow ie , pow iatu  Z aleszczyk i, n a  2-kla­
sow ą, od 1 w rześnia 1893.

7) P rzy jąć  do w iadom ości sp raw ozda­
n ia  inspektoi'ów  szkolnych krajow ych  z lu- 
s tracy i g im nazyów  w B ochni i B rzeżanach, 
jako też  sem inaryum  nauczycie lsk iego  w Rze­
szowie.

8) A p ro b o w a ć :
a) do użytku w niższych k la sac h  szkół 

ś r e d n ic h : „W ypisy  polskie d la  k lasy  I. szkół 
g im nazya lnych  i re a ln y ch " , ułożone przez 
P r. P róchn ick iego  i J .  W ójcika. W ydan ie 
drug ie. Lwów 1892. N ak ładem  T ow arzystw a 
nauczycie li szkół wyższych. Oena zniżona od 
1 stycznia b. r. 75 ct. (w  opraw ie).

b) do użytku w w yższych k la sach  szkół 
ś re d n ic h : „P odręczn ik  a lg eb ry "  n a p isa ł M. 
A. B aran ieck i. K raków  1893. Cena w op ra­
w ie 2 zł. 25 ct.

c) do użytku w w yższych k lasach  g i­
m nazya lnych : „T. L ivii ao  u rb e  cond ita  lib ri 
I., I I ., X X I., X X II.“ T rzecie w ydanie Z in- 
gerlego-M ajchrow icza. W iedeii i P rag a  1893, 
C ena w opraw ie 1 zł. brosz. 80 ct.

d) do użytku szkół lu d o w y ch : „R eszys 
Jesodej E m u n a . P ierw sze zasady  re lig ii m oj- 
żeszow ej". S k reślił Z. K am m erling . W ydan ie 
trzecie. Rzeszów 1892. Cena egz. brosz. 
12 ct.

g) Po lecić do b ib lio tek  szkół ludow ych 
sem inaiyów  nauczycie lsk ich  rocznik  I II . cza­
sopism a: ,,U czy tel‘‘. Lwów 1891.

Londyn ,  31 g rudn ia .

(Sprawa tunelu pomiędzy Anglią a Francyą. — 
Urodziny p. Gladstone’a. — Spadek po poecie 

„laureacie". —  Pantominy.

D la G ladstone’a u rosła  now a trudność 
w postaci tu n e lu  po pod kanałem  L a  M a n ­

che, k tóryby łączy ł s ta ły  ląd E u ro p y  z W ie l­
ką B ry tan ią . M yśl budow y tego tunelu  to 
pi’aw dziw y w ąż m o rsk i: pojaw ia się ona od 
w ielu, w ielu ju ż  la t i n as tęp n ie  znowu n i­
knie i p rzy  cicha. P rzez czas rządów  lorda 
S a lisb u ry ’ego zw olennicy budow y tunelu , 
znając n iechęć konserw atyw nego p rem iera  
d la  tej nowości, poskram iali swoje p rag n ie ­
n ia  — przycich li i pochow ali w ypracow ane 
szczegółow o plany  tu n e lu  do b iu rek  i skrzyń, 
oczekując chw ili, k tó ra  d la  ziszczenia ich  
zam iarów  będzie stosow niejszą. Chwila ta 
nadesz ła  obecnie, gdy p rem ierem  został sę ­
dziwy zw olennik postępu , Glaclstone. G lad- 
stone uchodzi za szczególnego przy jacie la  te ­
go p lanu , by po pod burzliw y k a n a ł pchnąć 
tunel, przez k tó iy  m ógłby być prow adzony 
pom iędzy A ng lią  a E u ro p ą  ru ch  tow arow y i 
osobowy tak i, ja k  gdyby m orska to ń  nie 
dzieliła bynajm niej k redow ych w ybrzeży p ań ­
stw a w ielkobrytyjskiego od s ta łeg o  lądu E u ­
ropy. D la G ladstone’a m a ta  idea postępow a, 
ja k a  tkw i w tego rodzaju pokonyw aniu tru ­
dności, nap ię trzo n y ch  przez n a tu rę , coś po­
c iąga jącego . W iedzą o tern autorow ie i zwo­
lenn icy  p ro jek tu  tu n e lu  i chcąc korzystać 
z czasu, uchw alili na posiedzeniu „C anal- 
tune l-C om pagny“ w o sta tn i czw artek , pod 
przew odnictw em  sir E d w ard a  W atk ins, tego 
w ielkobry ty jsk iego  kró la kolejow ego, udać 
się do rządu  i do p arlam en tu  z p ro śbą  o 
udzielenie im  koneesyi n a  budow ę tunelu .

Jeże li chodziłoby  tylko o to, ab y  w y­
kazać, że tu n e l tak i p rzyn iesie  korzyści, to 
p anu  G ladstone’owi n ie  zrobiłoby większej 
trudności p rzeparcie  odnośnego b ilu  w g ab i­
necie i w Izbie gm in , gdyż nie tylko hande l 
i p rzem ysł zyskałyby  w raz ie  szczęśliwego 
doprow adzenia do sku tku  tak iego  dzieła — 
już przez to sam o, iż odpad łoby  podwójne 
ładow anie  i w yładow yw anie okrętów , p rze­
w ożących tow ary  ze sta łego  lądu do A nglii 
i n a  o d w ró t, co znacznie by obniżyło koszta 
przewozu —  lecz także odniosłyby ztąd  ko­
rzyść in te re sa  k u ltu rn e , któi’e zawsze zyskują, 
gdy obrót pom iędzy cyw ilizow anem i, sąsie- 
dniem i p aństw am i doznaje u ła tw ień . Także i 
w zględy techn iczne n ie m ogłyby stanow ić 
przeszkody, o w ykonalności bow iem  projektu 
budow y tu n e lu  są dzisiaj sir E . W a tk in s i 
jego francusk i ko lega L eon Say, tudzież przy­
jac ie le  ich  po obu s tronach  k ana łu  La M anche 
jeszcze bai’dziej p rzekonani, niż byli przed  
p ięciu  la ty . S ir W atk ins s ą d z i , iż w  g lin ia ­
s ty c h  ska łach  w ap iennych , które tw orzą je­
dyny sk ładn ik  te re n u , przez jaki tune l m ia ł­
by przechodzić, będzie m ożna z ła tw ością  prze­
prow adzić budow ę tune lu , ja k  tego  dosvi£$ir 
próby czynione po stron ie  francuskiej; gdzfe 
w ybudow ano pod m orzem  na długość 2200 
ja rdów  tune l o średn icy  siedm io-stopow ej. 
Zarów no tech n icy  francuscy  ja k  i ang ielscy  
uznali p ro jek t budowy tu n e lu  za w ykonalny, 
jakkolw iek naw et n ie  wszyscy z n ich  są te ­
go zdania, iż na całej p rzestrzen i pom iędzy 
F a lk esto n e  a D o v e r , w śród w apn istego  dna 
m orskiego, nie znajdą się silne żyły wodne, 
k tó re  b ęd ą  w ym agały  kosztow nych budow li,

zabezpieczających  tunel przed  n ag łem  w tar­
gn ięciem  wody.

W ątp liw ości i przeszkody są w cale in ­
nego rodzaju . Oto politycy  i w ojskowi an ­
gielscy  s ta re j daty  sądzą, iż w ybudow anie 
tego  tu n e lu  pozbaw iłoby  A n g lię  w szystk ich  
korzyści , jak ie  jej daje wyspowe położenie 
W ielkiej B ry tan ii. T unel — m ów ią — m ógł­
by z ła tw ośc ią  posłużyć do u rządzen ia  n a p a ­
du n a  A ng lię  przez lądow e w ojska , n ie  m a 
bow iem  żadnych środków , k tóreby  m ogły  
bezw arunkow o usunąć n iebezp ieczeństw o  n a ­
p ad a  tak iego , popartego  przez zdradę, w  ra ­
zie, gdyby zdrada ta  oddała w ręce  n ie p rz y ­
jac ie lsk ie  ujście tune lu  w A nglii." N apróżno 
usiłow ali dotychczas obrońcy p ro jek tu  bu d o ­
wy tu n e lu  w y k azać , iż tu n e l m ógłby  być 
n iebezpiecznym  tylko w razie nikczem nej 
zd ra d y , a w razie tak iej zdrady rów nie n ie ­
bezpieczną je s t i di’oga m o rsk a , g d y ż , je ś li­
by  ang ie lska  s traż  w ybrzeżna d a ła  się p rze­
ciągnąć na stronę n ieprzy jac ie lską, * a rm ia  
n iep rzy jac ie lska m ogłaby  za pośredn ic tw em  
okrętów  dostać się n im i ta k  dobrze do Anglii 
ja k  za pośrednictw em  tunelu . T łóm aczen ia 
te  n ie  pom ogły , i gdy bil o udzielen iu  kon- 
cesyi na budow ę tunelu  s ta ł o sta tn im  razem  
na porządkn dziennym  Izby gm in , obaw ę 
przed inw azyą fran cu sk ą  przez przyszły  tu ­
n e l rozdęto do rozm iarów  paniki narodow ej, 
k tórej w spom nien ie dziś jeszcze w strząsa 
każdym  konserw atyw nym  A n g lik iem , ilekroć 
słyszy o budow ie tune lu . To też G ladstone 
ze sp raw ą tego tu n e lu  będzie m ia ł n ie  m ało 
trudności.

O negdaj obchodził G ladstone w B ia r­
ritz  83-ią rocznicę sw oich urodzin. P ow in­
szow ania nadesz ły  do B iarritz , do H aw ard en  
i do p a łacu  pierw szego lo rda skarbu , w Do- 
w ning  stree t.

W ed łu g  sądow ych obliczeń . oprócz 
trzech  posiadłości ziem skich, pozostaw ił T en- 
nyson w gotów ce 57.000 funtów  sz terl. M a­
ją tk i ziem skie przeszły  z m ajo ratem  na j e ­
dynego syna poety  , H a l la m a ', odziedziczają­
cego zai-azem w yłączne praw o do w szystkich 
dzieł i rękopisów  ojca. z k tó rych  dochód 
roczny w ynosi przynajm niej 5000 ft, szterl. 
G otówka dosta je  się wdowie n ieboszczyka i 
wdowie jego  na jsta rszego  syna.

W  te a tra c h  londyńsk ich  rozpoczęto 
p rzed staw iać  pantom iny . D rugi dzień św ią t 
Bożego N arodzen ia je s t  ti-adycyjnym  te rm i­
nem  i'ozpoczęcia ty ch  pi’zedstaw ieri w tym  
roku. Aż sześć te a tró w  daje tak ie  pan torni- 
ny, t. j. to sam o, co francusk ie  „F ee rie" . 
W  czarodziejskiej tak iej sz tuce treść  i dya- 
log są rzeczam i pod rzędnem i, a n a to m iast 
idzie o d ek o ra c je , o stroje dziw aczne a 
p s tro k a te , o fan tasty czn e  b a le ty  i n akon iec  
o część kom iczną, k tó ra  z cyrkow em i arlek i- 
nadam i w b lisk iem  sto i pow inow actw ie. J e s t 
to w łaściw ie w idow isko d la  dzieci i trudno  
pojąć, jak ie  upodobanie znajdow ać w n iem  
m ogą tłum y, k tó re  przez jak ie  trzy  m iesiące 
do kasy D rury  L a n e  tłoczyć się b ę d ą . gdzie 
p. A ugust H arris  w ystaw ił je d n ą  z ta k ich  
p an to m in  z w ielk im  przepychem .

‘S) R ZA D K I PTAK.
(Ciąg dalszy)

— A w ięc rzecz u łożona, — zaw ołał 
p an  M aldonne. —  Znajdziesz m ię pan  praw ie 
zaw sze w ieczorem  w ogi-odzie lub w mojem 
laboratoryum , ot tam  ! widzi pan  ?

—  O gród, -  rzek ła  T eresa , zw racając  
się nieco, — to je s t  to. co m am y n a jład n ie j­
szego tu ta j.

K laudyusz o m ało n ie  zaw ołał: „O  n ie !“ 
M yśl ta  b ły sn ę ła  mu p rze lo tn ie , lecz ona 
m usia ła  ją  odgadnąć. Czuł, że się rum ieni, 
a państw o  M aldonne patrzy li , dziw iąc się , 
co m u się sta ło .... n ie byli już  m łodzi!

— A więc , —  r z e k ł , przyjdę tu  
kiedyś w ieczorem , po obiedzie, jeśli państw o 
pozwolą....

U k łon ił się paniom  , śc isn ą ł rękę pana 
M a ld o n n e , p rzeszed ł raz jeszcze aleę , k tórą 
n iedaw no tak  się zachw ycał, a te raz  nie p a ­
trzy ł n a  n ią  w cale i w yszed ł n a  drogę.

O trzydzieści kroków przed  sobą u jrza ł 
m ężczyznę, tak  u b ran eg o , że m e m ógł on 
przejść n iepostrzeżony  o tej godzinie w tern 
odludnem  m iejscu. Ja sn y  żak ie t na b ia łej 
kam izelce, popielaty  kapelusz i św ieża, ozdo­
biona szpilką k raw atka, uderzy łyby  każdego.

W  c h w il i , gdy  przechodzili obok sie­
bie, n ieznajom y p rzy p a try w a ł się uw ażnie 
K laudyuszow i, przenosząc z niego oczy na 
dom  M aldonnów . Zapew ne m yśla ł sobie: 
„Zkąd on idz ie?" a K laudyusz ze swej stro­
ny p y ta ł się s ieb ie : „Dokąd on idz ie?" Od­
szedłszy dalej, na skręcie, K laudyusz odw ró­
c ił się i u jrza ł n ieznajom ego, który za trzy ­
m ał się przy d rzw iach , zkąd on przed chw i­
lą w yszed ł, i z ręką na dzwonku, przez r a ­
m ię spo g ląd ał w dal, n a  niego.

V.
W rażen ia  doznane, choćby najsiln iejsze, 

gdy  n ie są niezem  podsycane, b ledną z cza­

sem  i zaciera ją  się, pozostaw iając n iejasne 
tylko w spom nien ia . A le nie zam ie ra ją  one 
nigdy. Czasem  jedno  s ło w o , m yśl je d n a , tę 
nić n iep rzerw an ą  p rzeciąga na nowo, i w spo­
m nien ie w rażen ia  odżywa i rozkw ita.

K laudyusz, przy  końcu s ie rp n ia , powo­
łan y  zos ta ł do m iasta  obow iązkam i oficera 
rezerw y. Przez ca łe  trzy  tygodnie p e łn ił 
służbę w k o sz a ra c h , n a  nogach  od p ią tej 
zrana, zap ię ty  w m undur, kom enderow ał, 
uczył m usztry , i m im owoli cieszył się swoim 
m undurem , k tóry  nosił tak  dobrze, że b rano  
go za oficera z czynnej służby, co go w du ­
mę w p iw a d z a ło . O sta tn iego  dn ia , po osta- 
tecznem  zw olnieniu ze służby, dośw iadczył 
naw et n ieco ż a lu , że się to skończyło , żalu 
za k ary e rą , k tóra może była jego  pow oła­
n iem . 'P rz e c h a d z a ł się po obiedzie, trochę 
sm utny, gdy n ag le  przyszły  mu na myśl 
Pepinifcres , i o b ie tn ic a , d an a  panu M aldon­
ne. S po jrzał z m im ow olnera zadow oleniem  
na sw oją postać w m undurze , k tórego je ­
szcze n ie " z d ją ł ,  potem  n a  n ie b o , k tóre nie 
groziło  n iepogodą, i poszedł.

B ył to uroczy w ieczór w rześniow y, 
oprom ieniony zło taw ym i b laskam i leniw ie 
zniżającego się ku zachodow i słońca. K lau ­
dyusz czuł się poetycznie usposobionym . 
Zbliżając się do posiadłości M aldonnów , 
w yobrażał sobie T eresę  w śród zieleni drzew, 
p rzech ad zającą  się pow olnym  k ro k iem , m a­
rzącą....

T eresa tym czasem  siedziała  najspoko j­
niej w sa lon ie , w cale nie m arząca , w tow a­
rzystw ie o jc a , m atk i i R oberta . Ten o sta tn i 
czy ta ł g ło śn o ; słysząc je d n a k , że drzwi się 
o tw ie ra ją  i szab la brzęczy w s ie n i, zam knął 
książkę. O bie p an ie  w sta ły  a pan M aldonne 
z w yciągn ię tą  ręką, uśm iechnięty , szed ł na- 
przeciw  gościa.

— P raw dziw ie przy jem na n iespodzian ­
k a ,  kochany  p an ie! Sądziłem  ju ż ,  żeś pan 
o nas zapom niał.... Pozwól p an  najprzód , że 
cię zapoznam ....

Zw rócił się do R o b e rta , siedzącego po 
d rugiej s tro n ie  s to łu :

—  P an  K laudyusz R e v e l, am ato r n a tu - 
ra lis ta , przyszły mój uczeń. — A  p o te m : — 
Mój szw ager, R obert de K eredol.

—  Zdaje m i s i ę , że m iałem  już  przy­
jem n o ść  spo tkać p a n a ,  gdym  b y ł tu  po raz 
pierw szy -  rzek ł K laudyusz uprzejm ie.

P an  de K eredol pow sta ł także, op iera­
ją c  ręce  na ram ionach  fotela.

— R zeczyw iście — rzek ł uprzejm ie —  
spotykam y się już  po raz drugi.

Jed n ak że  z tonu ja k im  m ów ił, ła tw o  
było poznać, że raz p ierw szy  by łb y  m u wy­
starczy ł. O g ląd n ą ł K laudyusza od stóp do 
głów , ja k  og lądał daw niej żołn ierza n a  r e ­
wii i u siad ł napow ró t, uśm iechając  się z lekka 
i odsuw ając nieco fotel od stołu.

T eresa  i7zuciła m u py ta jące , zdziwione, 
spo jrzen ie , ale nie zdaw ał się tego  zauważyć.

W krótce m ałe  grono —  oprócz Ro­
b e r ta ,  który pozostał na sw ojem  m iejscu, 
zasiadło  blizko o k n a , przez któi'e szła woń 
kw iatów  z ogrodu.

—  Przykro mi ■—  rzek ł K laudyusz, sto­
jąc jeszcze z szab lą  w ręku —  żem  p rze r­
w ał p aństw u  czytanie. W szedłem  do domu, 
bo uprzedzono m nie, że pana M aldonne nie 
m a w ogrodzie.

— A leż nio zaw adza nam  pan nie, 
piwosze w ierzyć — rzekła pan i M aldonne — 
gładząc tiu low ą chusteczkę , zaw iązaną na 
szyi. C zytanie ukończym y później. N iech  pan 
się tym czasem  rozbroi....

— I n ioch  pan  usiądzie — dodał pan  
M aldonne. P otem  pójdziem y obydw a pom ówić 
o h istoryi na tu ra ln e j.

K laudyusz w yszedł, pow iesił szablę na 
sza rag ach  w sieni i w róciw szy, za ją ł m iejsce 
po praw ej stron ie  T eresy , naprzeciw  pani 
M aldonne.

—  Czy pan uw ierzy, że czy ta liśm y te ­
raz b a jkę! — rzek ła  ta  osta tn ia .

— B yw ają bajk i bardzo pow ażne.
— B ajka D audeta.
—  A  w ięc, arcydzie ło ! D otąd n ik t n ic  

podobnego prozą nie nap isał.

—  N ie p ra w d a ż , p a n ie ?  — rzek ła  Te­
resa  — p rzy p a tru jąc  się z zain teresow aniem  
pięknem u oficerowi, rozm aw iającem u o lite ra - 
turze. —  N ic do tychczas nie czy ta łam  co by mi 
się tak  podobało. J e s t  p rzedew szystk iem  
jedna ....

— Każdy z nas m a sw oją u lu b io n ą ,—  
p rze rw ała  pan i M aldonne. J a  najlep ie j lubię 
bajkę  „ S ta ry c h 11. A panu  się ona p o d o b a ? "

—■ B ardzo, pani.
—  Ja , rzek ł pan M a ld o n n e , lub ię 

„A w antury  czerw onej p rzep ió rk i" . To punie 
całk iem  dokładne, au ten tyczne , n ap isane  przez 
m yśliw ego.

—  A pan i ? zapy ta ł K laudyusz T eresy .
—  J a  przenoszę bajkę o „G w iazdach", 

zaw ołała, po trząsając  g łów ką i spog lądając  
w okno.

Ż adna gw iazda jeszcze się n ie  po jaw iła. 
A le m ożna było m yśleć, że ona widzi je  
w szystkie, ty le  błysków  było w oczach, k tó­
re zw róciła ku K laudyuszow i. N ie pozow ała, 
ani u d a w a ła ; pow iedziała to. co m yślała , o- 
tw arc ie , i ca ła  tern była w zruszona.

—  A dlaczego pani woli tę , a nie
in n ą  ?

— A ch, d laczego! odj-zekła. Bo rozu­
m iem  doskonale, tego pas tu szk a , który m ia ł 
sw oją w ybraną  gw iazdę, do k tórej p rzem a­
w ia ł!  M ieliśm y także sw oją gw iazdkę, mój 
wuj i ja , kiedy byłam  dzieckiem ....

I  znow u ja sn e  oczy u to n ę ły  w p rze­
strzen i, a b ia ła , p rzezroczysta rączka m łodej 
dziew czyny, w yciągnęła  się ku św iatłu .

— P atrz  pan, ta in  n ad  tem i drzew am i 
ona w schodzi. N ieraz  czekaliśm y na n ią , a 
kiedy się po jaw iała , cieszyłam  się serdecznie. 
O na także zdaw ała się cieszyć, że nas widzi, 
ręczę panu , że lu b iła  nas, ja k  gdyby  by ła  
osobą żyjącą.

—  T e re s o ! ozw ał się g łos z g łę b i po­
koju.

C ztery osoby siedzące przy  oknie, o- 
bróciły  się jednocześn ie  ku p an u  deK ó red o l.

(Ciąg dajszy nastąpi).
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Z Berlina.

(Po przyjęciu noworocznem w zamku cesarskim.—  
Bezrobocie górników. — Szkolnictwo niemieckie).

W  przem ów ieniu now orocznem  do g łó­
w nodow odzących generałów , cesarz W ilhelm  
za ją ł w yraźne stanow isko w zględem  pro jek tu  
ustaw y  wojskowej. Reichsanzeiger podaje treść  
przem ow y m onarchy, k tóra po lega n a  tern, 
że uchw alen ie  pro jek tu  jest. dla N iem iec po ­
litycznie i m ilita rn ie  koniecznem . Cesarz p o ­
chw ala  p ro jek t reform y i p rag n ie , ab y  go 
p a rla m en t przyjął. Cesarz wreszcie spodzie­
w a się, iź p rzekonanie o po trzeb ie tej refo r­
m y stan ie  się w krótce pow szechnem .

Słow a cesarsk ie dowodzą tedy  n iezb i­
cie, że rząd, o ile idzi o reform ę wojsko­
wą, n ie  zatrzym a się w połow ie drog i, a 
gdyby p arlam en t odrzucił odnośną ustaw ę, 
odw oła się do w yborców . Inaczej nie m ożna 
sobie tłó inaczyć tej in te rw ency i cesarza W il­
helm a, spóźnionej, lecz może w łaśn ie przez 
to donioślejszej, bo zdaje się być n a s tę p ­
stw em  dług iego  i g łębokiego nam ysłu .

Z ew en tua lnośc ią  rozw iązania parla­
m en tu  liczą się już te raz, te  m ianow icie 
stronn ic tw a, które zam ierzają  g łosow ać p rze­
ciw reform ie. I  tak  s tronn ic tw o  w olnom yślne 
już  na całej linii rozpoczęło przygotow ania 
do now ych wyborów , a i cen trum  podobno 
rozw inęło c ichą agitacyę.

Bezrobocie górników  w rew irach  nad  
Saazą spraw iło  we w szystkich ko łach  silne 
w rażenie. W  kilku m iejscach zaszły pow ażne 
w ykroczenia. Z buntow ani górn icy  chodzą z 
rew olw eram i i te ro ryzu ją tych , którzyby chę­
tn ie  dalej pracow ać chcieli. Zniszczono przy 
tera w kilku m iejscach  m aszyny górnicze. 
Ks. biskup dr. K orum  • przesłał_ górnikom  list 
z ojcowskiem  a usilnem  napom nieniem . „Sm u­
tn a  to rzecz —  pow iada biskup —  że w czasie 
św iąt Bożego N arodzenia , w k tó rym  Bóg 
zw iastu je pokój ludziom  dobrej w'oli, znaleźli 
się buntow nicy szerzący n ienaw iść". B iskup 
w zyw a zbałam uconych  górników  do upam ię- 
tan ia , tłóm acząc im , że powinni lega lnym i 
środkam i dążyć do uchylen ia tego co im  
dolega, g w ałty  bow iem  im n ie przyniosą 
korzyści, przełożonych rozją trzą , do większej 
spow odują surow ości a ludzi ch ę tn ie  po­
m agających  biednej ludności robotniczej od­
stręcza" tylko od zba łam uconych  górników . 
B ezrobocie stan ie  się n iezaw odnie _ tylko no- 
wem źródłem  nędzy rodzin górn iczych . ■ 
D otychczas głos ten , n ieste ty , nie odniosła 
da< go sku tku , s tre jk  bowiem  rozszerza 
coraz hardziej.

Że sław a ja k ą  posiada szkolnictw o n ie­
m ieckie za g ran icą , nie je s t zupełn ie u sp ra ­
w iedliw ioną i że n a  polu ośw iaty nas tąp i! od 
pew nego czasu zw rot na gorsze, dowodzą te ­
go daty  sta tystyczne . W edle spraw ozdania 
urzędow ego n iem al połow a w szystk ich  m iej­
scowości w N iem czech  nie posiada w łasnej 
szkoły. Częstokroć n a  dziesięć m iejscowości 
p rzypada tylko je d n a  szkoła. O bliczono, że 
w 2505 m iejscow ościach  odległość od szkoły 
w ynosi około k ilom etra; w 6118 około dwóch 
i t. d., w reszcie w 235 aż siedm  i w ięcej. 
Dzieci zatem  niekiedy m uszą trac ić  na w ę­
drów kę do szkoły godzinę, a n aw et dw ie go­
dziny. "Wobec- tego p rzym us szkolny sta je się 
dla n ic h  m artw ą lite rą . P rzybyw ają one do 
szkoły tak  zm ęczone, zw łaszcza w razie  n ie­
pogody, iż n iepodobna w ym agać, ażeby z p il­
n ą  u w agą s łu ch a ły  lekcyi. Do tego p rzy łą­
czają się inne okoliczności. Is tn ie jące  siły 
nauczycie lsk ie , n aw e t przy chęci najlepszej, 
n ie  są zdolne w żaden  sposób do w yw iąza­
n ia  się należytego z pod ję tych  obowiązków. 
W szystk ich  „k la s“ je s t w N iem czech 75 ty ­
sięcy, wówczas kiedy liczba nauczycieli w y­
nosi około 65 tysięcy. A  zatem  z gó rą  dzie­
sięć tysięcy klas znajduje się w tem  położe­
n iu , iż nauczycie l nie pośw ięca uczniom  sta le  
całego  czasu , przez ja k i pozostają w szkole, 
lecz tylko dogląda dorywczo, gdyż musi w y­
k ład ać  jednocześn ie gdzieindziej. W  n iek tó ­
ry ch  m iejscow ościach, a je s t  ich  około setki, 
nauczycie l ten  sam  m usi obsług iw ać aż trzy 
klasy. N adto w każdej k lasie  liczba uczniów  
byw a tak  z n a c z n ą , iż n iepodobna w ym agać, 
ażeby jeden  nauczyciel zna lazł dość czasu do 
uporan ia  się ze swoimi obow iązkam i. S ta ­
tystyka w ykazuje, że niekiedy jed en  nauczy­
ciel uczyć m usi 365 dzieci. Ju ż  w roku 1882 
obliczano 47 p rc. szkół p rzepełn ionych  w ca ­
łe  nr państw ie. To też mimo przym usu szkol­
nego , tu  i owdzie szkoła w prost n ie  przy j­
m uje dzieci, bo nie ma / d la n ich  m iejsca. 
A by dać każdej szkole nauczyciela, trzeba  
pow iększyć personal nauczycielski, w poró­
w nan iu  z dzisiejszym , o jak ie  25 do 30 ty ­
sięcy nauczycieli. N a w artość nauczania od­
działyw a u jem nie oko liczność, że nauczyciel 
pozostaje w  zupełnej n iem al zależności od 
w łaścic iela  m ajątku , w k tórym  znajduje się 
szkoła i od p a s to ra , p rzytem  w ynagrodzenie 
jego  je s t częstokroć bardzo niskie.

Dzisiaj je d n a  trzecia  o trzym uje pensyę 
roczną w  w ysokości 450 do 900 m arek , za­
tem  niższą, niż p o b ie ra  stróż nocny  i kole­
jow y lub po lieyant. A  położenie to  pogarsza 
się, poniew aż zarządy  m iejscow e zniżają je -
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szeze i tak już  n iską stopę w ynagrodzenia 
nauczycielskiego. Jeżeli porów nam y la ta :  
1878 i 1886, okaże się, żo p rzec ię tna  wyso­
kość pensy i nauczycielskiej sp ad ła  w P rusach  
zachodnich  rocznie o 24 m arek, w ks. H essen- 
N assau  o 27, w W estfalii o 35, w Poznań- 
skiem  o 13, na Pom orzu o 2.

Z tego też pow odu do zaw odu nauczy­
cielskiego poczynają g a rn ą ć  się ludzie, n a j­
m niej do tej praey  uzdoln ien i i przygotow ani. 
Nie m ożna też i tego pom inąć, że częstokroć 
i szkoła służy za narzędzie dla szerzenia p ro ­
testan tyzm u . Z pośród ogólnej liczby 932 o- 
kręgow ych inspektorów  szkolnych w P ru sa ch  
je s t aż 720 pastorów , w śród zaś lokalnych  
liczba ich  dochodzi aż do 9688. B rakom  po­
wyższym zam ierza zapobiedz choć w części 
nowy pro jek t ustaw y szkolnej, k tóry  w p ie r­
wszym rzędzie m a n a  celu polepszenie bytu  
nauczycieli.

Cholera.
W edług  s ta ty s ty k i urzędow ej, w ub ie­

głym  tygodniu  zachorow ało  w H am burgu  na 
cholerę osób 17, zm arło  6. W A lton ie za­
chorow ały  2 osoby, zm arły  3.

Biuletyn o ru ch u  cholerycznych  cho­
ry ch  w szp ita lach  w arszaw skich  z d. 31 g ru ­
dnia z r., no tu je  cztery  nowe w ypadki zapa­
dnięcia, z k tórych dwa zakończyły się śm ier­
c ią ; dw óch cho rych  pozostaje na kuracyi 
w szpitalu  D zieciątka Jezus. We w szystkich 
gubern iach  w arszaw sk ich  znajdow ało się w 
d. 28 g ru d n ia  cho rych  na cholerę osób 26, 
zm arło  5.

O przeb iegu  epidem ii w g u b ern iach  
K rólestw a Polskiego W arszaw. Dniewn  po­
daje nas tępu jące  szczegóły : W  W arszaw ie 
w dniu 29 ym  g ru d n ia  pozostaw ały chore 
dw ie osoby ; w gub ern ii łom żyńskiej d. 24 -go 
g rudn ia  było cho rych  n a  cholerę 4 osób; w 
gubern ii lubelsk ie j d. 28-go g rudn ia  zacho­
rowały dw ie osoby , pozostaje ch o ry ch  6 ; w 
gubern ii płockiej d. 28-go z. m. zachorow ało 
osób 8, zm arły  4.

Depesza urzędow a donosi, że cholerę w 
P e t e r s b u r g u  „m ożna uw ażać za w yga­
słą " .

Zjazd lekarzy , pow ołanych  do P e te rs ­
b u rg a  z okolic, w k tó rych  panow ała cholera, 
nznał jednogłośn ie , że w ed ług  obserw aeyj 
iekarsk ich  rozprzestrzen ia  się cholera w zdłuż 
linij kolejow ych i rzek sp ław nych , i że do 
organizm u ludzkiego dostaje się jed y n ie  za 
przew odnictw em  wTody do picia. Zjazd po ­
dzielił się n a  dwie kom isye, z k tó rych  jed n a  
pod przew odnictw em  prof. dr. K apustina, hy- 
gyenisty , ma zebrać w szystkie fakt a i spo­
strzeżen ia naukow e z osta tn ie j cholery  : d ruga 
zaś, pod przew odnictw em  prof. Skw arcow a 
ułoży p raw id ła  po licy jno-san itarne w celu za­
pobieżenia pow rotow i cho lery  n a  w iosnę.

W  H a m b u r g u  zaszedł d. 2 b. m. 
jed en  nowy w ypadek cholery .
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— N ą j j .  P s in  raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Badelicz, 
w powiecie drohobyckim, na wewnętrzne urzą­
dzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— D yrek cja  k o le i państwow ych
donosi, że ruch pociągów na kołomyjskich kole­
jach lokalnych, został z dniem wczorajszym zu­
pełnie wstrzymany.

— W ybór uzupełn iający dwóch człon­
ków [łady powiatowej w Dobromilu, z grupy 
grnin wiejskich, rozpisany został na dzień 16 
i utego b r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
toweni o godzinie i w lokalnośeiacli, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo

§ W y d z ia ł  k r a jo w y  zamianował apli 
kauta konceptowego, Feliksa Słntwińskiego, kon- 
eypistą W ydziału krajowego.

— W ybory do Rady m iejskiej. 
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali ratuszowej 
pierwsze walne zgromadzenie wyborców, zwołane 
przez tak zwany „komitet powszechny". Prze­
wodniczył prof. dr. Placyd Dziwiński. Na wnio­
sek p. Drągowskiego uchwalono rezolucję, potę­
piającą nadużycia przy wyborach i wyrażającą 
nadzieję, że wszystkie komitety staną w obronie 
godności miasta. Uznano dalej potrzebę dalszego 
uzupełnienia regulaminu wyborczego i uchwalono 
w tej sprawie wnieść petycję do Bady miejskiej. 
Odczytano następnie obszerny program spraw, 
któremi miałaby się zająć przyszła Bada. Mię­
dzy innemi wspomina ten program o należytej 
organizaoyi dobroczynności publicznej, o usunię­
ciu niedobru budżetowego, o zaopatrzeniu miasta

stycznia 1893.

w dostateczną ilość wody zdrowej, o organizacji 
magistratu, u zmianie ordynacji wyborczej i t. d. 
Pierwszą cześć programu, tyczącą się postępowa­
nia przy wyborach, zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości, wzywając przys ;hj Badę miejską do 
poczynienia stosownyci kroków, celem rozszerze­
nia ustawy z dnia 39 stycznia 1890 r., doty­
czącej osobistej kwalifikacji techników i kandy­
datów notaryalnych.

W końcu uchwalono następujące wnioski p. 
Kornelii, inżyn iera:

„Zgromadzenie uznaje komitet powszechny 
jako komitet przedwyborczy i upoważnia rzeczony 
komitet do kooptowania nowych członków, co naj­
wyżej do liczby 150. Komitet tak utworzony 
jest obszerniejszym i w ybierze: prezesa, 2 za­
stępców przewodniczącego, 2 sekretarzy i skar­
bnika, którzy z 24 członkami z grona komitetu 
wybranymi, stanowić będą komitet ściślejszy. 
Komitet obszerniejszy wybierze także 6 zastęp­
ców, którzy będą brać udział w obradach z gło­
sem doradczym, zaś w balocie tylko o tyle. je­
żeli komitet pełniejszy w komplecie się nie 
zbierze".

W  toku rozprawy zabierali kilkrotnie głos 
pp.: dr. Obmiński, Jaegermann, Dzieślewski i 
inni. Dalsze rozprawy odroczono do następnego 
zgromadzenia, które ma się odbyć w sobotę, o 
godzinie 7 wieczorem.

Z Towarzystwa praw niczego.
Dziś, we czwartek, o godzinie 7 wieczór będzie 
miał dr. Tadeusz Skałkowski wykład o „postę­
powaniu cgzekucyjnem co do nieruchomości we­
dług ustawy pruskiej z r. 1883".

— Sekcya literacka w Kole literacko- 
artystycznem odbędzie dziś, we czwartek, go­
dzinie 9 wieczorem w lokalu ..Koła", posiedze­
nie, na którem omawianą będzie kwestya I I  Zja­
zdu literatów i dziennikarzy polskich we Lwo­
wie w r. 1894, tudzież sprawa urządzenia óuału  
literackiego i dziennikarskiego na powt«hehnąj 
wystawie krajowej w r. 1894.

— Stenografia. K u r y n r  Codzienny
donosi: Były stenograf przysięgły w sądach
berlińskich p. Niemayer, zamierzał otworzyć w 
Warszawie szkołę -zybkiego pisania. 1J. N. przy­
był do W arszawy i zbadawszy warunki doszedł 
do przekonania, iż nie mógłby liczyć na większą 
liczbę uczniów, wobec czego wyjechał dla urze­
czywistnienia projektu do Petersburga.

—- W Czytelni kato lick iej odbędzie 
się we czwartek, 5 b. m., pogadanka ks. prałata 
Jana Gnatowskiego: „O honorze” Początek po­
gadanki1 o godzinie 7 wieczorem.

W  Czytelni «lla kobiet a
w sobotę 7go b. m. dr. Henryk Biegeh en, 
szereg odczytów „U nowych kierunkach w litera­
turze współczesnej.

—  Na Szu m anowce odbędzie się w 
piątek, dnia fj b. m., festyn na lodzie przy ben- 
galskiem oświetleniu stawu i spaleniu ogni sztu­
cznych. Z uderzeniem godziny 3 popołudniu kon­
cert kapeli pułku 24 pod osobistem kierowni­
ctwem pana kapelmistrza .Steinera.

— Na kuchnie ludową złożył starszy 
inżynier p. Henryk Stahl, zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. dr. Kazimierza Godlewskiego 10 zł.

—  Zarząd L utn i uwiadamia, że z po­
wodu święta próba w piątek się nie odbędzie; 
natomiast odbędzie się próba przedkoncertowa w 
poniedziałek, 9 stycznia, na którą zechcą zgro­
madzić się wszyscy członkowie chóru mięszauego.

—  Z obserw atoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 5 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 4 stycznia do 12 w południe 
dnia 5 stycznia b r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku wschodni, co do siły silny (5 — 6), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bar­
dzo wilgotne (91 procent wilgotności względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 8 ,9 °C., najwyższa — 5,0"C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 14,2 ‘'C. dziś rano.

Gała doba była pochmurna i wietrzna, dziś 
rano zaczęło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się we Włoszech ; zwyżka 790 do 
785 mm. w półn. Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
771 m m .“

Prognoza na dobę 6 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): W iatr będzie co do
kierunku wschodni, co do siły mierny (3 ); 
średnia temperatura doby pozostanie około — 1 2 l’G., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 procent; opad 
śnieg nieznaczny.

Z aręczyny. Wczoraj odbyły się za­
ręczyny p. Felicyi Romanowskiej, córki mecenasa, 
z dr. Kazimierzem Podlewskim, lekarzem.

—  Ś lu b .  W  Krakowie odbędzi się w so­
botę, dnia 7 b. m. w kościele św. Jana o godz. 
12 w  południe ślub p. Ja n a  K asprow icza^ lite­
ra ta , z panną Jadw igą  G ąsow ską, córką inspe­
ktora dyrekcyi itolei państwowycli w Krakowie.

—  F u n d a c y a .  Z Krakowa donoszą: 
Ofiarodawca, życzący sobie, ażeby nazw isko jego

pozostało w tajemnicy, złożył znaczną kwotę, 
z której odsetki mają zapewnić utrzymanie kur­
sów żeńskich przy muzeum techniczno-przemy- 
słowem w Krakowie. Statut fundacji został wy­
gotowany i przesłany oficjalnie za pośrednictwem 
adwokata dr. Abłamowicza prezydentowi miasta 
dr. Szlachtowskiemu.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w W ar­
szawie, Stefania hr. Gurowska, z domu Colonna 
Walewska, przeżywszy lat 74.

W Krakowie, Eugeniusz Sumper, emeryt, 
rewident rachunkowy c. k. Namiestnictwa.

W  Starej wsi pod Brzozowem, ks. Józef 
Wawreczka, kapłan zasłużony w pracach misyj­
nych w Galicyi, na Szląsku i w Kaszubach 
polskich, urodzony w r. 1.808.

W Targowicy polnej, ks. Antoni Ligino- 
wicz, pleban gr. kat., w 30 r. życia.

— Zaprzeczenie. Dzienniki wiedeńskie 
z dnia wczorajszego podały wiadomość, jakoby 
w Monte Carlo zastrzelił się p. Wiktor Klobasa, 
obywatel z Galicyi, właściciel kopalń naftowych, 
skutkiem wielkiej przegranej. Czas dzisiejszy za­
przecza tej wiadomości.

—  O ryginalne kazanie wygłosił ka­
nonik French, wikaryusz kościoła Wszystkich 
Świętych w Kensington P ark  w Londynie, w 
dzień Bożego Narodzenia. Wszedłszy na ambonę 
i odmówiwszy zwykłą modlitwę, oświadczył pa­
stor, że przedmiotem jego kazania nie będzie tym 
razem ustęp z B ib lii. lecz że zadowoli się od­
czytaniem pierwszego artykułu wstępnego l im e s ’a 
z ubiegłej soboty. Treścią owego artykułu była 
kwestya: czy istotne chrześciaństwo robi postępy!

—  J e d z  o w i e s ! Pod tak lapidarnym 
nagłówkiem zamieszcza jedno z pism niemieckich, 
poświecone „jarstwu" artykuł, którego autor, za­
palony wegetaryanin, przychodzi do następują­
cych wniosków. „Dlaczego koń posiada tak ol­
brzymią siłę? Bo żywiony bywa owsem. Staro­
żytni Germanie, o kształtach olbrzymów, mieli 
dostatek sił żywotnych, jedząc chleb owsiany. 
Jeszcze w XVII stuleciu potrawą narodową Szwa­
bów był owies” „Spożywajcie więc owies! —  
wola w ekstazie au to r" . — Może to i prawda —  
a.D cóż, kiedy nam nie smakuje.

— Szczególny zapis. W Ali, mieście 
włoskiem na pograniczu Austryi, zm arł posia­
dacz ziemski Giambattista Pezzini, przeżywszy 
lat 92. Zmarły lożę swoją w miejscowym teatrze 
zapisał Kapucynom Ali, z zastrzeżeniem, by co­
dziennie. do teatru chodzili dla przekonania się, 
czy nie grają sztuk niemoralnych.

Odkrycie pseudonim u. Od la t bli-
Bis » d /u d z iB u  w czasopismach warszawskich 
pojawiał się tajemniczy pseudonim: Jordan, któ­
rego używał autor pełen dowcipu, obserwacyi i 
pewnej rodzimej oryginalności. Słynne „Wędrów­
ki delegata" wsławiły Jordana niepomiernie i 
zapewniły mu wielką popularność; od tego cza­
su, aż do tej chwili płodne pióro Jordana do­
starczyło naszej literaturze całego szeregu nowel, 
humoresek i komedyj, a ciągle nieprzenikniona i 
nawet dla wydawców -i redaktorów niedostępna 
tajemnica otaczała osobę autora. Dopiero onegdaj 
ujawnione zostało w W arszawie właściwe na­
zwisko sympatycznego pisarza na afiszach, za­
powiadających przedstawienie na rzecz kasy za- 
liczkowo-wkładowej artystów sceny warszaw­
skiej. Okazało się mianowicie, że autorem „Wę­
drówek” jest p. Ju lian  Wieniawski.

—  P rzez 26 la t kowal, Adam Abel z 
Braunsfeld, który w r. 1866 służył w pruskich 
kirasyerach, nosił w piersi ostrze własnej sza­
bli. W bitwie pod Koniggratz odłam granatu 
strzaskał mu szablę i ciężko go zranił Abel wy­
zdrowiał i następnie walczył znów w wojnie w 
roku 1870,71, z której wrócił bez szwanku. 
Przed pół rokiem mniej więcej uczuł ból w piersi, 
w miejscu dawnej rany, i niebawem zaczął się 
tworzyć wTzód, który go zmusił do udania się 
do szpitala w Kolonii. Tutaj w ubiegłym tygo­
dniu przecięto wrzód i wydobyto ostrze szabli 
kirasyerskiej, mające 33 milim. długości, które 
tam dostało się pod Koniggratz, gdy granat strza­
skał Ablowi szablę w dłoni. Stary żołnierz jest 
już rekonwalescentem.

— Aktorka am erykańska najbo­
gatsza , a przynajmniej za taką uważana, miss 
Patti Boza, jest sobie osóbką drobniutką i wy­
stępuje tylko w rolach dziecinnych. Mając lat 4, 
wstąpiła już na deski sceniczne, z których od 
la t 19 nie schodzi. Całe wzięcie się P atti Rozy 
jest tak dziecinne, że sprawia najzupełniejsze 
złudzenie. Nierzadko zdarza się, że po skończo- 
nem przedstawieniu stoją u wejścia za kulisy 
małe dziewczynki z zabawkami, pytając: „Gdzie 
jest P atti Boza? Chcemy bawić się z nią".

—  S ły n n y  cesarz ch ińsk i Kangchi, 
który panował od r  1661 — 1722, obchodził pe­
wnego razu święto Nowego Boku w klasztorze 
budystów na Złotej Wyspie pod Czinkiang nad 
rzeką Yangtsekiang, a w wigilię święta drażniło 
go wielce rechtanie licznych trzód nierogacizny 
na pobliskiej stacyi celnej. Chcąc szybko mieć 
spokój, rozkazał cesarz, aby na Złotej Wyspie w 
przeddzień _ Nowego Roku nie pobierano cła od 
świni. Ponieważ jednak po chińsku „tszuK, świ­
nie, brzmi tak samo jak  „Iseu“, wszystkie, — 
przeto minister zrozumiał ustnie dany rozkaz, że 
wszystkie  cła mają być w przeddzień Nowego 
Roku zniesione i wydał odpowiednie poleenia.



Skoro nieporozumienie wyjaśniło się, cesarz nie 
chciał już rozkazu odwoływać i do dnia dzisiej­
szego na Złotej Wyspie w wigilię Nowego 'Roku 
żadne cła nie są pobierane.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. JO, 1 piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do S. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

m
Repertuar teatra ln y . W  teatrze hr. 

Skarbka. .Dziś, wf czwartek, „ U got", operetka 
w  3 aktach Lecoequa. — -Tutro, w  piątek o go­
dzinie pół do 4 popołudniu „Noc w Wenecyi", 
operetka w 3 aktach Strauss’a ; wieczór o godzi­
nie 7 „Otello11, tragedya w  5 aktach SzekspiFa.

K oncert Lassalla. Program, jaki nade­
s ła ł sekretarz artysty, jest nadzwyczaj bogaty, 
obejmuje bowiem piec numerów, w których „pierw­
szy baryton św iata“ będzie mógł wspaniale głos 
swój i sztukę przedstawić. Między innemi śpie­
wać będzie aryę z „Balu maskowego “ i z „Króla 
Lahory Masseneta, opery, w  której partyę tytu­
łową kreował w Paryżu.

W szeregu pieśni, Lassałle śpiewać będzie
„Kozaka11 Moniuszki.

Artysta posiada swojego własnego akompa- 
niatora, częś' zaś instrum entalną koncertu sta­
nowić będą wodukeye fortepianowe zaszczytnie, 
znanej symp..tycznej pianistki p. Adelman-Ma- 
jewskiej.

Sprzedaż biletów w księgarni pp. Jaku ­
bowskiego i Zadurowicza idzie już raźno, jakkol­
wiek bowiem koncert 17 b. m., to jednak zain­
teresowana publiezność pospiesza, aby miejsca 
sobie zapewnić.

Autor opiera się na źródłowych pracach, jak  
książka Essenweina, rozprawa prof. Maryana So­
kołowskiego o renesansie w Polsce, ogłoszona 
kilka lat temu w Repertorium fu r  K unstw is- 
senschaft i na kilku innych jeszcze rozprawach, 
drukowanych w fachowych czasopismach niemie­
ckich, a może i na niemieckich biuletynach Aka- 
demi Umiejętności krak. —  Szkoda, żo tych 
źródeł swych ani najlżejszą nie zaszczycił 
wzmianką.

Z W arszawy piszą: Jeszcze przyczynek
do dziejów cenzury. Wydawnictwo D ziennika  
Łódzkiego  zostało zawieszone na przeciąg ośmiu 
miesięcy. Powody tego postanowienia nie są mi 
znane. Może już wiecie o zawieszeniu petersbur­
skiego pisma humorystycznego Strekoza  (Konik 
polny). Powodem była sprawa obsadzania Ros- 
syanami posad na kolei torespolskiej. Dotknęła 
jej Strekoza  dwukrotnie. Raz podając ilustracyę, 
na której w idniał napchany żołdactwem wagon 
kolejowy: „Dokąd jedziecie?“ —  pyta ktoś.
„Na kolej terespolską“ . „Wy inżynierzy?“ „Nie, 
my praw osławni11. D rugi raz znów podana była 
rozmowa, w której rozradowany właściciel domu 
oświadcza przyjacielowi, że przestał zamykać 
drzwi od swego mieszkania, bo w cesarstwie nie 
ma już złodziei. „A cóż się z nimi stało?" .Po­
jechali na kolej terespolską".

tu  na uczczenie jednego z najwspanialszych ge­
niuszów naszego wieku. Dzięki wam, dzięki 
reprezentantom warszawskim, dzięki ludziom za­
służonym w świeeie nauki i sztuk pięknych, 
dzięki Tobie szanowny prezesie i chlubnemu Tow. 
przyjaciół nauk.... Z prawdziwą dumą złożyłem 
wasze powinszowania naszemu wielkiemu i szla­
chetnemu Pasteurowi, a cała sala Sorbonny za­
grzm iała tysiącznymi wiwaty, skoro ja  w imieniu 
Was/.om i w imieniu Polski głos zabrałem. Ze­
chciej szanowny prezesie wyrazić członkom Tow. 
przyjaciół nauk moje najgłębsze poszanowanie, a 
sam przyjmij wyrazy mego prawdziwego sza­
cunku. D r. K saw ery  Gałęzowski.

„ P a l l  W o ło d y jo w s k i"  Sienkiewicza poja­
w ił się w przekładzie angielskim  w Nowym 
Jorku, drugie zaś wydanie „Ogniem i mieczem", 
tudzież „Potopu" pojawi się jeszcze, przed zimą. 
Powieści Sienkiewicza cieszą się olbrzymiem po­
wodzeniem w Ameryce, gdzie, naturalnie, roze­
szły się w kilkakroć większej liczbie egzem­
plarzy, aniżeii u  nas.

Zabytki artystyczne Krakowa coraz 
więcej zyskują uznania i rozgłosu wśród obcych 
narodów. Nietylko, że powiększa się prąd, ścią­
gający tu  z dalekich stron turystów i miłośni­
ków sztuki, ale mnożą się zagraniczne pochlebne 
o naszem mieście głosy, w pismach francuzkich, 
włoskich, angielskich i t. d. Obecnie mamy do 

Zanotowania głos niemiecki, tern ważniejszy, że 
z kompetentnej i fachowej pochodzi strony. Po­
jawiło się w W iedniu dzieło pod tyt. K unst- 
geschicfitMche Charakterbilder iis Oesterreieh 
Ungarn, wydane pod kierunkiem i firmą takiej 

powagi w rzeczach historyi sztuki, jak  prof. Ilg, 
jeden z dyrektorów zbiorów cesarskich, i te zbioru 
najciekawszego i najznakomiciej ułożonego w no- 
wem wiedeńskiem muzeum historyi sztuki, bo 
dawnego t. zw. Ambrasersammlung. Dzieło, o 
którem mówimy, jest pracą zbiorową. Złożono 
tam  w jeden pięknie wydany i ilustrowany tom 
szereg rozpraw o rozwoju sztuki w  W iedniu i 
krajach koronnych, a że to są prace poważne, 
rękojmię dają już same nazwiska autorów, j a k : 
Ilg , Hoerncs, Schneider, Strzygowski, Zimmer- 
m ann i inni. Z Polaków jeden jest tylko współ­
pracownik p. Alfred Nossig.

7.i przesłanego nam egzemplarza dzieła 
przekonywamy się, że w  znacznej części rozpraw, 
o różnych działach sztnld traktujących , kraj 
nasz znalazł należne uwzględnienie. Specyal- 
nie jednak zwrócić musi u  nas uwagę na siebie 
praca p. t.: K ra ka u  zu r  Zeit des M ittelaltcrs. 
E in  Stddtebild, wyszła z pod pióra p. Neu- 
w irtha, docenta Uniwersytetu praskiego. Młody 
ten uczony, którego imię nabyło już dobrego 
brzmienia w świeeie naukowym, zostający w sty­
czności z kołami polskiem i, zajmującemi sin 
iiistoryą sztuki, zna dobrze Kraków. W ar­
tykule swoim składa liczne dowody, że jest au  
courant literatury przedmiotu, żp nie obcym mu 
najnowszy rucli około badań nad przeszłością 
Krakowa i nad historyą sztuki w Polsce. Roz­
prawa jego nie zawiera myśli nowycli i odkryć, 
ale streszcza to, co nauka dzisiejsza wie w za­
kresie , tytułem pracy oznaczonym. Streszczenie 
to uderza przedewszystkie.m jasnością i zwięzło­
ścią. N a przestrzeni mniej niż półtora arkusza 
druku, powiedziano mniej więcej wszystko, co 
obcym o przeszłości artystycznej Krakowa po­
wiedzieć trzeba, aby im  dać pogląd na ogół, a  
wzbudzić interes dla szczegółów, a powiedziano 
rozumnie i, z wyjątkiem kilku może niedo­
kładności , prawdziwie. Tylko autor cokol­
wiek zbyt wielki nacisk kładzie na przeważnie 
uiemiecki, zdaniem jego, charakter miasta w da­
wnych czasach i  jego zabytków. Były wpływy 
niemieckie, ale były i inne. Stolica Polski bo­
wiem była przez długie wieki jednem z ważniej­
szych centrum, gdzie się główne prądy lcrzyżo 
w ały. Dziś jeszcze fizyonomia zewnętrzna mia­
sta świadczy, jak  przemożnym m usiał być wpływ 
włoski, a że i rodzimy też nie był słabym, do­
wodem choćby tylko zupełna i szybka poloniza- 
cya tak  licznych i finansowo potężnych w śre­
dnich wiekach patrycyuszowskich domów nie­
mieckich. Rozprawę zdobi kilka udatnycli rycin, 
jak  wnętrze kaplicy Zygmuntowskiej, ołtarz Ma- 
ryacki, Sukiennice, rondel bramy floryańskiej.

Z Drezna donoszą nam : Pani Jadwiga
Camilowa po odbyciu występów próbnych, które 
cieszyły się coraz większem powodzeniem, została 
zaangażowana na lat cztery do królewskiej opery. 
Sukcesy jej rosły w miarę jak  sympatyczna śpie­
waczka oswajała sic z publicznością i sceną 
tamtejszą. Występy swe rozpoczęła od opery Mo­
zarta „F let czarodziejski“, w której śpiewała 
trudną partyę królowej nocy. Dalej nastąpiła 
„Łucya", kilkakrotnie powtarzana, „Robert dya- 
beł“ i „Lunatyczka". P rasa, w recenzjach, pi­
sanych początkowo nader oględnie a uwielbiają­
cych w pierwszym rzędzie głos, później rozpo­
czyna nader chwalić piękność techniki wokalnej 
i szkołę artystki. Krytyki po przedstawieniach 
Łucyi brzmią niesłychanie gorąco, podobnie i po 
„Robercie". Uznawszy w niej koloraturową spie 
waezkę najczystszej wody, a w  szczególności he­
roinę włoskich oper, część krytyki domagać się 
poczęła wprowadzenia napowrót oper włoskich, 
zaniedbanych na scenie drezdeńskiej, - ja k : „Lu­
natyczki “, „Traviaty“ etc. Wytworzyła sic na 
wet z tego polemika, która jednak skończyła się 
zwycięstwem Ita lii, jak  wskazuje układ reperto- 
aru i zaangażowanie stałe pani Gamilowej. Nie 
obyło - tu  bez trudności. Pani Camilowa m iała 
silną rywalkę w osobie pani Schuch-Proski, słyn­
nej niemieckiej primadony. Mimo jednak wszel­
kich względów, jakie intendentura m iała dla za­
sług i la t p. Schuch-Proski, głos publiczności i 
domagania się prasy przeważyły deeyzyę na 
stronę naszej rodaczki.

Opera w Dreźnie rozporządza obecnie kil­
koma siłam i dobrami, jak pani Wilich, oraz pp. 
Anther i Peron. Nade wszystko jednak wyróżnia 
się tu  baryton Scheidemantel, posiadający jak 
wiadomo szeroką sławę.

Na horyzoncie koncertowym pojawiła się 
tu  Nikita, wraz z artystą polskim p. M łynar­
skim. Ogromnem powodzeniem cieszył się tutaj 
Raulek Koczalski, który zainteresował tu takie 
nawet powagi, jak  Hartman. Uznano w nim ta­
lent genialny a dwór zaszczycił go honorową od­
znaką. Powodzenie materyalne koncertów było 
t«ż niezwykłe, pięć razy bowiem zdołał mały 
wirtuoz zapełnić sale.

W Paryżu, w nowym Grand - Thedtrc  
wystawiono komedyę p. n.: „Lyeistrata", prze­
robiona z Arystofanesa przez p. Donnay. W prze­
róbce znikli zupełnie Grecy a pozostali Paryża- 
uie z bulw aru włoskiego. Komedya Arystofanesa, 
jak  wiadomo, jest znakomitą sa ty rą polityczną 
a zarazem m anifestacją pokojową; treść jej bo­
wiem oparta na sprzysiężeniu kobiet ateńskich, 
które na wypadek nowej wojny zobowiązały się 
przyjąć bardzo zimno powracających mężów i 
zamknąć przed nimi podwoje małżeńskich komnat. 
Pieprzny ten przedmiot s ta ł się jeszcze pieprz- 
uiejszy w rękach nowożytnego F ra n c u z a ; pier­
wiastek polityczny utonął zupełnie, pozostawia 
jąc miejsce lubieżnym konceptom i dowcipom 
sprytnego i zręcznego autora. W ogóle jako 
spektakl sztuka się podobała, wystawa świetna, 
muzyka melodyjna, a wielka liczba ładnych a do 
tego mało ubranych kobiet, dodaje całemu przed­
staw ieniu uroku i wdzięku. Jednem słowem, jest 
tam co słyszeć i widzieć.

w ca ły ch  N iem czech  w roku  zeszłym  istn ia ło  
25.325 zakładów  p rod u k u jący ch  piw o, przy- 
te iu , że liczb a  brow arów  w ielk ich  zm niejsza 
się s ta le  n a  korzyść m nie jszych . B row ary te 
zużyw ają roczn ie 42 ,180 .000  cen tn a ró w  zboża,
350.000 cen tnarów  chm ielu , 255 .850  c e n tn a ­
rów słodow ych i nakon iec  450 .000  c e n tn a ­
rów w ęgli kam iennych . P raw ie  a/3 p ro duko­
w anego w N iem czech  jęczm ien ia idzie na 
fab rykacyę piw a, ogólna zaś jego  p ro d u k c ja  
w roku  zeszłym  w ynosiła  520 .000 .000  w ia ­
der, z k tó ry ch  w yw ieziono za g ran ic ę  około
800.000 w iader. Tym  sposobem  sam e N iem cy 
konsum ują 519 ,200 .000  w iader. P rz ec ię tn a  
cyfra konsum ow anego  przez jed n eg o  N iem ca 
piw a w ynosiła  1 —  3 w iader, ale rozm iar 
koasum eyi bardzo  je s t różny w różnych 
m iejscow ościach N iem iec . W p rzec iąg u  o s ta - 
tn ic h  ła t 18 użycie piw a w N iem czech  w zro ­
sło o 29 p rc ., ale nie we w szystk ich  pro- 
w ineyach . I  tak  w B aw ary i zm niejszy ło  się 
ono o 10 p rc ., w W irte m b e rg ii o 23 p rc ., 
w B aden ie  zw iększyło się o 47 p rc ., w Al- 
zacyi i L o ta ry n g ii o 78 prc., a w innych  
p row incyach  o 35 p rc .

T a rg  zbożow y.

L w ó w , 5 stycznia: pszenica 7*10 do 7*30:
żyto 5*75 do 6' , jęczmień 4*75 do 5*50,
owies 5*10 do 5 50, rzepak 10*50 do 10*76, 
groch 5*50 do 8* , wyka 4*50 do 5* , nas.
lniane 9 80 do 10*50, bób do * — ,
bobik 5*75 do 5*10, hreezka 7* do 7*60, 
koniczyna czerwona 60 — do 66* , b ia ła
6 0 — do 75* , szwedzka 60*— do 7 0 * - ,
kminek 17* do 19* — , anyż 32* do 36* — , 
kukurudza sta ra 5*30 do 5*60, nowa 4*70 do 
4 0, climiei 6 5 '— do 85* , spirytus gotowy
U  — do 11*50. Nowy spirytus na term ina 
— *—  do — *— .

Usposobienie spokojne, co do koniczu i 
rzepaku tendeneya słabsza.

Talasac, jeden z najlepszych współcze­
snych lirycznych tenorów francuskich, um arł w 
Paryżu w kwiecie wieku i talentu; on stworzył 
główne role w operach, ja k :  „Lakm e", „Ma- 
non“ , „Cleopatre" i t. d.

W G y m n a s e ,  teatrze paryskim, dano 
sztukę, przerobioną z powieści Ed. Goncourta 
przez Oskara Metenier i P aw ła Alexisa p. i :  
„Charles D em ailly". ' Mimo znanej firmy oby­
dwóch autorów, sztukę spotkało przyjęcie ćhło 
dne, po części dzięki gwałtownym atakom na 
zepsucie dziennikarstwa, głównie zaś dla tego, 
że w przeróbce, naturalnie, nie mogła być uwy­
datniona główna z.Jeta powieści Gonc u r ta : m i­
strzowska analiza stopniowego męczeństwa i  obłą­
kania człowieka inteligentnego, p isarza , pod 
wpływem małżeństwa z kobietą głupią, ograni­
czoną i dającą się powodować zazdrośnemu o po­
wodzenie Demailly’ego dziennikarzowi. Mimo zna­
komitej gry Duflos’a w roli tytułow ej, sztuka 
nie uniknęła losu wszystkich przeróbek, przy­
najmniej ich większości.

W B rukseli odbywa się licytacja sławnej 
galeryi p. T an  Praet zmarłego ministra belgij­
skiego. Zawiera ona w spaniałą kolekcyę obrazów 
mistrzów współczesnej szkoły Francuzów, jak 
Millet, Meissonicr i innych. Jedną z pereł gale­
ryi jest obraz Milleta, przedstawiający Pasterkę. 
Obraz ten stawiają znawcy obok słynnego Ange- 
lns nabytego za bajeczną sumę do Ameryki a 
następnie odkupionego do Franeyi. Pasterka, zo­
stała nabyta przez p. Chauchard paryskiego mi­
lionera za pokaźną sumę 1,200.000 fr. Dzienniki 
francuzkie wyrażają wielką z tego powodu ra ­
dość.

„ P r z e g l ą d u  E m igracyjnego44 nr. 1
z roku bież. wyszedł we Lwowie i zaw iera: 
1. Nasze zadania i nadzieje. 2. Australia wobec 
em igracyi; korespond. nap. Lewandowski, o. Ko­
respondencja z Konstantynopola o Polakach w 
Turcyi, nap. S. Morawski i p. Lipkowski. 4. 
Wiadomości naukowe polskie z Paryża (ciąg dal­
szy) nap. J .  Malinowski. 5. Rozmaitości.

Z Paryża wystosował dr. Ksawery Ga­
łęzowski następujące pismo do Towarzystwa przy­
jaciół nauk poznańskiego :

Paryż, 27 grudnia 1892.
Cały jeszcze wzruszony wrażeniami, jakich 

doznałem na uroczystości jubileuszu 70-letniej 
rocznicy Pasteura, pospieszam przesłać Ci, sza­
nowny prezesie, a w Twojem imieniu, całemu 
Tow. przyjaciół nauk, moje podziękowania naj­
serdeczniejsze za to, żeście raczyli mię upoważnić 
do reprezentowania naszej poczciwej dzielnicy 
polskiej w tej tak prześlicznej uroczystości, gdzie 
wszystkie narody świata cywilizowanego przybyły

K y e in a ,  wykonana przez naszego roda­
ka p. Jasińskiego a przedstawiająca P rim arera 
Boltieellego, bardzo si obecnie podoba w Paryżu. 
Jeden z wielkich znawców w yraził się z entu­
zjazmem o dziele Polaka, mówiąc, że to jedna 
z najpiękniejszych rycin tego wieku. P . Ja s iń ­
ski pracował nad n ią kilka miesięcy we Florencyi

n a l i c z a n i u  i. Noworoczni!; Szezutka wy­
dany nakładem drukarni P illera i Spółki został 
zupełnie wyczerpany. Do nabycia są jeszcze ka­
lendarze kieszonkowy i ścienny.

K raków : pszenica biała 8*— do 8*25, czerwo- 
u» 7*80 do 815, żółta 7*80 do 8*15, żyto 6*65 do 
8*90, jęczmień browarny o*— do 6 50, pastewny 
5 45 do 5 60, owies -5-50 do 5*90, groch 7-— do 10 -50, 
koniczyna azerwoua 65*— do 70*—, biała 65*— do 
75*—, rzepak !l*40 do 11*90.

Usposobienie słabe.
Rzeszów: pszenica 7*50 do 7*85, żyto 6*30 do 

8*40, jęczmień browarny 5*59 do 5 *30. pastewny —.— 
do —* , owies 5*30 do 6*—, wyka 5 2 do 5*60. 
grocb 6*i0 do 8*80, rzepak 10 75 do l l —- chmiel ?a 
50 kil. — *— do —* - .  Koniczyna 6()-— do 75-— 
makuchy rzepakow e—*— do — *—. Spirytus bez po­
datku 12-— do — —.

Usposobienie słabe.
C zerniow ce: pszenica 7*45 do 7 05, średnia

7 25 do 7 45, żyto 5-7<< do 5*80, śred n e  —*— do 
— , jęczmień browarny 5 25 do 5*0', pastewny 
4'RO do 4*40, owies 4-80 do 4*70, średni 4.20
do 4-80, rzepak zimowy 1 1 — do 11 25, letni —*— 
do —*—, nasienie lniane^ — do - * . konopie
8 50 do 8 75, koniczyna 70 — do 72- , kukurudza
4*70 do 4*80, na maj-czerwiec 465  do 4*75 bób
— d o  , groch 5 75 do 6*50, anyż 34 — do
38-—. spirytus za 10.000 litr prc. 11.70 do 1! 80.

Usposobienie: słabe.
P ra g a  : psz miua czeska 8'40 do 8 80, wę-

gierska 8-50 do 8 70, aust.ryacka —• - do —*—, 
żyto 7*25 do 7*40, owies 6*10 do 6*3-5, soczewica
— — do —*—, groch 9 — do 13*—, Bób —■— do
— •—, jęczmień 6*90 do 840, ne-, ak 13 - do 13*25 
olej rzepakowy 31*— do 31*50.

Targ zbożow y zagraniczny
W rocław : pszenica 14*90 marek, żółta 14-8u, 

żyto 13*25, owies 13-10, rzepak 2 2 —, olej rzepako
wy na grudzień 50 50, ieuień maj —, i-ukt:-
rudz 12 70. Spirytus 20*5“ m

Szczecin. Pszenica n - grudzień 150*5 i, 
kwiecień m j 153*50, żyto m  grudzień 129 50. 
kwiecień maj 132*50, olej rzepakowy na grudzień 
50*2.7 kwiecień - maj 50v0, ńrytua 29*50.

B e r l in : pszenica na grudzień 151-50
kwiecień maj 154*75, żyto loco 131 •—, na listopad • 
grudzień 134*25, na kwiecień maj 136 . jęczmień
— do —, >w:es listopad-grudzień l t l  75, kwie­
cień maj 133*50, olej rzepakowy !•> o 50*4 . grud ień- 
r.tyc/.fń 50 10, kwioeień-maj 50*0 > S rrtus 10.000 
litr nroc ut Trafiana lo o S l-10.

Hamburg. Pszenic;: holsztyńska 150*— do 
152' , żyto meklemburskie 130*— do i , polu- 
dniowo-russyjskie 110*— do 112*—, olej rzepakowy 
52*—, spirytus 21*60.

1
Taryfa strefow a >v Iłossyi. W edług  

Pdersb W ied  m in iste r spraw  w ew nętrznych  
złożył w radzie państw a nowy opera t kotni- 
syi W. K. P lew ego, k tó ry  pom iędzy innem i 
zaw iera  p ro jek t w prow adzenia w Rossyi t a ­
ry f  strefow ych , na wzór is tn ie jący ch  w Au- 
stry i i n a  W ęgrzech .

N ow osieleeka kolej żelazna. Z Po
te rsb u rg a  donoszą iż w kró tce  będzie oddaną 
n a  pub liczny  uży tek  p rzestrzeń  ze Słobodki 
do R ybnicy ; inne  zaś p rze s trzen ie  m iano­
w icie *. O kn ica-L epkany , B ielca-O knica, Ryh- 
n ica-B ielca i O knica Mohylow zostaną w y­
kończone dop iero  w roku przyszłym .

P iw o  w N iem czech  Z ogłoszonego  
wykazu statystycznego dowiadujemy się, że

S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 24 grudnia do 31 grudnia, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7*10 do 7*40, 
tyto 5*94 do 6*20, jęczmień browarny 5*25 do 
5*60, pastewny 4 75 do 5 — , owi-.- 5*20 do 
5 45, hreezka 7*- do 7 65, kukurudza zeszło­
roczna 5 30 do 5.60, nowa 4*70 do 4*90, 
groch do gotowania 7 50 do 8 75, pastewny 
5* do tj*25, fasola 5 50 do 11*— , bobik 4  75 
do 5*50. wyka 4*50 do 5*25, koniczyna 60*
do 80 , koniczyna szwedzka 1 9 —  do 22 -
anyż rossyjski 30* do 86* —, anyż płaski 31* 
do 36* , kminek 19 do 20 — , rzepak zi­
mowy 10 75do 11*25, rzepak letni nowy — •—  do 

- , stary -*— do • Inianka 8 25 
do 8*50. nasienie lniane 10*25 d~ 10*75, 
chmiel nowyllO* do 150*— ,n a fta z w y k ła — •—  
do — * , salonowa — -— do — **— , wszystko
za 100 kilogr,, spirytus 10 .000  litr-procentcwy, 
kontyngentowany, podatkiem knnsiimeyjnyro 
47*10 do 47*35.
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*** W yrób wódki w  G a licy i. W

miesiącu listopadzie r. 1892 w 451 gorzelniach 
wywarzono ogółem  5,969.465 do wyrobu o- 
zuajmiouych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelń była w ruchu  w powiecie tarnopolskim 
97 (1 ,483 .725  stopni alkoholu), brodzki.ua 94 
(1 ,431 .404), przemyskim 39 (503.093), ko- 
łomyjskim 38 (5 1 0 .2 0 4 ), rzeszowskim 35 
(8 2 8 .9 6 0 ) , stanisławowskim  28 (385 .258), 
tarnowskim 28 (1 9 3 .9 0 2 ) , krakowskim 26 
(210 221), sanockim 24 (234 .410), lwowskim 
20 (179.750), Sam borskim  17 (207 .300), no­
wosądeckim 5 (28.238).

*** W yrób piw a w G alicy i. W mie­
siącu listopadzie r. 1892 ogółem byłow ru  Im 
139 browarów, w których wywarzono 90.818 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 19, 
było w ruchu w powiecie rzeszowskim (6.709 
hekt.), następnie w powiecie brodzkim 17 
gdzie wywarzono 8 .300 hekt., w tarnopol­
skim 15 (6 .858 liekt.), w powiecie krakow­
skim 1 0 (6 .0 2 7  hekt.). w stanisławowskim 11 
(5 .306 hekt.). w sanockim 9 (3.9S8 hekt.), 
przemyskim 13 (3 .928 hekt.), w tarnowskim 8 
(17 .897  h e k t ) ,  w nowosądeckim 9 (3.762 
hektol.) , w Samborskim 8 (3.531 hekt.), w 
lwowskim 5 (4 .204 hekt.), w  kołomyj skini 6 
(3 .448 hekt.), “  mieście Lwowie 5 (11.770 
hekt.), w mieście Krakowie 4 (5 .090 hektoli­
trów).

*** P rod u kcya i sprzedaż so li.
W miesiącu listopadzie r. i 892 wynosiła pro­
dukcya soli w G alicji 108.687 centn. m e t r , 
sprzedaż zaś z zapasów 125.858 centn metr. 
W tym sauiym miesiącu roku 1891 w ynosi­
ła  produkcya 110.261 centn metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 115.749 centn m eń. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu listopadzie roku 1892 
wyprodukowano o i . 574 cent. metr. muiej, 
sprzedano zaś o 10.109 .ent. m etr. więcej, ni? 
w tym samym miesiącu roku 1891.

OFTATIIA POCZTA
W edle depeszy z M adry tu  N a j j .  P a n i  

przybyła dn ia  2 b. m. n a  pokładzie yaeh tu  
„M iram ar" do M alagi.

W  pałacu  N ajd. A rcyksięcia  L u d w i ­
k a  W i k t o r a  odbył się przedw czoraj w ie­
czorem  obiad  n a  22 nakryć, w którym  wzięli 
udz ia ł dosto jn icy  dw orscy i wojskowi.

N aczeln ik  w ydziału konsu larnego , rad ­
ca Dworu V a v r i k . obchodził d. 3 b. m. 
25-letn i ju b ileu sz  w stąp ien ia  do służby w M i­
n is te rs tw ie  sp raw  zagran icznych . U rzędnicy 
w ydziału w ręczyli jub ilatow i ozdobne album .

W czoraj o godzinie 3 po po łudniu  od­
by ła  się p ierw sza konferencya P. P rezesa  g a ­
b ine tu  hr. Taaffego z dr. P lenerem , w spra 
wie utw orzenia w iększości p a rlam en tarne j.

Opozycya przeciw  ślubom  cyw ilnym  w 
W ęgrzech  p rzyb iera  coraz większe rozm iary. 
K ilku biskupów  ośw iadczyło już  w yraźnie, że 
są  bezw zględnym i przeciw nikam i ślubów  cy­
w ilnych  i poleciło  podw ładnem u duchow ień­
stw u, aby  działało w takim  sam ym  duchu. 
W  P reszbu rgu  ma odbyć się w krótce w iel­
kie zgrom adzenie, k tó re  zam ierza w ezwać 
deputow anego  z tego  m iasta , m in istra  Szi- 
la y fe g o , aby ośw iadczył się przeciw  in s ty tu ­
c j i  ślubów  cyw ilnych.

U roczyste odsłonięcie pom nika honw e- 
dów w B udzie zostało naznaczone na 6 
kw ietn ia.

E gza in ina  fabryczne w Lodzi z języków  
polskiego i rossyjskiego już zostały  ukoń­
czone. O gółem  przeegzam inow ano przeszło 
1.000 o fic ja lis tów  fabrycznych . R ezu lta t o- 
,s ta teczn y  i ew en tualne zm iany w personalu  
lab ryk  będą ogłoszone dopiero  w końcu b ie­
żącego m iesiąca.

Do P olit. Corr. donoszą z P e te rsb u rg a , 
iż ca r uw zg lędn ia jąc  straszne położenie lu ­
dności w kilku  gubern iach , zarządził bezzw ło­
czne podjęcie budow y rozm aitych d ró g  i ko­
le i, aby przez to dostarczyć zarobku naw ie­
dzonym  k lęską głodow ą m ieszkańcom . K ie­
row nictw o tych  robó t pow ierzono generałow i 
A nnenkow ow i.

St. Pet. Wied, donoszą, że z m ocy u- 
chw ały  kom itetu  m in istrów , pow stan ie n ie­
baw em  ..po łudn iow o-zachodn ie  Tow arzystwo 
ro ln icze", k tórego  zadan iem  głów nein będzie 
nabyw an ie  w iększych przestrzen i gruntow ych 
i odprzedaw anie ich  nas tępn ie  p rzesied leń­
com  rossyjskinr z w ew nętrznych  guoerm j ce­
sarstw a.

Rossyjskie m in isterstw o wojny zam ie­
rza n a  w iosnę rozpocząć studya około w y­
tkn ięc ia  kolei" s tra teg iczn e j z Kijowa do sta- 
cyi L iski na kolei w oronesko-rostow skiej.

Ojciec św. złożył N ajjaśn ie jszem u P a ­
nu w dzień Nowego roku te leg raficzn ie 
swoje życzenia. W depeszy tej kw estye po ­
lityczne i kościelne nie by ły  poruszane.

Do Nowosti te leg ra fu ją  z R zym u , że 
P ap ież  na przyjęciu now orocznem  m iędzy 
innem i zaznaczył, że zdrow ie jogo  znajduje 
się w stan ie  pożądanym , i że ponaw iające 
się często pogłoski o jego  chorobie są  chy­
ba zapow iedzią d ług iego  życia.

Rząd m eksykańsk i m a w ysłać agentów  
em igracyjnych do W ło c h , N iem iec i Irlan - 
dyi, ce iem  n ak łan ia n ia  em igran tów , którzy 
dotychczas udaw ali się do S tanów  Zjednoczo­
nych , aby się osiedlali w M eksyku. K ongres 
m eksykańsk i p rzygotow uje p ro jek t ustaw y, 
zapew niający  em ig ran tom , przybyw ającym  
do M eksyku, znaczne korzyści.

Pogłoski, iż królow a angielska na w io­
snę odwiedzi sto licę  W łoch  , pozbaw ione są 
w szelkiej podstaw y. To tylko pew na , iż kró­
lowa W iktórya w m arcu  przybędzie na pe­
w ien czas do P lo rency i.

Jedno  z belg ijsk ich  pó łurzędow ych 
pism  prow incyonalnyck , Journal de Liege 
podało tem i dn iam i te k s t wniosków rządo­
w ych w spraw ie rew iz ji k o n sty tu c ji, w ypra­
cow anych przez p rezy d en ta  g ab in e tu  Beer- 
n ae rta . W nioski te  zaw iodły oczekiw ania po­
w szechne : nie zadow alniają one praw dopo­
dobnie ani korony, an i poszczególnych stro n ­
nictw . W ed łu g  rządow ego p ro jek tu  nie ma 
być zaprow adzone ani referendum  królew skie, 
ani re p re z e n ta c ja  in teresów . A rty k u ł 47 kon- 
sty tueyi m a być tak  ułożony, że nie będzie 
um ożliw iona re p re z e n ta c ja  p roporcyonalna. 
B ierne praw o w yboru do senatu  rozpoczyna 
się w 35 roku ż y c ia ; jedni i ci sam i w ybor­
cy w ybierać b ęd ą  zarów no deputow anych , 
ja k  i senatorów . Oensus w ybieralności do 
sen a tu  zostanie obniżony, tak , iż je d e n  sen a­
tor będzie p rzy p ad ał n a  40.000, a nie jak  
do tychczas n a  60.000 m ieszkańców . W ybie­
ra lność  op ierać się będzie na sum ie docho­
dów, oznaczonych przez u rząd  podatkow y z 
m ajątku , w ynoszącego najm niej 500.000 fr. 
Oprócz tego  w ybiera ln i b ęd ą  także wysocy 
urzędnicy  pew nych  ustaw ą oznaczyć się m a­
jący ch  kategoryj. P ow szechne p raw o  g łoso­
w ania nie zostan ie w prow adzone, tak  samo 
jak  i czyste praw o w yborcze głów  rodziny, 
o k tórem  w B elgii ta k  dużo mówiono. W y­
borcy członków  Izby  poselskiej m uszą posia­
dać w łasność g run tow ą o w artości k a ta s tra l­
nej, której m inim um  oznaczy konsty tucya. 
Oprócz tego będą  w yborcy z p raw a in te ligen- 
c y i : każdy, kto złoży egzam in  z czytania, 
p isan ia  i rachunków , a zatem  z przedmiotów’ 
nauki szkół elem en ta rnych , posiada praw o 
głosu. S taje  się przez to zadosyó żj-czeniom 
F re re-O rbana , przyw ódcy p arty i libe ra lne j. 
U dział w w yborach  je s t obowiązkowy. D epu­
tow ani o trzym ują roczne w ynagrodzenie w 
sum ie 4.000 franków . Do p ro jek tu  dołącza 
Journa l de Liege  obszerne m otyw a, pocho­
dzące zpod pióra praw dopodobnie sam ego 
B e e rn ae rta , a w ystępujące energ iczn ie  p rze­
ciwko system ow i pow szechnego głosow ania.

P olityka francuska  w E g ipc ie  nie p rz e ­
sta je  staw iać A nglikom  trudności w e w szy­
stk ich  sp raw ach , zm ierzających do u trw a le ­
nia władzy ich nad  N ilem . K ilka la t tem u 
u d arem n iła  F ran c ja , p ro jek t rządu anglo- 
ogipskiego, obrócenia przew yżek w dochodach  
na zniesien ie uciążliw ych podatków7; te raz  
znów, jak  d o n o s i , Times, przeszkodziła p ro­
jektowi zaprow adzenia au tonom icznych w ładz 
m iejskich we w szystkich w iększych m iastach  
egipskich.

D oniesienia dziennika L a  Cocarde o 
n ieporozum ieniach  w łonie francusk iego  g a ­
b ine tu  do tychczas nie potw ierdziły  się w praw ­
dzie, ale też nie są n iepraw dopodobne. W 
łon ie m in iste rstw a p. R ibot, podobnie ja k  i 
w7 p arlam enc ie , dwie p a rty e  w alczą o w ła ­
dzę : um iarkow ana i radyka lna , i trudno  przy­
puścić, aby członkow ie g ab in e tu  złożonego 
z tak  odm iennych żywiołów, jak  g ab in e t Ri 
bota, liczący w liczbie sw ych członków przed­
staw icieli lewego centrum , lew icy oportuni- 
stycznoj i p a rty i radyka lne j, m ogli przez 
dłuższy czas być w zupełnej zgodzie, zw ła­
szcza te raz , kiedy chodzi o czyny, o s taw ie ­
n ie czoła know aniom  dążącym  do obalenia 
republik i i pow strzym anie rozruchów  robot­
niczych. Różnica w zapatryw an iach  R ibota i 
B ourgeois objaw iła się zaraz n a  początku 
działa lności obecnego gab inetu , w stosunku 
rządu do ankiety  p a rlam en ta rn e j w spraw ie 
panam skiej ; różn ica ta  m ogła się dotychczas 
zaostrzyć a konflikt da ł powód do krążących  
obecnie pogłosek o p rzesilen iu  ra in isteryal- 
nem .

Sędzia śledczy w spraw ie panam skiej 
p rzesłuch iw ał we w torek  R ouviera i b an k ie ra  
Y lasto, k tóry  po tw ierdził w szystkie zeznania 
Roiiviera. — B ada orderu  leg ii honorow ej 
w najbliższym  czasie zajm ie się sp raw ą Kor- 

I neliusza H ertza .

3Ia tin  drukuje w spom nienia kom unarda 
P io tra  D enis o B ou langerze; dotychczasow e 
arty k u ły  n ie zaw ierają  żadnych osobistych 
rew elacyj. ale rędakeya dziennika zapow iada, 
że n iebaw em  n astąp ią  szczegóły nader sen­
sacyjne.

W edług  o fic ja ln y c h  Turlcestanskija W ie- 
domosti, została  ek sp ed y c ja  pułkow nika Jo- 
no \ra  na wyżynę P am iru  , rozw iązaną przez 
rozkaz dzienny genera lnego  g u b ern a to ra  w7 
T u rk estan ie , a  to z tego powodu, iż wyżyna 
P am iru , dzięki „zdecydow anej, chw alebnej i 
św iadom ej celu" działalności Jonow a zosta ła  
już zabezpieczona przeciw  napadom .

Coloinbo, 5 stycznia. Najd. A rcyksiąże 
F ranciszek  F erd y n an d  p rzyby ł tu  dziś w do­
brem  zdrow iu na ośm iodniow y pobyt.

W iedeń, 5 stycznia. P . M in ister finan­
sów  zam ianow ał ty tu larn eg o  radcę górn icze­
go H ipo lita  W a l e w s k i e g o  rad cą  górn i­
czym  i naczeln ik iem  za rząd u ; zarządcę sa li­
narnego  E d m u n d a W i t t e m  b e  r s k i e g o  i 
zarządcę górn iczego  J a n a  F e r t s c h a ,  s ta r­
szymi zarządcam i sa lina rnym i i naczeln ikam i 
z a rz ą d u ; a zarządcę sa linarnego  A ntoniego 
M u l l e r a ,  s ta rszym  zarządcą górniczym  w 
etacie zarządów  sa lin a rn y c h  w G alicyi i na 
Bukowinie.

W iedeń, 5 stycznia. „D ziennik rozpo­
rządzeń M in isterstw a hand lu  d la sp raw  ko- 
le jow ych“ og łasza udzielone p. K arolowi Le- 
w akow skiem u zezw olenie na przedsięw zięcie 
techn icznych  robót p rzedw stępnych  "dla b u ­
dowy w ąskotorow ej kolei lokalnej z Rzeszowa 
przez Zalesie, Tyczyn, B łażow e do Dynowa.

W iedeń, 5 styczn ia. W czoraj podjęty  
zos ta ł n a  nowo praw id łow y ru c h  kolejow y 
m iędzy ‘W iedniem  i T ryestem  oraz B u d ap e­
sztem  via M archegg .

W iedeń, 5 stycznia. ( Telegram pryw .)  
P rogram  w iększości w ręczony zosta ł w czoraj 
w po łudn ie  prezesom  trzech klubów. O go­
dzin ie 3 popołudniu ukazał sięf p. P lener 
w p a łacu  P rezydyum  R ady M in istrów  i kon­
ferow ał z P anem  P rezesem  g ab in e tu , h ra b ią  
Taaffe p ó ł godziny, w zględem  form alnego 
trak to w an ia  spraw y. P p . Jaw o rsk i i H uhen- 
w art nie byli w czoraj u P an a  P rezesa  M iui- 
strów , h rab iego  Taaffego. K o n fe ren c je  m ery­
toryczne rozpoczną się w najbliższych dn iach . 
Rząd będzie konferow ał zapew ne najp ierw  
z każdym  prezesem  , lub  rów nocześnie z in ­
nym i członkam i każdego klubu z osobna. 
Dzisiaj ma odbyć się konferencya pom iędzy 
pp. P lenerem  , O hlum eckym  i H eilsberg iem . 
W spólna konferencya rep rezen tan tó w  Rządu 
ze w szystkim i prezesam i klubów , odbędzie 
się zapew ne dopiero później.

W iedeń, 5 stycznia. D zienniki dono­
szą o udzieleniu  godności ta jnego  radcy  sze­
fowi se k c ji w M inisterstw ie sp raw  w ew nętrz­
n y ch  p. E rbow i.

P e s z t ,  5 stycznia. S kutkiem  g w ałto ­
w nych  śnieżyc, k o m u n ik ac ja  kolejowa na 
w ielu  lin iac h  w ęgiersk ich  p rzerw ana. Z tu ­
tejszego dw orca kolei państw ow ych dochodzą 
pociągi tylko do R aab. N a w szystk ich  li­
n ia ch  kolei południow ej ru ch  zupełn ie p rze r­
w any. Od 3go b. m. do dnia wczorajszego 
n ie p rzyszedł tu z W iednia ani odszedł ztąd  
do W iednia żaden  pociąg.

P e s z t .  5go stycznia. W edle tu te jszych  
dzienników , rozpoczęły siu już pod przew o­
dnictw em  m in is tra  W ekeriego k o n fe ren c je , 
celem  sfinalizow ania spraw y k onw ersji. Z 
powodu przerw y w kom unikacyi kolejowej 
A lb ert R otscliild  przybędzie tu ta j dopiero 
dzisiaj

Ala, 5 stycznia. W  tu tejszym  w łoskim  
m agazynie cłow ym , eksplodow ała wczoraj 
po po łudniu  skrzynia z nabojam i petardow y- 
m i, sku tk iem  nieostrożności służby. Je d n a  
osoba zab ita , dwie ciężko ran n e , je d n a  lekko 
ran n a .

Saarbrucken, 5 s ty czn ia ._ W  tu te jszych  
i okolicznych kopaln iach  strejku jo  ogółem
2 i .000 górników . W kilku m iejscow ościach
strzelano  do urzędników .

B e lg r a d .  5 styczn ia. E m ig ra n t b u łg a r ­
ski Neczkow , były zastępca p ro k u ra to ra  w  
F il ipo po lu ,  zosta ł z Serbii w ydalony.

P a r y ż ,  5 stycznia. Z apew niają , że Blon- 
din, wyższy u rzędn ik  w b an k u  Credit Lyon- 
nais, zo s ta ł aresztow any  skutkiem  konfron- 
tacyi z F o n tan em .

D ziennik  Bouche de fer u trz y m u je , że 
ow ą przez A ndrieux  w ta jem nicy  utrzym y­
w aną  w yb itną  osobistością, za w ikłaną również 
w skandale  panam skie, je s t am basador w 
B erlin ie , H erb e tte .

P a r y ż , 5 stycznia. G-aulois odgraża 
się, że w ystąpi z oskarżen iam i przeciw  F rey - 
cinetow i, k tóry  rzekom o dia przypodoban ia |

się przywódcom  radykalnym  protegow ać m iał 
pew ne przedsiębiorstw o, którem  kierow ał K or­
neliusz H ertz. Szło tu  m ianow icie o sp ien ię­
żenie now ow ynalezionego ham ulca dla po­
ciągów  kolejowych, k tó ry  m iałby być uży­
w any w razie m ob ilizacji. Gaulois ośw iad­
cza, że jeżeli F reycine t nie poda się do dy­
m is ji,  ogłosi dalsze szczegóły te j spraw y.

A n d rieu x  stanowczo zaprzecza w iado­
m ości, podanej przez dziennik Bouche de fer 
o p. H erbe tte .

P aryż, 5 stycznia. K om unikat Agencyi 
H avasa  ośw iadcza, iż czek, opiew ający na 
nazw isko L ich ten ste in a , nie był przeznaczony 
dla pu łkow nika L ich ten s te in a , szefa kance- 
la ry i wojskowej byłego prezydenta Grevy’e- 
go. tęcz d la  pew nego zagranicznego dzienni­
karza, tak iego  sam ego nazw iska.

O biega pogłoska, że w ręce  sędziego 
śledczego do sta ł się te leg ram , w ystow any do 
K arola L essepsa . T eleg ram  ten  może spowo­
dow ać pow ażne n as tęp stw a .

P aryż, 5 stycznia. (Tel. pryw .) Dzien­
nik L u  Cocarde donosi , że pan R ourier 
ośw iadczył w śledztw ie , iż darow ał w ydane 
z funduszu dyspozycyjnego 200.000 franków  
am basadorow i rossyjskiem u, p anu  M ohren- 
heim ow i.

Petersburg, 5 stycznia. Oficer koza­
ków, Szeretkow , k tó ry  zam ordow ał swego 
kolegę, skazany  został przez sąd w ojenny na 
dw anaście Jat robó t p rzym usow ych w Sy- 
beryi.

N ow y Jork, 5 stycznia. P ięc iu se t za­
m askow anych napastn ików  uderzyło na w ię­
zienie w B ukersville , by dokonać lynchu  na 
m ordercy pew nego pow ażnego obyw atela. 
S iedm iu żandarm ów  w ystąp iło  przeciw  tłu ­
mowi i wszyscy zostali zam ordow ani. Z po­
śród napastn ików  zginęło  25.

N ow y Jork, 5 sU znia. W zakładzie
karny m  w A rkanzas zm ai 18 w ięźniów  na 
chorobę zbliżoną w ielce do cholery .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 5 stycznia 1893 godzina 10

m inut 35 Akcye kredytowe 315‘25 Akoye ko­
lei państwowej 292 25, Akoye tytoniowe 166 50, 
Anglo-austryaukie 149 '— , Unionbank 2 3 9 '— , 
Kolej Karola Ludwika — ■— , Południowa 8 9 ,50, 
Renta papierowa — , 5-pro. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych — ■— , 
listy zastawne ■— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — ' — , do — ' - ,  4 1/* prc. listy zasta­
wne banku krajowego 9910, 4 1/»-prc. pożyczka 
krajowa z roku 1893 98'25, Napoleondor — • —, 
Rubel papierowy — *— , 4-prc. węgiersKa ren­
ta  złota — ' —  za 100 marek 59T6. Usposo­
bienie spokojne.

W ied eń , 5 stycznia 1892 r. godz. 2, 
m inu t — , A kcye kredytow e 315-25, Alp. 
Tow. górnicze 5 2 '— , W ęgiersk ie  akcye kre­
dytowe 363 '— , A kcye anglo  - austryackie 
149'75. Akcye banku U nion 242 '25 , A kcye 
kolei K arola Ludw ika 2 1 9 '— , A kcye kolei 
Północnej 282 — . A kcye kolei Południow ej 
89 '50 , Losy tu reck ie  44 40, A kcye kolei pań­
stwowej 2 9 1 7 5 , A kcye kolei Lw ow sko-C zer- 
niow ieckiej 249-75, A kcye kolei w ęgierskiej 
Północno-w schodniej — •— , W iedeńskie losy 
kom unalne 164 '— , A kcye tytoniow e 167 ’25, 
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne 105-— , 
A kcye kolei E lb e ta l 227--— , A kcye banku dia 
krajów  koronnych 22S 90, 4 -p rc . w ęgierska 
re n ta  zło ta 114-80. A kcye banku  zw iązko­
wego 115-25, B ubel papierow y 1'20-50, ‘W ę­
g ie rska re n ta  pap ierow a 100 '50. U sposobie­
nie spokojne.

W iedeń, 5 stycznia 1892 r. godz. 3
minut 30 Akcye kredytowe — •— , Angle- 
austryackie — *—  Akcye banku dla krajów 
koronnych — • — , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — Południowa — •— , Renta papiero­
wa — ' — , Galicyjskie iisty zastawne 5-proeen- 
towe — ' — , Galicyjskie obligacye indemniza­
cyjne 5 pr. prc. — — , Galicyjski bank rusty ­
kalny —  ■- , Losy z roku 1883 — - — , Napo- 
leondor —.- -, Rubel papierowy — •— , za 100 
m arek — -— . Usposobienie — .

T elegram y z b o ż o w e  z dn ia  4 styczn ia  
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr; 
procent 12 60 do 14'— zł. B u d a p e s z t ;  
Pszenica na  w iosnę 7 39 do 7'40 zł. Ber l i n :  
pszenica (n a  s ie rp ień ) 155 25 do — ■—  zł., 
żyto • — do — • — zł,, sp iry tu s 3150 zł. 
P a r y ż ;  m ąka n a  bieżący m iesiąc 47’90 fr.

Odpowiedzialny R edaktor: Adam  K rechow iecki.



N adesłane.

Już od dawna istnieją w inedyoynie speeya- 
lisei i od niejam iętnych czasów wykoDnją lekarze 
praktykę w jednym tylko zawodzie. I  tak jedn i po­
święcają się wyłącznie chirurgji, inni akuszerji, tam ­
ci znowu okulistyce itd. Naturalnem jest tego na­
stępstwem, że lekarz poświęcający się jednej tylko 
gałęzi medycyny w tejże się wydoskonalić może, je ­
dnak, że z drugiej strony jasnern jest jak na dłoni, 
że wszystkim się zawodom w dziedzinie medycyny 
poświęcać je s t absolutnie niemoż iwern. W ostatnich 
czasach sztuka lekarska tak się wydoskonaliła i ta 
kie olbrzymie postępy zrobiła, że m edycyna sama 
znaczną ilość speoyalistów wytworzyła, i  których 
każdy w obranym raz zawodzie, przez całe życie 
pracować musi, aby się w nim wydoskonalić. I  o 
tyehezas nie znalazł się jeszcze taki u eujusz uni­
wersalny, któryby się wszystkim zawodom w dzie- 
d z itie  medycyny oddawał i trudnem jest naw tt przy­
puszczenie, że się taki genjusz kiedykolwiek znaj­
dzie Genjuszem i dobrym lekarzem jest te , który 
obrawszy sobie jeden specyalny zawód w nim się 
kształci i wydoskonala, przez co cierpiącej ludzkoś­
ci prawdziwe oddsje usługi. A jednak zdarzają się 
wypadki, o których się filozofom nie śniło. Znalazł 
się bowiem taki „Genjusz od wszystkiego", który 
ob k cb ir irg ji oddaje się okulistyce akuszeryi i na 
wet dentystyce. Genjuszem tym jest dr. Moszkowiez 
w Tarnopolu, który widocznie stara się o ty tu ł „cu­
downego lekarza". 81

W ystaw y i  Muzea,

Muzeum przemysłowo w ratuszu codziennie od go 
d/.iny 9 -1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszyekich przy ulicy Teatralnej 
L 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie'ę od godziny 1 0 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Muzeum Zakładu 
godziny 10- 
we wtorek i

narodowego im. Ossolińskich od 
-1 przed i od 3—5 po południc 
piątek. W stęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkien 
dni feryalnych.

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

N ieustająca wystawa sztuk pięknych, plac św. Du 
cha L. 10, I. piętro, otw arta codziennie od g 
1 0 - 4  po południu. Wstęp w dnie powsze 
dnie 30 et., w niedziele i święta 15 et.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Z Krakowa . . . . 6.01 2-50 9-01 6-46 05 to - Do Krakowa . . . .  10 41 3 07 1 5 20:11-01 7 56 -
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Kryniey via 1

T a r n ó w ..................... — ---- 901 - — — T a r n ó w .....................— -- 1 _ — 7 50 -
Z Podwołooz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2’57 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2 58 ---- 9-411026
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzec Podzamcze) 2*45 9-17 65 5 _ — z Podzamcza) . STO ---- 1002!10-52 _ i _

Z Suczawy . . . 1009 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suczawy . . ■■ 6 36 ---- y%5(5 3*22 10*56 —
Z Kimpolungu 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6‘36 — 3*22 —  _
Z Radomiee 1009 — 7-56 — 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6 36 9'56 3*22 10 '5« -
Z Hliboki . . . 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosieliey 1 6'36 -- 9*56 — 10 56 -
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki . 6'36 — 9*56 — — _
Z Słobody rmigurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowiec . .1 6 36 -- 9*56 — 10 56 -
Z H usiatyna via Halicz 1009 — — 1-42 — — Do Kimpolungu . . J 6 36 — — 3*22 —  ___

Z Nowego Sącza Chy­ Do Stryja, Chyrowa,No-| —

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy ; — ---- 6*16 *0-21 741 ,  -
Stryja ..................... — — 916 2-35 — — DoStryja i Stanisławowa — ---- — 10-21 741 ' -

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Lawoeznego,1 
Munkaoza, Miskoloza

T
Chyrowa, Stanisławo­ 1
wa i Stryja . . . — — 916 — — i Pesztu . . .  1 — ---- 6*16 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Betzea i Sokala J — ---- ___ -  | 9-5
wa i Stryja . . . — — — — 111 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoleza.Mun- skiej . . . . .  — _ _ — — 7 36
kacza, Lawoeznego i i U w a g a: G odziny  drukow ane  grubem i liczbam i, oznaczają  po­
Stryja ..................... __ _ 916 _ 1*41 _ rę  n ocną  od godz. 6 w ieczór uo 5  59 ran o .

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej —

i 
i

i 
i

4.4^ 
8-3 i

Czas kolejow y (średn io  europej ski różn i się  od 
go o 35 m in u t, t. z. gdy  zeg ar we Lw ow ie ws 
w  p o łudn ie , zeg ar ko lejow y w skazuje  godz. 11-25

czasu  |lwowo<x>c- 
azu je  g o '  . 12 
rzed  południem .

płacą 
walutą 

złr. ct.

żądają I 
austr. | 
złr. ct.l

217 — 
245 —
338 -

220
248 - i

-  - i215 —

100 80 101 50,

108 -
98 30
99 25

108 70' 
99
99 95:

97 — 97 70

95 20 
100 25 
94 80

95 90 
100 95

95 50

Cenni! Iwowstiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 5 stycznia 1893.

1. A kcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

‘2. L is t . z a s t. za 100 zł.
Banku hipot 5 pr. w. a. w 40 1.

5 prc. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galio. ziems. 4pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat
4’/2pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 50 1.

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/s pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em .
Komunalne Banku kraj- 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 p r w. a.
Pożyczki kr. 4 '/2 pr. w. a.

u » u 4 n » •
5. Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor . . . . .
P ó łim p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . . .
lOOmarek niemieckich . . .

50 - — —

104 80 105 50
96 - 96 70

101 50 102 20

101 — 101 70
103 50 — —

98 50 99 20
92 50 93 20
23 — 25 50
86 - — —

5 67 5 77
9 57 9 67
9 70 — —

1 2 0 - 1 26 —

1 19— 1 21
59 - 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. stycznia 1893.

D ług  p ań s tw a . p łacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  . .
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieo . .
tw iecień -październ ik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ » 1864 po 50 zł. .

tłenty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. reuta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

98.40
98.25

98 60 
98.45

97.90 98.10
97.90 98.10 

112.— 1 4 3 .-  
143.75 144.25 
156.50 157.50 
1 8 7 .-  188.— 
187.— 188.—

153.50 154. 
116.65 116.85 
100.45 100.65

2. O bligaeyc indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny
Galieyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier za 100 zł. v. a. 4 pr. 

3. A kcye.

. 105.25 ~.

. 104.90 105.30 
109.75 —.—

95.50 96.50

Bank Anglo aust. 200 zł, einit. zł. . . 149.—
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.90
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 630.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  340.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.—
Gal zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .—
iiank dla krajów koronnych a 200 zł. 223.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 981 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 94 — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 322.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Bzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —

149.50
315.60
6 4 0 .-

232 — 
985.— 

94.70 
3 2 4 .-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. in. k. 2815.— 2820.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 21.8.50 219. i0
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 247.50 248.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.50 294.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 88.75 89.25 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.25 206.50

4. L is ty  zastaw n e  losowane.

Ogólny rolnic/.o-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 ) . . . , , .  118.25 119.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/,! pr. 
a. w. w 50 1. . . .  101.— 102.—

* „ „ 4 pr. 96.60 97.40
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 112.— 113.—

Gai. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. — —,— 
„ „ „ >. » w 30 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 lo^.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 06.50 —.—
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl. 91.90 — .—
* „ „ po 41/a pr. w
52 latach zw ro tn e ............................... 100.1< > 100.50

Banku kraj. 4‘/2 pr. w. a. los. w 51’/̂  1. 99.10 99.60 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i...................  —.— —.—
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 100.75 — .—
Banku aust. węg. 4'/a p r......................... 100.— 100.20
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc..........................................101. 0  102.—
„ „ „ „ wyl. 4’/q pr. 100.60 101 60

* w 41 1. wyl. 
po 4 pr. . . 97.75 -.—

5. Obligitcye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.l 

a 3UÓ zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. pr..............................
detto (Jarosław-Sokal)

99.50 100.50
99.50 100.50

płacą żądają

I 1.50 
96.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-.Jas. emisya a 390 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1S84 . 87.50

z r. 1884 95.75
z r. 1865 —.— -------
r r  1872 . . —.— - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, 104.75 195 75
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 138.75 1? '

6. Losy

lnst. kr. dla han. i pr. po 100 zf. a. w. 1S8.75 —._
Olarego po 40 zł. m. k............................  55.25 56.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 131 11!.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . —.— —,
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. —.— _
Pożyczka miasta Lubiany po 29 zł. . —.— —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.— 5:
Palfiego po 40 zł. m. k............................  54.40 5 ,.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . —.— _

węg- n po 5 zł. 17.50 1>
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . 24.7-. ,.75
Salina po 40 zł. m. b. . . 66.50 5“
St. Genois po 40 zł. m. k....................... 67.r 0 t 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zf. a. w.) 41.—  ._
Pożyczki Tryestu po L00 zł. m. k. . . 134.— 13

„ „ po 50 zł. a. w. —.— -------
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 42.25 41  75
W indisehgratza po 20 zł. m. k. Ii5 — —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. —.— _
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n. .—  .
Hamburg za 190 marek w. p. n. — —
Londyn za ft. s/.t. . . 120.45 129.°0
Paryż za 100 fr. 47.95- 4

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-frankówka . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro . . . .

5 .6 7 --  5 .6 9 -  
. 5.64"— 5.601—

. Tdl-oS-— 9.59 5—

■ j f t  K .  I r J  K K I W O  % W

Licytacye.
L.  29899 (7956 2 — 3)

C. k. Sąd pow iatow y w  D rohobyczu 
podaje do pub licznej w iadom ości że n a  za s ­
pokojenie sum y 71 zł. 8 ct. a. w. zp n  od­
będzie się w  sądzie tu te jszym  przym usow a 
sp rzedaż przez p ub liczną  licy tacy ę  powyższej 
w ierzy te lności n a  h ipo tekę służącej r e a l ­
ności pod 1. 146 Z achm urne w D rohobyczu 
położonej w edle Dom. Tom. II. pag. 174 i 
175 n. 11 i 12 W o lfa  K o rn h ab era  w łasnej 
na rzeez firm y U m ra th e t e t Comp. w d n ia ch  
6 lu te g o  1898 i 6 m arca 1898 każdym  r a ­
zem  o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem .

R ealność ta  sp rzedaną zostanie w p ie r­
w szym  te rm in ie  tylko za lu b  wyżej ceny 
w yw ołan ia  2777 zł. 50  ct. a. w., w drug im  
te rm in ie  i n iżej te jże  ceny z zastrzeżen iem  
przepisów  u staw y  z 10 czerw ca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Z ak ład  w ynosi 10 prc. ceny w yw ołania.
K u ra to rem  n iezn an y ch  w ierzycie li m ia ­

now ano adw okata dr. T auben fe lda  w D roho 
byczu.

R esztę  w arunków  licy tacy jnych  w yciąg 
ta b u la rn y  i ak t oszacow ania m ożna w tus 
re g is tra tu rz e  przejrzeć .

D rohobycz, dn ia  30 lis topada 189*.

L. 16748 [6 2 - 3 ]
O. k. S ąd  obwodowy w K ołom yi poda­

je  n in ie jszem  do pow szechnej w iadom ości, 
że n a  p rośbę K asy oszczędności m. K ołom yi 
pozw oloną zosta ła  w ce lu  śc iąg n ięc ia  3 ra t 
po 728 zł. 20 ct. i resz ty  k ap ita łu  14888 zł. 
68 ct w. a. z pn. egzekucy jna sprzedaż r e ­
alności d łużn ika  M ich ała  G erm aka w K oło­
m yi pod nr. 104 położonej w ykazem  h ipo t. 
1. 227 dz. I I I  ks. g r. m. K ołom yi objętej w 
dw óch  n a  dzień  30 s ty czn ia  i 2 m a rc a  1893

każdym  razem  n a  godzin ie 10 p rzed  po łud. 
w yznaczonych te rm in a c h , że pom ien iona re ­
alność n a  p ierw szym  te rm in ie  ty lko za lub 
powyżej ceny w yw ołan ia w kw ocie 33000 zł. 
a. w., n a  d ru g im  te rm in ie  zaś także poniżej 
takow ej zostan ie  sp rze d an ą , że każdy chęć 
k up ien ia  m ający  obow iązanym  będzie kw otę 
3300 zł. a, w. do rąk  kom isyi licy tacy jn e j 
złożyć, że d la  w szystk ich  tych  k tóy rm by  u- 
ch w ała  licy tacy jn a  doręczoną być n ie  m o ­
g ła . lub  k tórzyby n a  rzeczoną rea ln o ść  póź­
niej p raw a  rzeczow e naby li, k u ra to r  w oso­
b ie  ad w o k a ta  dr. K raśn ick iego  z zastęp ­
stw em  adw okata  dr. M ilg rom a zosta ł u s ta ­
w ionym , w reszcie że ak t oszacow ania w  m o­
wie będące j rea ln o śc i, tudzież bliższe w a­
runk i licy tacy jn e  w tus. reg is tra tu rz e  m ogą 
być p rze jrzan e .

W  K ołom yi. 3 g ru d n ia  1892.

L 5983 [10  2 - 3 ]
O. k. S ąd  pow iatow y w L eżajsku o g ła ­

sza, że celem  zaspokojen ia w ierzy telności c. 
k. D yrekcyi funduszu  p rop inacy jnego  we 
Lw owie w kw ocie 50 zł. w. u. odbędzie się 
dnia 31 s tyczn ia  i 28 lu tego  1893 każdym  
razem  o godzinie 10 rano  egzekucyjna sp rze­
daż rea lnośc i pod lk . 309 w Je ln y  położo­
nej w edle lw h. 370 d łużn ika Izaka Schw e- 
b e ra  w łasn e j, tudzież połow y rea lnośc i pod 
lk. 104 położonej w edle w. h. 1. 369 Izaka 
S ch w eb era  w łasnej.

Cena w yw ołan ia p ierw szej realności 
w ynosi 70 zł., zaś w adyum  7 zł.

C ena w yw ołan ia  połow y rea ln o śc i pod 
lk. 104 w Je ln y  położonej w ynosi 40 zł., zaś 
w *dym  4 zł.

R esztę w arunków  prze jrzeć  m ożna w 
tutejszo-sądow ej reg is tra tu rze .

L eżajsk , 26 s ie rp n ia  1892.

L. 9581 [11 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow iatow y w L eżajsku  o g ła ­

sza, że celem  zaspokojen ia w ierzy telności 
S am uela  W asse rm an a  przeciw  spadkobiercom  
W aw rzyńca Ż uraw ia  m ianow icie Ł ucyi, W oj­
c iecha , A gnieszk i, M agdaleny  i Ja k ó b a  Żu- 
raw iów  p to  120 zł. a w. odbędzie się dnia 
31 s ty czn ia  i 28 lu tego  1893 każdym  razem  
o godzin ie 10 ran o  egzekucy jna sprzedaż 
połow y rea lnośc i pod lk. 179 w  K uryłów ce 
położonej w edle lw h. 319 gm iny  K uryłów ka 
pow yższych spadkob ierców  po 1/10 części 
w łasnej.

C ena w yw ołan ia  w ynosi 550 zł.
W adyum  55 zł.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tu te jszo  sądow ej reg is tra tu rze .
L eżajsk , 16 październ ika  1892.

L. 7455 [7983 2 - 3 ]
W  celu zaspoko jen ia  p re te n s ji  E rn esta  

P auszy, cesyonaryusza Z ak ładu  kredytow ego 
w łościańsk iego  w  likw idaeyi do 12 ra t  po­
życzkow ych po 9 zł. i jednej ra ty  w kw ocie 
9 zł. 9 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tu t .  
dn ia  1 lu tego  i 2 m arca  1893 zaw sze o g o ­
dzin ie  10 ran o  przym usow y pub liczny  p rze ­
ta rg  rea lnośc i w Rozważu położonej, s ta ­
now iącej ca łe  c ia ło  h ipo t. lw yk. 498, 2/6 
części wyk. h ip . 1. 497 i 1/6 część wyk. h ip  
484 księgi g ran to w e j gm iny  k a ta s tra ln e j 
Rozważ, d łużn ika S tefan a  Zazuli w łasnej i 
ca łe  ciało  h ip . 1. wyk. 525 gm iny Rozważ 
Ig n a c e g o  M acha w łasne.

P oręczne w ynosi 10 p ro ce n t ceny  w y­
w o łan ia  w kw ocie 146 zł. 67 et.

Bliższe w arunk i, ak t ocen ien ia  i w y­
c iąg  h ipoteczny przejrzeć m ożna w re g is tra ­
tu rze .

C. k. S ąd  pow iatow y.
O lesko, dn ia 28 lis topada 1892.

L. 6534 [7962 2— 3]
0 . k. Sąd pow iatow y w Żyw cu, og łasza  

że w sp raw ie  egzekucyjnej A lek san d ra  W ańka 
przeciw  W ojciechow i F oji o 15 zł. a. w. z 
p n . rozp isaną zos ta ła  egzekucy jna sprzedaż 
rea ln o śc i pod nk. 121 w S ob o tn i m ałej po 
łożonej na dzień 14 lu tego  1893 i n a  dzień 
14 m arca  1893 każdym  razem  o godzinie 
10 rano .

W adyum  44 zł.
L ena szacunkow a i w yw ołania 434 zł. 

88 ct.
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iony  adw okat d r. W ład y sław  R aschke 
w Żywcu.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , w y ­
c iąg  h ipo teczny  i p ro tokó ł oszacow ania m o­
żna p rze jrzeć  w tu t.  sąd  re g is tra tu rz e .

Żyw iec, dn ia  19 s te rp n ia  1892.

L. 11536 [7894 2— 3]
C. k. Sąd pow iatow y w R opczycach  

og łasza , że n a  zaspokojen ie w ierzy telności 
galic . Z ak ładu  kredytow ego zi em skiego w 
likw idaeyi w e Lw ow ie w ilości 8 r a t  po 12 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w dn iu  18 lu ­
tego  i w d n iu  13 m a rc a  1893 każdym  ra ­
zem  o godz. 10 ran o  egzekucym a sprzedaż 
rea ln o śc i w ykazem  h ipo tecznym  1. 7 księgi 
g ru n to w ej gm iny  K aw enczyna ob ję tej dłu- 
żniczki Rozalii a K ozubów Przyw arow ej 
w łasn e j.

Cenę w yw ołan ia stanow i w arto ść  sza­
cunkow a 650 zł.

W adyum  65 zł.
K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

ustanow iony  zosta ł p. dr. S tro w sk i z R opczyc.
Ropczyce, 3 g ru d n ia  1892.



L. 5680 [62 1 - 3 ]
C. k. S ąd  pow iatow y w C ieszanow ie o- 

g łasza , ze celem  zaspokojen ia sum y 700 zł. 
w. a. w. z pn. M endlow i H am m erow i u I- 
zaak a  D aw ida F ried m an a  się należącej od ­
będzie się w sądzie tu te jszym  n a  dn iu  28 
styczn ia  i 28 lu tego  1893 każdym  razem  o 
godz. 10 z ra n a , n a  p ierw szym  term in ie  ty l­
ko za lub w yżej, n a  d ru g im  także niżej ce­
ny  szacunkow ej, p u b liczn a  sp rzedaż re a l­
nośc i pod lk. 8 w C ieszanow ie położonej 
wyk. b ip . 9 ks. gr. te jże  gm . ob ję te j Iza a­
k a  D aw ida w łasnej.

C ena szacunkow a w ynosi 4000 zł.
W adyum  400 zł.
W yciąg  h ipo teczny , ak t oszacow ania i 

resz tę  w arunków  licy tacy jnych  m ogą być w 
re g is tra tu rz e  p rze jrzane .

L eiby  H orow itza z]C ieszanow a u s ta n o ­
w iono k u ra to rem  d la w ierzycie li z nazw iska 
i z m iejsca pobytu  n iew iadom ych,

O. k. S ąd  pow iatow y.
C ieszanów , d n ia  24 w rześn ia 1892.

L. 7133 [63 1 - 3 ]
C. k. S ąd  pow iatow y w C ieszanow ie 

o g ła sza , źe celem  zaspoko jen ia  sum y w eks- 
iowej 150 zł. a. w. z pn . G odtow i R eiber 
n a leżące j odbędzie się w sądzie tu te jszym  
n a  d n iu  23 s tyczn ia  i 23 lu teg o  1893 k aż­
dym  razem  o godzin ie  10 z ra n a  pub liczna  
sp rzedaż rea ln o śc i pod lk . 178 w N aro lu  m. 
położonej i w ykazem  h ip . 37 ks. g r. te jże 
gm . ob ję tej. _

C ena szacunkow a w ynosi' 17o zł.
W adyum  18 zł,
K u ra to rem  z m iejsca p o by tu  n iew iado­

m y c h  ustanow iono  Leiby H orow itza  z C ie­
szanow a.

A k t o szaco w an ia , w aru n k i licy tacy jne  
i w yciąg i h ipo teczne m ogą być w re g is tra  
tu rze  p rze jrzan e .

C. k. S ąd  pow iatowy.
Cieszanów , dn ia 14 październ ika  1892

L. 16204  [61 1— 3]
Brodzki c. k. Sąd pow iatow y w yzna­

czy ł w  celu w ydobycia w ierzy telności gm iny  
m ias ta  B rodów  w ilości 887 zł. 98 ct. zpn . 
przym usow y jaw n y  p rze ta rg  n ależących  do 
d łużników  tj. Z akładów  israe lick ich  w B ro ­
d ach  2/8 części c ia ła  h ipo tecznego  w ykazem
1. 1151 gm iny  k a ta s tra ln e j Brody ob ję tych  
n a  1828 zł. 50 ct. oszacow anych, n a  dnie 
27 s tyczn ia  1893 i 27 lu teg o  1893 zaw sze od 
godziny 10 p rzed  po łudn iem  w g m ach u  są ­
dowym.

P oręczna  183 zł. 85 ct.
W  p ierw szym  te rm in ie  n ab y ć  m ożna 

ty c h  2/8 części rea lności te j tylko za cenę 
wyższą lub  n ie  n iższą od ceny  szacunkow ej 
w d rug im  zaś n aw e t poniżej ceny tej.

R esztę w a ru n k ó w , tudzież w yciąg  ta ­
bu la rn y  i p ro tokó ł ocen ien ia  rea lnośc i te j, 
p rze jrzeć  m ożna w re g is tra tu rz e  sądu  tegoż.

B rody, d n ia  21 paźd ziern ik a  1892.

L. 5611 [68 1 - 3 ]
O. k. S ąd  pow iatow y w M akowie po ­

daje  n in ie jszem  do pub licznej w iadom ości, 
iż celem  zaspokojen ia p re te n sy i Stow . poż. 
„W zajem na pom oc" w M akowie w ilości 63 
zł. a. w. z pn . odbędzie się w tu t. sądzie  w 
d n ia ch  6 lu teg o  i 6 m a rc a  1893 każdym  
razem  o godz. 10 rano  egzekucy jna sp rz e ­
daż przez p u b liczn ą  licy taey ę  posiad łości 
pod 1. k. 211 w Zaw oji położonej n a  rzecz 
so lidarnej d łużnej m asy  spadkow ej śp. Ku- 
neg u n d y  P ie rg ie s  n as tęp n ie  za in tabu low anej: 
w h. 559 w ca ło śc i wb. 589 w 20/194 cz. 
wh. 554  w 3/8 cz. wh. 545 w połow ie 
w b. 546 w 31J72 cz. wb. 547 w 18 |216 cz. 
w h. 548 w 3/4 cz. w h. 1064 w 18J216 cz. 
w h. 2339 w 1/4 cz. w h. 2840 w  6/12 cz. 
w h. 2341 w połow ie wh. 2a.''2  w 4/16 cz. 
wh. 2344 w 1 8 /2 ! 6 cz. wh. 2346 w 19/74 cz.
wh. 2347 w 6;32 cz. wh. 2348 w 2 8 cz.
bez fundus in s tru c tu s .

C ena w yw ołan ia 458 zł. 31 ct.
W adyum  10 p rc . 45 zł. 83 ct.
K u ra to rem  n ieznanych  w ierzycieli u sta ­

now iony zos ta ł p. adw . dr. Z ygm unt W er­
n e r  w M akowie.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch , p ro to ­
kół oszacow ania i w yciąg  h ip . p rze jrzeć  lub 
odpisać m ożna w tu t. sąd . re g is tra tu rz e .

0 . k. Sąd pow iatow y.
M aków, 21 lis topada 1892.

ności w Sokołow ie w ykazem  h ipo tecznym  
nr. 609 objętej S im ona A u erh a lm a  w łasnej. 

C ena w yw ołan ia 135 zł.
W adyum  13 zł. 50  ct.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  w są ­

dzie m ożna przejrzeć .
C. k. Sąd pow iatow y.

Sokołów, 12 g ru d n ia  1892.

L, 25282 [48 1 - 3 ]
C. k. S ąd  obw odow y T arnow sk i podaje 

do w iadom ości, że n a  zaspokojenie w ierzy­
te lnośc i J- M. K reu g la  w sum ie 200  zł. aw. 
z na leży tośeiam i dodatkow em i dozw oloną 
została  sp rzedaż egzekucy jna jed n e j ósmej 
części rea lności ob ję te j wyk. h ip . 1. 139 
ks. g r; m iejskiej S tru s in y  w ed ług  poz. 3 ad.
b) kr. wł. do T eodora K ulikow skiego n a le ­
żącej.

S p rzedaż odbędzie się przez licy taeyę 
p ub liczną w sądzie tu t. w dw óch  te rm in ac h  
a m ianow icie : w  dn iu  3 lu tego  i w dniu
3 m arca  1893 każdym  razem  o godz. 10 
przed po łudn iem .

Cenę w yw ołan ia stanow ić  będzie w ar­
tość szacunkow a 445 zł, 66 ct. poniżej k tó ­
re j w te rm in ie  p ierw szym  część rea lności 
sp rze d an ą  n ie będzie.

W  drug im  te rm in ie  n as tąp i sp rzedaż 
za jak ąk o lw iek  najw yżej ofiarow aną cenę.

W adyum  przy  l ic y ta c ji  złożyć się  m a­
jące  w ynosi 45 zł.

R esztę w arunków , w yciąg  h ip o teczn y  i 
ak t szacunkow y p rze jrzeć  m ożna w re g is tra ­
tu rze c. k. sądu  obw odow ego.

T arnów , dn ia  23 g ru d n ia  1892.

L. 11515 _ [15 1— 3]
W  spraw ie  egzekucyjnej Z ak ładu  k re ­

dytow ego w łościańsk iego  we Lw ow ie p rze ­
ciw Ja ce n tem u  p rzędzikow i i spóln. o 30 zł. 
43 ct. a. w. odbędzie się w tu t. sądzie w 
dw óch te rm in a c h  t. j. dn ia  6 lu tego  1893 i 
dn ia  6 m arca  1893 zaw sze o godzinie 10 
przed po łudniem  przym usow a sp rzedaż re a l­
ności pod Iwh. 4 w P rokoeim ie  położonej.

Cena szacunkow a w ynosi 900 zł. wa.
W adyum  90 zł.
W arunk i licy tacy jn e  m ożna przejrzeć 

w sądzie.
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

je s t  dr. P eiper.
C. k. S ąd  pow iatow y.

P odgórze, 21 lis to p ad a  1892.

L. 17036 [7972 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w S tan is ław ow ie 

og łasza, że w celu zaspoko jen ia  w ierzy te l­
ności w ekslow ej w kw ocie 916 zł. 63 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 6 lu tego  1893 i 
dn ia  8 m arca 1893 o godzinie 10 ran o  w 
sądow em  zabudow aniu  przym usow a sp rzedaż 
d łużn iczk i O hany z Gitnslów W ein g a rten  
w łasnych  2|5 części rea lności wyk. h ipot. 
1233 gm . kat. S tan is ław ów  objętej pod lk. 
1 7 6 %  położonej, k tó re  przy drugim  te rm i­
n ie i niżej ceny szacunkow ej 1449 zł. l l ’j6 
ct. a. w. je d n ak  n ie  niżej % części tejże 
sp rzed an e  zostaną.

Z ak ład  w ynosi 150 zł.
K uratorem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

j e s t  adw okat dr. E liasz  F isch ler.
S tan is ław ów , 28 lis to p ad a  1893.

L. 42052 [18 1— 3]
K rakow ski S ąd  delegow any-m ie jsk i o- 

g łasza , iż celem  zaspokojenia należy tośei g a ­
licyjskiego zak ładu  k redy t ziem . w likw ida­
c j i  we Lw ow ie w kw ocie 1000 zł. z pn. 
odbędzie się w gm achu  sądowym  w dn iach  
7 lu tego  1893 i 16 m arca  1893 każdym  r a ­
zem  o godzinie 10 ran o  egzekucyjna licyta- 
cya rea lnośc i lk. 19 w W ęgrzcach  i lw h 
85 w B ib icach  W alen tego  R e inera  w łasnych .

C ena w yw ołania 2250 zł.
W adyum  225 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
K ura to rem  w ierzycieli h ipo tecznych  n ie ­

w iadom ych je s t adw . dr. S tan iszew sk i.
K raków , 30 g ru d n ia  1891.

L . 6755 [67 1 - 3 ]
C. k. Sąd pow iatow y w K alw ary i o g ła ­

sza, że w tyinże sądzie 30 styczn ia  i 27 lu ­
tego 1893 o godzinie 10 p u b liczn a  sp rzedaż 
lic y ta cy jn a  rea lności lw h. 30 w P rzy trzow i- 
cach  T om asza K ozła w łasna.

Cena w yw ołan ia 1601 zL ^5  ct. w. a.
W adyum  160 zł. w. a
W aru n k i licy tacy jn e  w reg is tra tu rze  

sądow ej.
K alw arya, d n ia  17 g ru d n ia  .1892.

L . 7981 [69 1 ~ 3]
Celem  zaspokojen ia w ierzy telności M a­

ty sa  A u erh a lm a  w kw ocie 60 zł. odbędzie 
się  w  tu te jszym  sądzie w dn iach  1 lu tego  
i 1 m a rc a  1893 każdym  razem  o 10 go­
dzinie ran o  p u b liczn a  licy taey a  połow y re a l­

ję tnośc i ob ję tej wyk. h ip . 1. 77 gm . k a tastr. 
W ojsław ice d łużniczki E w y K rasilczuk w ła ­
snej celem  zasp o k o je n ia .p re te n sy i Ju d y  H er- 
se h a  D onnera w kw ocie 30 zł. 50 ct. z pn.

Cenę w yw ołan ia stanow i cena  sz ac u n ­
kow a sp rzedać się m ającej 115 części m a ję ­
tn o śc i w ilości 123 zł. 20 ct.

W adyum  zaś 12 zł. 32 ct.
W pierw szym  te rm in ie  n ab y ć  m ożna 

1J5 część m ajętności tylko za cenę wyższą 
lub  n ie n iższą  od ceny szacunkow ej n a  d r u ­
g im  te rm in ie  i poniżej te j ceny.

W y c iąg  ta b u la rn y , ak t oszacow ania i 
re sz ta  w ca ło śc i przy toczonych  w arunków  
lic y ta cy jn y c h  p rze jrzeć  m ożna w r e g is t ra tu ­
rze tu te jszego  sądu.

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
zo s ta ł zam ianow any  p. dr. W ejdą.

O. k. S ąd  pow iatow y.
Sokal, 30 p aźd ziern ik a  1892.

L. 14770 [4  3 — 3]
C. k. Sąd obw odow y w K ołom yi p oda­

je  n in ie jszem  do w ia d o m o śc i, że n a  prośbę 
T ow arzystw a zaliczkow ego w  K ołom yi do­
zw oloną zo s ta ła  w celu  śc iąg n ięc ia  kwoty 
811 zł. w a. zpn. egzekucy jna sp rzedaż re a l­
ności do spadkob ierców  J u rk a  H łu m y k a n a ­
leżącej, w yk. h ip . 1. 1002 ks. g r . d la  I I  dzie l­
n icy  m. K ołom yi ob ję te j w dw óch n a  dzień 
23 s tyczn ia  i 20  lu tego  1893, każdym  ra ­
zem  n a  godzinę 10 przed  po łudniem  w yzna­
czonych te rm in a c h , że pom ien iona realność 
n a  pierw szym  te rm in ie  ty lko  za lub  pow y­
żej ceny szacunkow ej w kw ocie 431 zł, 43 
c t. w a . , k tó ra  służyć będzie oraz za cenę 
w yw ołan ia , n a  d rug im  zaś także poniżej ta ­
kowej zostanie sp rzed an ą , że każdy chęć k u ­
p ien ia  m ający  obow iązanym  będzie kw otę 
43 zł. 14 ct. w a. do rąk  komisyi licy tacy j­
ne j złożyć, że d la  w szystk ich  ty c h , k tórym - 
by  uchw ała  licy tacy jn a  doręczoną być nie 
m o g ła , lub k tó rzyby  n a  rzeczoną rea ln o ść  
później p raw a rzeczow e n a b y l i , k u ra to r  w 
osobie adw okata U nickiego z su sty tu cy ą  ad­
w okata  K aw eckiego zos ta ł ustanow ionym , 
w reszcie, że ak t oszacow ania w m ow ie bę­
dącej r e a ln o ś c i , tudzież bliższe w arunk i l i­
cy tacy jne w tu sąd . re g is tra tu rz e  m ogą być 
prze jrzane .

C. k. Sąd obwodowy.
K ołom yja , 19 lis to p ad a  1892.

L. 6211 [42 1 - 3 ]
G. k. Sąd pow iatow y w K alw ary i za­

w iadam ia, iż celem  zaspokojen ia w ierzy te l­
ności 135 zł. z pn . odbędzie się n a  rzecz 
Józefa P iek a rza  w  tu te jszym  sądzie p rzy m u ­
sowa sprzedaż połow y posiad łośc i w hl. 137 
gm . Brody ob ję tej d łużniczki M aryanny  G ie- 
la tow ej w łasnej w dw óch te rm in ac h  m ian o ­
w icie dn ia  6 lu tego  i dn ia  6 m arca  1893 
każdym  razem  o 10 rano.

W yciąg  h ipoteczny , p ro tokó ł oszacow a­
n ia  i resz tę  w arunków  licy tacy jnych  m ożna 
prze jrzeć  w reg is tra tu rze .

K ura to rem  w ierzycie li n iew iadom ych 
ustanow iony  p. adw . dr. B resiew icz w K al­
w aryi.

W adyum  wynosi 44 zł.
K alw arya , dn ia  30 lis to p ad a  1892.

L. 15011 [7988 1 - 3 ]
Sokalski c. k. Sąd pow iatow y ogłasza 

n in ie jszem  rozp isaną  n a  dnie 8 lu tego  1893 
i 8 m a rc a  1893 zaw sze o godzin ie 10 rano  
w g m ach u  sądow ym  odbyć się  m a jącą  p rzy ­
m usow ą p ub liczną  sp rzed aż  1 5  części m a­

L .-9 5 2 6  [26 3— 3]
G. k. Sąd pow iatow y w Jaw orow ie za­

w iadam ia , że celem  zaspokojen ia n a  rzecz 
B anku h ipo tecznego  dłużnej kw oty 127 zł, 
80 ct. i 127 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się 
w sądzie tu te jszym  w  dn iach  16 styczn ia i 
13 lu tego  1893 każdym  razem  o godzinie 10 
p rzed  po łudniem  egzekucy jną sprzedaż w 
drodze pub licznej liey tacy i rea lności pod lk. 
13 w Jaw orow ie położonej w ed ług  Dom. IV. 
p. 60 n. 7 p. 64 n. 8 i pag . 68 n. 10 haer. 
d łużniczk i B reind li H o llaen d e r w łasnej.

N a pierw szym  te rm in ie  rea ln o ść  ta  ty l­
ko za lub  wyżej ceny szacunkow ej, n a  d ru ­
g im  i poniżej sp rzed an ą  zostan ie.

Cenę w yw ołania w ynosi kw ota 8000  zł. 
W adyum  800 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  jak  i 

ak t oszacow ania m ożna w re g is tra tu rz e  tu t. 
sąd. p rzeg ląd n ąć .

C k. Sąd pow iatow y.
Jawmrów, 22  październ ika  1892.

L. 4892 [29 3 - 3 )
O. k. S ąd  pow iatow y w  M ilówce o g ła ­

sza, że celem  zaspokojen ia sum y 100 zł. w. 
a. z p rocen tam i po 5 prc. oraz kosz tam i już 
przyzrianem i w kw otach  7 zł. 93 ct., 4 zł. 
77 c t , 5 zł. 22 ct., 10 zł. 41 ct. o raz obe­
cn ie p rzyznające  mi się w kwocie 10 zł. 84 
ct. ro zp isan ą  zosta ła  egzekucyjna lic y ta c ja  
rea lnośc i nk. 187 w Szarem  położonej sk ła ­
dającej się a) z całe j posiad ło śc i 137, b) 
4/24 części posiadłości 595 ks. g r. gm . S za­
rego n a  dzień  19 styczn ia i 20 lu tego  1893 
każdym  razem  o godzinie 10 rano .

W adyum  39 zł.
C ena szacunkow a 390 zł.
K u ra to rem  n iew iadom ych w ierzycie li 

ustanow iony c. k. no taryusz  Jó z e f  Kusio- 
nowicz.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg  
h ip o teczn y  i p ro tokó ł oszacow ania m ożna w 
ts. reg is tra tu rze  przejrzeć .

M ilówka, 29 w rześn ia 1892.

Upadłości.

W zyw a się zatem  w szystk ich  w ierzy­
cieli konkursow ych, ażeby 'w szystk ie  swe, 
z któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takow ych spór ja k i 
był w toku, _ p rzed dn iem  28 lu tego  1893 
wedle przepisów  ustaw y konkursow ej i pod 
zagrożeniem  podanych tam że n as tęp s tw  p ra ­
w nych w tutejszym  sądzie lub] u kom isarza 
konkursow ego zgłosili, i aby na te rm in ie  na 
dzień  28 m arca  1893 o] godzin ie 9 ran o  do 
likw idacy i ogólnej wyznaczonym , k tóry  zara­
zem jako  te rm in  ugodowy się wyznacza, 
p łynność i pierw szeństw o sw ych p retensy j 
w ykazali.

Z resztą wolno będzie w ierzycielom , 
k tórzy  w ierzy telności swe zgłoszą, w ybrać 
na ty m  te rm in ie  w miejsce zawiadowcy 
m asy, tegoż zastępcy i w ydziału, innych  
mężów sw ego zaufania.

Do po tw ie rdzen ia  tym czasow ego zaw ia­
dowcy m asy, a w zg lędn ie  do wyboru nowego 
zaw iadow cy m asy, tegoż zastępcy i  w ydziału 
w ierzycie li, u s ta n aw ia  się te rm in  na dzień 
16 s tyczn ia  1893 godzinę 9 przed południem , 
n a  k tó rym  w ierzycie le  do kom isarza konkur­
sow ego zgłosić się m ają.

W reszc ie  w zyw a się w ierzycieli, którzy 
po za obrębem  m ia s ta  K ołom yi m ieszkają, 
aby m ieszkającego w K ołom yi zastępcę do 
odb ieran ia uchw ał sądow ych zam ianow ali, 
gdyż w p rzeciw nym  razie n a  ich  koszta i 
n iebezp ieczeństw o  k u ra to r dla n ich  zostanie 
ustanow ionym .

D alsze ogłoszenia, k tó re  w  toku postę­
pow ania konkursow ego jako po trzebne się 
okażą, zostaną w części urzędow ej „G azety 
Lw ow skiej" ogłaszane.

Z rad y  c. k. Sądu obw odow ego
K ołom yja, d n ia  17 g ru d n ia  1892.

L. 16607  ̂ [5 2 - 3 ]
Ck. S ąd  obodowy w  K ołom yi n in ie jszem  

w iadom o czyni, że u ch w a łą  z 25 październ ika 
1890 1. 14230 o tw orzył konkurs do całego 
ruchom ego jako też w k rajach , w których 
ustaw a konkursow a z 25 g ru d n ia  1868 nr. 
1 dz. upp. z roku 1869 obowiązuje położo­
nego nieruchom ego m ajątku  dr. F ranciszka  
R aucha w H orodence i że do k ierow ania 
tym  konkursem , ustanow ionym  został jako 
kom isarz konkursow y c. k. sędzia pow iatow y 
w H orodence zaś jako tym czasow y zaw iado 
w ca te jże m asy je s t  adw okat dr. Teofil O ku­
n iew ski w H orodence.

L. 42953 (22 2 - 3 )
C. k. S ąd  krajow y jako  handlow y w 

K rakow ie jako  w łaściw a in stan ey a  konkurso­
w a n a  zasadzie  §§. 62 u. k. o tw iera
konkurs n a  cały gdzieko lw iek  zna jdu jący  się 
m ajątek  ruchom y oraz n a  m a ją tek  n ie ru c h o ­
m y L obia B leichera n iep ro toko łow anego  ku ­
pca  w K rakow ie w tych  k rajach , zna jdu ją­
cych  się  w  k tó ry ch  u staw a  konkursow a z 
d n ia  25 g ru d n ia  1868 obowiązuje] u s ta n a ­
w iając  kom isarzem  konkursow ym  sek re tarza  
R ady dr. Sarego a' tym czasow ym  zarządcą 
m asy konkursow ej p. adw . d r. U n g e ra  w  
K rakow ie dodając  m u na zastępcą p. adw. 
dr. Koya w K rakow ie.

C. k. Sąd krajow y w zyw a w ierzycie li 
aby  n a  te rm in ie  d n ia  12 styczn ia 1893 o 
godz. 10 rano , w biórze pod 1. 18 s tanęli i 
p rzedk ładając  dow ody w ykazujące ich  p re te n ­
s je  w nioski sw e w zględem  za tw ie rdzen ia  
tym czasow ego lu b  zam ianow an ia  innego  za ­
rządcy  m asy  i tegoż zastępcy poczynili, tu ­
dzież w ydział w ierzycie li w ybrali.

W szy stk ich  k tórzyby  przeciw ko w spól­
nej m asie upadłości jako  w ierzycie le  konkur­
sowi p re te n s je  m ie li, wzywa się  aby tak o ­
we n aw et gdyby w zg lędem  n ic h  spór się 
toczył do dn ia  15 m a rc a  1893 w łączn ie w 
c k. sądzie k rajow ym  w ed ług  p rzep isu  u sta ­
wy konkursow ej un ika jąc  skutków  p raw n y ch  
zg ło s ili do w y w ierzy te ln ien ia  zaś i w ykaza­
n ia  porządku zgłoszonych p re te n sy i w yzna­
czonym  zostaje te rm in  na dzień 5 kw ietn ia  
1893 o godz. 10 rano  w b iu rze  kom isarza 
konkursow ego pod 1. 18.

N a te rm in ie  tym  m ogą strony  zaw rzeć 
ugodę.

W ierzyciele, k tó rzy  n ie m ieszkają  w 
K rakow ie lub  jeg o  pobliżu  m ają  w zgłoszeniu 
w skazać pełnom ocnika tu ta j zam ieszkałego  
do odbioru w ręczeń  upow ażnionego inaczej 
bow iem  n a  ich  koszt i n iebezpieczeństw o 
k u ra to r  ustanow iony  zostanie.

W ierzycielom , k tó rzy  sw oje p re te n s je  
zgłosili p rzysłużą praw o n a  te rm in ie  likw i­
dacyjnym  w m iejsce zarządcy m asy, tego 
zastępcy i członków  w ydziału  w ierzycieli, 
do tąd  urzędu jących  pow ołać inne  osoby, w 
k tó rych  zaufanie pok ładają .

D alsze  obw ieszczen ia w  toku postępo­
w ania konkursow ego og łaszane  b ęd ą  w „G a­
zecie L w ow sk iej11.

K raków , d n ia  30 g ru d n ia  1892.

Konkursa.
L. 1264 [20 3 - 3 ]

Celem sta łeg o  obsadzen ia posady],nau- 
czyciela k ieru jącego  przy szkole dw uklaso- 
wej w L utow iskach  rozpisuje się n in ie jszem  
konkurs z te rm inem  do o sta tn iego  styczn ia  
1893. K ierow nik  przy tejże szkole będzie po ­
b ie ra ł 450 zł. rocznej p łacy, 50 zł. dodatku 
za kierow nictw o i w olne pom ieszkanie .

K andydaci u b ieg a jący  się  o tę  posadę 
w inni w nieść podan ia  za p o średn ic tw em  swej 
w ładzy przełożonej do tu te jsze j ck. R ady 
szkolnej okręgow ej, zao p atrzo n e  w p rz e p isa ­
n ą  ta b e lę   ̂kw alifikacy jną , w szystk ie doku- 
m e n ta  służbow e w raz z w ykazem  la t służby.

P o d an ia  spóźnione lub  n ie  należycie 
udokum entow ane n ie  b ęd ą  uw zględnione.

Język iem  w ykładow ym  w tej szkole 
je s t  język  polski, a język  ru sk i przedm iotem  
naukow ym .

Z ck. Rady szkolnej okręgow ej.
L isko, 28 g ru d n ia  1892.

Gazeta Lwowska nr. 4 z dnia 6 stycznia 1893,



I ,  1 [47]
C. k. R ada szkolna okręgow a w G ród­

ku rozpisu je n in ie jszem  konkurs celem  s ta ­
łego  obsadzen ia posady m łodszego nauczy­
ciela przy szkole 4 k lasow ej w Janow ie z 
roczną  p ła c ą  300 zł. i 10 p rc . dodatkiem  
n a  pom ieszkanie.

U b ieg a jący  się  o tę  posadę, z k tó ry ch  
p ierw szeństw o m ieć b ęd ą  uzdolnieni do u- 
dzielan ia n au k i języka rusk iego  i nauk i śp ie­
wu , w inni w nieść podan ia  należycie udo k u ­
m en tow ane za pośredn ic tw em  swej w ładzy 
p rzełożonej do tu te jszej ck. R ady szkolnej 
okręgow ej najpóźniej do 15 lu te g o  1893.

Zarazem  ogłasza się k o n k u rs  n»  posa­
dę tym czasow ego nauczyc ie la  w zg lędn ie  n a ­
uczycielk i przy  jednok lasow ej szkole e ta to ­
w ej w L eśn iow icach  z ro cz n ą  p ła c ą  300 zł. 
i w olnem  pom ieszkaniem .

O posadę tę  , k tó ra  m oże być zaraz 
n a d a n ą , m ogą się  ub iegać nauczycie le  (n a ­
uczycielk i) posiadający  p rzynajm nie j egzam in  
do jrzałości i w nieść podan ia  we w łaściw ej 
drodze do tu te jszej R ady  szkolnej okręgow ej 
najpóźn ie j do 25 styczn ia  1893.

Z ck. R ady szkolnej okręgow ej.
G ródek, 1 s tyczn ia  1893.

Kuratele,
L. 10424 [14  2 — 8]

A lojzy W isłock i uznany  sądow nie n ie ­
dołężnym  na um yśle, k u ra to rem  d la ń  u s ta ­
now iony je s t M ieczysław  baron  C zechow icz 
w  K ańczudze.

Z ck. S ądu pow iatow ego. 
P rzew orsk , 17 g ru d n ia  1892.

L. 7299 , [31 2 - 3 ]
M ich ał P aw łyk  ze Ś ciank i uznany 

m a rn o tra w c ą . K u ra to rem  ustanow iony  My- 
k ie ta  B ubnów  ze Ś ciank i.

C. k. Sąd pow iatow y.
Potok złoty, dn ia 20 liss to p ad a  1892.

Upadłości.
L. 61 (55 1 - 3 )

C. k. S ąd  obwodowy w P rzem yślu  o- 
tw ie ra  n in ie jszem  i ogłasza konkurs na w sze l­
k i ruchom y, gdziekolw iek znajdujący się i  na 
cały n ieruchom y, w k ra jach  w których  u s ta ­
w a konkursow a z dniu ',5 g ru d n ia  1868 obo­
w iązuje, znajdujący  się m a ją tek  A b iscba  
K elln era  n iep ro to toko łow aaego  k u p ca  w 
P rzem yślu  m ianuje ck. ad junk ta  sądowego 
H ugona K rólikow skiego kom isarzem  kon k u r­
sow ym  i poleca opieczętow anie i sp isan ie 
m asy konkursow ej.

Tym czasowym  zarządcą m asy k o n k u r­
sowej m ian u je  się adw okata dr. F ran c iszk a  
ażeby na i w zyw a w szystk ich  w ierzycie li, 
D olińskiego te rm in ie jd n ia* 1 6  styczn ia  1893 o 
10 godzinie rano z dow odam i sw ych w ierzy te l­
ności, d la  za tw ierdzen ia  tym czasow ego za­
rządcy m asy, lub  w yboru innego  zarządcy i 
tegoż zastępcy, tudzież w yboru w ydziału wie 
rzycieli u kom isarza konkursow ego się s ta ­
w ili.

D la zg łoszen ia w ierzy te lności do m asy 
konkursow ej, u stanaw ia  się te rm in  do 24 
m a rc a  1893, w k tó rym  te rm in ie  wszyscy, 
k tórzy do m asy  konkursow ej żądania m a­
ją , w ierzy te lności swoje, chociażby się n aw et 
o n ie  spór już toczył, w S ądzie tu te jszym  
a to tern pew niej zgłosić m ają, ile  że ich  w 
razie  przeciw nym  sk u tk i p raw ne, ustaw ą 
konkursow ą zagrożone, dosięgną.

N a  te rm in ie  zaś dn ia  14 kw ietn ia  1893 
u kom isarza konkursow ego odbyć się m a ją ­
cym , w inn i w ierzyciele p łynność zgłoszonych 
w ierzy telności, oraz porządek, w k tórym  do 
zaspokojenia przyjść m ają, wykazać.

N a tym że te rm in ie  będzie u siłow aną 
ugoda, także w olno w ierzycielom  w m iejsce 
dytychczasow ego zarządcy m asy, tegoż za­
stępcy  i w ydziału  w ierzycieli, in n e  osoby 
sw ego zaufan ia powołać.

N a koniec podaje się do w iadom ości, że 
dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkursow ej, 
n as tąp ią  p rzez dziennik  urzędow y „G azety 
Lw ow skiej".

P rzem yśl, 2 styczn ia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L  2152 [7745 2 - 3 ]

Je g o  E k sce llen cy a  P rezy d en t wyższego 
sądu krajow ego n a  m ocy § 301 ustaw y  p o ­
stępow an ia  k a rn e g o  d la  p ierw szej zw yczaj­
nej kadency i sądów  przysięg łych  n a  r. 1893 
p rzy  sądzie obw odow ym  w P rzem yślu  dn ia  
6 lu tego  1893 o godzin ie 9 przed po łudn iem  
rozpoczynającej s i ę , zam ianow ał p rezyden ta  
tu te jszego  try b u n a łu  clr. D ylew skiego p rze­
w odniczącym  sądu p rzy sięg ły ch  , a jego  za­
s tęp cam i radców  sądu  krajow ego  N ennela, 
L eszczyńskiego, S kalę , P rzyby lsk iego , S pła- 
w skiego i L itw in o w ic za , oraz sekre tarzów  
rad y  Szechow icza, W ilkego , dr. M isińsk iego . 

P rzem yśl, 18 g ru d n ia  1892.

L . 829  [57]
Ck. Sąd obwodowy w T arnopo lu  u s ta ­

n aw ia  w m yśl § 2 rozp. m in. spr. z dn ia 7 
m a ja  1860 1. 120 dz. u. p . c. k. no ta ryusza 
A dolfa P rom ińsk iego  kom isarzem  sądowym  
n a  rok 1893 do czynności w sp raw ac h  
spadkow ych w m ieście  T arnopo lu , przez ck. 
S ąd  obwodowy p rzeprow adzić  się m ających  
w  § 183 u. not. z 25 m aja  1885 w y m ien io ­
nych , zaś ck. n o ta ryusza  F a rd y n a n d a  Szy­
dłow skiego kom isarzem  sądow ym  n a  rok 
1893 do pow yższych czynności w sp raw ach  
spadkow ych p rzeprow adzić  się m ających 
p rzez ck. Sąd obw odow y w o k ręgu  tu te j­
szego ck. m iej. deleg . Sądu pow iat, za o b rę­
bem  m ia s ta  T arnopo la .

T arnopol, 17 g ru d n ia  1892,

L. 18651 [58]
Ck. Sąd obw odow y w T arnopo lu  jako 

handlow y ogłasza , że“ w roku 1893 um iesz­
czać będzie  w szelkie ogłoszen ia spisów  do 
re je stró w  hand low ych  w d z ien n ik ach  u rzę ­
dow ych „G azecie lw ow skiej" i „w iedeńskiej" 
zaś w pisów  do re je s tru  spó łek  zarobkow ych 
i gospodarczych  tylko w urzędow ej „G azecie 
lw ow skiej".

T arnopol, 17 g ru d n ia  1892.

L . 45731 [46 1 - 3 ]
P a n a  B orucha E p s te in a , sek w estra  do­

chodów  S tan in a  , w pow iecie K am ioneckim  
położonych , obecnie n iew iadom ego  z m ie j­
sca zam ieszkan ia , wzywa się, ażeby w prze 
c iągu 90 dni, licząc od ogłoszen ia n in ie jsze­
go obw ieszczenia w b iu ra c h  ck. pow iatow ej 
d y re k c ji skarbu  w B rodach  w  sp raw ie  p rze­
słu c h an ia  go o ub y tek  9114-32 s topn i h ek to ­
litrow ych  , zagrab ionego  sądow nie n a  rzecz 
wys. skarbu  i w sp raw ie  *o u b y tek  12650/0 
hek to litrow ych  z k am p an ii 1891/92 i o im ­
pu tow any  mu wywóz tej ilości sp iry tu su  bez 
zg łoszen ia i op ła ty  p o datku  konsum cyjnego  
się z g ło s ił , ile  że w przeciw nym  raz ie  po ­
stępow anie w m yśl § 623 k. k. p rzeprow a- 
dzonem  zostanie.

C. k. pow. D yrekcya sk a rb u .
Brody, 28 g ru d n ia  1892.

L . 784 [50 1— 3]
C. k. Izba n o ta ry a ln a  P rzem ysko-S am - 

borsko-S anocka wzywa w szystk ich  tych , k tó ­
rzyby  rościli sobie p re ten sy e  do kaueyi s łu ­
żbowej zm arłego  w P rzem yślu  ck. n o ta ry u ­
sza śp. Ig n aceg o  F rankow sk iego  z ty tu łu  u- 
rzęd-owania jeg o  jak o  ck. n o ta ry u sza  w P rz e­
m y ś l  i kom isarza sądow ego tam że, jako też  
z ty tu łu  tak iegoż urzędow ania jego  substy - 
tu ta , p. S tan is ław a G ałzińsk iego  — aby  t a ­
kowe w p rzec iągu  6 m iesięcy  od dn ia  o s ta ­
tn iego  ogłoszenia n in ie jszego  edyktu  licząc, 
do tu te jszej Izb y  w nieśli , a lbow iem  po u- 
p ływ ie tego  te rm in u  kaucya rzeczona z pod 
w ęzła kaucy jnego  uw oln ioną i w ydaną zo­
stan ie .

P rzem yśl, 8 g ru d n ia  1892.

L. 10208 [53 1 - 8 ]
C. k. S ąd  obwodowy zaw iadam ia n ie ­

w iadom ą z życia i m iejsca pobytu  H elenę 
P ie n ią ż e k , że przeciw ko niej K azim ierz Ru 
dnicki w ytoczył pozew de p raes . 25 lis to p a­
da 1892 1 .10208  o uznan ie  za zg asłą  i wy­
k reślen ie  sum y 3541 złp. 21 g r. n a  karc ie  
C. w poz. 14 dób r „Część Ł u k aw iea  Ł ap  
czyńskie lwh. 95 ob ję tych  za in tabu low anej, 
k tó ry  u stanow ionem u dla niej kuratorow i ad 
ae tum  adw okatow i dr. B arback iem u  w N o­
wym  Sączu doręczono, z w yznaczeniem  te r ­
m inu do rozpraw y sum arycznej n a  dzień 26 
styczn ia 1893 o godzinie 9 rano .

W zyw am y ją  p rze to , aby  tem u k u ra ­
torow i in fo rm a c ji u d z ie liła  lub innego  p e ł­
nom ocnika tu t. sądow i w ym ien iła .

C. k. Sąd obwodowy.
N ow y Sącz, 10 g ru d n ia  1892.

L. 10209 [54 1 - 3 ]
C. k. S ąd  obw odow y zaw iadam ia n ie ­

w iadom ą z życia i m ie jsca pobytu  H elenę 
P ie n ią ż e k , że przeciw ko niej K azim ierz R u­
dnick i w ytoczył pozew  de p raes . 25 lis topa­
da 1892 1. 10209 o uznanie za zgasłą  i wy­
k reślen ie  sum y 1463 złp . 2 g r. n a  karc ie  C. 
w poz. 15 dóbr „Część Ł ukaw ica Ł apczyń- 
sk ie" lw h. 95 ob ję tych  za in tabu low anej, który 
ustanow ionem u d la  niej ku ra to row i ad ac- 
tu m  adw okatow i dr. B arb ack iem u  w Nowym 
S ączu  doręczono, z w yznaczeniem  term inu  
do rozpraw y  sum arycznej n a  dzień 26 s ty ­
czn ia 1893 o godzinie 9 rano.

W zyw am y ją  prze to , aby  tem u  k u ra ­
torow i in form acyi u d z ie liła  lub  innego  p e ł­
nom ocnika tu t. sądow i w ym ieniła .

C. k. Sąd obwodzwy.
Nowy Sącz, 10 g ru d n ia  1892.

L 23998 (7948  3 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w T arnow ie p o ­

daje do w iadom ości, iż dn ia 26 lipca  1891 
zm arł H ersch  E isen b erg  z pozostaw ien iem  
kodycylarnego osta tn ie j woli rozporządzenia 
z daty  T arnów  22 lip ca  1891.

Sąd n ieznając  m iejsca pobytu m ającej 
przebyw ać w A m eryce i pow ołanej do spad ­
ku M irli R eich  wzywa ją, ażeby, w  przeciągu 
jednego roku licząc od d n ia  poniż w yrażone­

go zg ło siła  się w  tym że sądzie i w n iosła
ośw iadczenie się dziedziczką gdyż inaczej 
spadek by łby  przeprow adzonym  z dziedzicam i 
zgłaszającym i się i k u ra to rem  B erischem  Ei 
senborgiem  d la  M irli R eich  ustanow ionym . 

Tarnów', du ia 15 g ru d n ia  1892.

L. 18317 (7957 3 - 3 )
O k. S ąd  pow iatow y w D rohobyczu 

uw iadam ia n iew iadom ego z m ie jsca  pobytu 
N atan a  O berlandera , że S tan is ław  h r. Żół- 
taw sk i w n iósł w dniu  8 lipca  1892 1. 18317 
prośbę o p rze m ian ę  p raw a zastaw u  d la  snm y 
4000 zł. za in tabu low anego  w stan ie  b iernym  
c ia ł w zg lędn ie części c ia ł h ipo tecznych  w y­
kazam i 208, 124 i 125 księgi g run tow ej 
g m in y  T ruskaw ca ob jętych, d łu żn ik a  N atan a  
O berlandera  w łasnych , w egzekucyjne praw o 
zastaw u, że dla niego ustanow iono  kuratorem  
adw okata dr. P op ław sk iego  w D rohobyczu 
i tem uż u ch w ałę  na powyższą prośbę w ydaną 
doręczono.

Wzywa się  zatem  N a ta n a  O berlandera  
aby kurato row i po trzebną inform acyę u d z ie lił 
lub  innego  zastępcę u stan o w ił i o tern tu te j­
szy sąd uw iadom ił.

Drohobycz, d n ia  20 w rześn ia  1892.

L. 16802 [7986 3 - 3 ]
0. k. Sąd pow iatow y w Peczenlżynie 

oznajm ia z życia i m ie jsca  pobytu  n iew iado­
m em u C hunie Seidlerow i, że dn ia  27 g rudn ia  
1892 do 1. 16802 firm a B a h r & W ald m an  
pozew przeciw  niem u o zap łacen ie  kw oty 
28 zł. 60 ct, w n. zpn. w niósł, na k tó ry  te r­
m in do rozpraw y  ustne j w ed ług  postępow a­
n ia drobiazgow ego n a  dzień 20 s tyczn ia  1893 
o godzinie 9 rano  w yznaczono, i że d la  n ie ­
go S a lam o n a  M argu lesa  k u ra to rem  ad ac- 
tum  ustanow iono.

W zyw a się w ięc Ohunę S eid le ra , ażeby 
tem u ku rato row i środków  dow odow ych do ­
sta rc zy ł lub  innego  zastępcę tu t. sądowi o- 
z n ą jm i ł , inaczej sp raw a nin ie jsza z u stan o ­
wionym  k u ra to rem  w ed ług  obow iązujących w 
G alicyi ustaw  przeprow adzoną będzie, a sku­
tk i zan ied b an ia  sam  sobie p rzyp isać  będzie 
m usiał.

C. k. S ąd  pow iatow y.
P eczeniżyn , 27 g ru d n ia  1892.

L. 1416/pr. [25 3 — 8]
Je g o  E k sc e le n c ja  P rezy d en t ck. wyż­

szego sądu krajow ego we Lw owie w m yśl 
§ 301 p. k. zam ianow ał n a  p ie rw szą  zwy­
czajną z dn iem  21 lu tego  1893 rozpocząć 
się m a jącą  kadencyę sądu p rzy sięg ły ch  przy 
ck. sądzie obwodowym  w B rzeżanack  p rze­
w odniczącego try b u n a łu  sądu przysięg łych  
p rezy d en ta  sądu  obw odow ego W ik to ra  Raro- 
skiego, zaś zastępcam i przew odniczącego  ck. 
radców  sądu  krajow ego W ojciecha T rainp le- 
ra  , dr. E m ila  H illb ric h ta  , E d w ard a  T rusie- 
w icza. M acie ja  K aszew kę, J a n a  K om arniek ie- 
go i J a n a  Jaw orsk iego .

Z P rezydyum  ck. S ądu obw odow ego. 
B rzeżany, dn ia  27 g ru d n ia  1892.

L 18387 [7 8 - 8 ]
0 . k Sąd obwodowy w K ołom yi w 

sp raw ie  w ekslowej S tow arzyszenia k redy tu  
dla rękodzie ł i p rzem ysłu  w K ołom yi, p rz e ­
ciw  D aw idow i S cb ik le r i tow . p to  52 zł, u- 
stan o w ił k u ra to rem  d la pozw anego z m iej­
sca pobytu  n iew iadom ego D aw ida K ukera 
adw oka ta  dr. F re u d e n b e rg a  z su b sty tu cy ą  
adw oka ta  dr. G oldfarba i do ręczy ł k u ra to ro ­
wi nakaz  za p ła ty  z 17 g ru d n ia  1892 d la D a­
w ida K ukera  przeznaczony.

O k. S ąd  obwodowy.
K ołom yja, 17 g ru d n ia  1892.

L. [7970 3 - 3 ]  
Leżajski Sąd pow iatow y zaw iadam ia 

n iew iadom ego z m iejsca pobytu  F ran ciszk a  
N iem czyka, że w sp raw ie  ta b u la rn e j M icha­
ła  Jaw orsk iego  o w pis p raw a zastaw u dla 
kw oty  200 zł. n a  rea lności w hl. 380 ks gr. 
d la  W ierzaw ic, dla n iego  k u ra to rem  Tomasz 
P alem b as z W ierzaw ic ustanow iony  i tem uż 
rezo lucya ta b u la rn a  z dn ia 9 lipca  1892 1. 
6171 doręczoną została.

C. k. Sąd pow iatow y.
Leżajsk 12 w rześn ia 1892

L. 40212 [7877 3 - - 3 ]
0 . k. Sąd krajow y jako T ry b u n a ł h a n ­

dlowy w K rakow ie zaw iadam ia n iew iadom ą 
z m ie jsca pobytu  W ale ry ę  F ilipow icz, że 
przeciw  niej w niosło T ow arzystw o kredytow e 
Rękod ńeln ików  i P rzem ysłow ców  w K rak o ­
wie pozew  de prs. 9 g ru d n ia  1892 1. 40212 
o w ydanie nakazu  zabezp ieczen ia  sum y w ek­
slowej 400 zł. wa. z przyn., i że w ydany  w 
skutek  tego pozwu nakaz zabezp ieczen ia  z 
dn ia 12 g ru d n ia  1892 1. 40212 doręczony 
został ustanow ionem u dla tejże kuratorow i 
adw. dr. Tom ikow i z su b s ty tu cy ą  adw. dr. 
G luzińskiego w K rakow ie, i po leca  W aleryi 
F ilipow icz, aby tem uż ku ra to ro w i po trze­
b n y ch  środków  obrony  dosta rczy ła  lub  in n e ­
go p ełnom ocn ika sobie o b ra ła  i sądow i o 
tem  doniosła  w p rzeciw nym  bow iem  razie 
skutki z tego  zan iedban ia  w yniknąć m ogące 
sam a sobie przypisze.

K raków , dn ia  12 g ru d n ia  1892.

L. 22233 [3 3 — 8]
C. k. Sąd obw odowy w T arnow ie u s ta ­

naw ia  w sp raw ie  Józefa T au b en sch lag a  pko 
dr. E rn esto w i G eisslerow i i spó l o ekstabu- 
lacyę w łasności 112/240 części realności whl. 
423 ks. g r. T arnów  zpn. n iew iadom ej z p o ­
bytu  pozw anej R eg iny  z G eisslerów  S te in - 
bacbow ej k u ra to rem  adw oka ta  dr. F eb u sa  
Salom ona tegoż su b sty tu tem  ad w o k a ta  dr. 
L udw ika G lasera i zaw iadam ia ją  o tem  tym  
edyktem .

C. k. Sąd obw ndow y.
T arnów , dn ia  22 g ru d n ia  1892.

L. 16801 [7985  3 - 3 ]
_ C. k. Sąd pow iatow y w P eczen lżyn ie  

oznajm ia z życia i m ie jsca  poby tu  n ie w ia ­
dom em u O bunie S eid le r, że dnia 27 g ru d n ia  
1892 do 1. 16801 firm a B ah r & W ald m an  
pozew  przeciw  n iem u o zap łacen ie  kwoty 
46 zł. 83 ct. w a. zpn. w niósł, n a  k tó ry  te r ­
m in do rozpraw y  ustnej w ed ług  po stęp o w a­
n ia  drobiazgow ego na dzień  20 styczn ia 1893 
o godzinie 9 rano  w yznaczono, i że d la  n ie ­
go S alam ona M argu lesa  z P eczen iżyna k u ra ­
torem  ad ac tum  ustanow iono.

W zyw a się w ięc C bunię Seid ler, ażeby 
tem u ku rato row i środków  dow odow ych do­
s ta rczy ł lu b  innego  zastępcę tu t. sądowi o- 
z n a jm ił, inaczej sp raw a n in ie jsza  z 'u s ta n o -  
w ionym  k u ra to rem  w ed łu g  obow iązujących  
w G alicy i ustaw  p rzep row adzoną będzie, a 
skutki za n ie d b an ia  sam  sobie p rzyp isać b ę ­
dzie m usiał.

C. k. S ąd  pow iatow y.
Peczeniżyn , 27 g ru d n ia  1892.

L . 8699^ [37  2— 3]
Leżajski ck. S ąd  pow iatow y w L eżaj­

sku  zaw iadam ia n iew iadom ego  z m ie jsca  
pobytu  F ran ciszk a  N iem czyka, że w sp raw ie  
ta b u la rn e j T om asza i A n n y  Podgórczyków  o 
wpis p raw a w łasności części rea lności w hl. 
379 i 380 ks. gr. d la  W ierzaw ic d la  n iego  
ku rato rem  Tom asz P a lem b as  z W ierzaw ic 
ustanow iony  i tem uż rezolucya ta b u la rn a  z 
dn ia  28 m aja  1892 1. 4526 zos ta ła  doręczona.

Leżajsk, 12 w rześn ia 1892.

L. 17460 [39 2 — 3]
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y 

ogłasza , że w roku  1893 w pisy do re jestrów  
handlow ych i re jes trów  stow arzyszeń za rob ­
kow ych tudzież gospodarczych  tegoż sądu 
ogłoszone będą w urzędow ej „G azecie i_wow 
sk ie j" .

S am bor, 21 g ru d n ia  1892.

L. 1866 [21 2 — 3]
W ydyiał Rady powiatowej czort- 

kowskiej podaje do wiadomości opodat­
kowanych w  powiecie, że budżet po­
wiatowy na rok 1893, i budżety dróg 
powiatowych i gm innych zostały w  
m yśl § BO ust. o Repr. pow. w yłożo­
ne w  biurze W ydziału powiatowego 
do przejrzenia.

W ydział powiatowy. 
Ozortków, 30 grudnia 1892.

L. 18071 (7920  2 - 3 )
C. k. Sąd pow. m iej.- deleg . w T a rn o ­

wie zaw iadam ia n iew iadom ą z m iejsca po­
bytu  W ik to ryę  Cygan ową, że M ary a W itk o ­
wa i K a ta rzy n a  G ajew ska w niosły przeciw  
nif-j pozew de praes. 15 lipca  1891 1. 18071 
o zn iesien ie  w spółw łasności realności lw h. 
5 ks. g r. gm . D ąbrów ka in fu tacka , i że w 
skutek  tego  d la  n ie j ku rato rem  adw . dr. G la- 
ser zosta ł ustanow ionym .

T arnów , 17 lipca  1891.

L. 6091 (7829 2 - 3 )
Ck. Sąd pow iatow y w  Tyczynie zaw ia­

dam ia n iew iadom ego  z m ie jsca  pobytu  W o j­
ciecha Sowę, by się zg łosił w p rzeciągu  
roku licząc od og łoszenia edyktu  po ojcu 
śp. Tom aszu Sow ie w  Kąkolówce n a  dniu  
25 lis to p ad a  1891 z pozostaw ieniem  k o d y ­
cylu  z dn ia 23 lis topada  1891 zm arłym , 
gdyż po upływ ie tego  te rm in u  p ertrak tac y a  
z k u ra to rem  d la niego w  osobie Józefa  Bo­
bra  ustanow ionym  dalej będzie p rzeprow a- 
w adzona.

Tyczyn, d n ia  31 s ie rp n ia  1892.

L. 28804  (7872  2— 3)
C. k. S ąd  krajow y w  K rakow ie za rz ą ­

dzając n a  prośbę M ichała  i S ta n is ła w a  K ru ­
ków postępow anie celem  um orzenia losu  po­
życzki p rem iow ej m. K rakow a 1. 6417 jako 
też książeczki w kładkow ej Kasy O szczędno­
ści m. K rakow a nr. 127234 na im ię  S tan i­
sław a K ru k a  w ystaw ionej, a n a  2063 zł. 75 
ct. op iew ającej, og łasza, iż na ponow ne żą 
d a n ie  uzna rzeczony  los po jego w y c ią g n ię ­
ciu za um orzony, je ś li za rok, sześć tygod ­
ni i trzy  d u i licząc od dn ia p ła tn o śc i w y ­
granej n ik t żadnych p raw  do niego n ie zgło  - 
si, rzeczoną zaś książeczkę w kładkow ą naów- 
ezas uzna za um orzoną, jeże li takow ej n ik t 
w przeciągu  sześciu m iesięcy od o sta tn iego  
ogłoszenia edyktu  w „Gazecie L w ow skiej" 
n ie  okaże.

K raków , 7 październ ika  1892.



L J70 0 7  . , ( 7889 B)
C. k. S ąd  pow iatow y w G orlicach  w zyw a niew iadom ych z życia i m iejsca pobytu 

spadkobierców  niżej w ym ien ionych , ażeby w p rzeciąga roku od daty  edyktu  tego do sądu 
tu te jszego  się zg łosili, i  deklaracyę p rzy jęc ia  spadku po zm arły ch  niżej w yszczególn ionych  
osobach te m  pew nie j w nieśli, ile  że inaczej postępow anie spadkow e p rzeprow adzone zos 
ta n ie  ze spadkob iercam i, k tórzy  do spadku  się  zg łoszą i  z k u ra to ram i w ezw anych  edyktem  
tym  spadkobierców .

Im ię  i nazw isko ,D .eń  i m iejsce D ata N azw isko  n iew iado ­
m ego z m iejsca pobytu 

spadkobiercy

N azw isko  k u ra
spadkodaw cy zgonu

spadkodaw cy
kodycylu to ra  spadkobiercy

M ichał D yl 11 w rześn ia  1890 W ojciech Dyl A ntoni Dyl
we Lwowib

Ja n  K uku ła 5 czerw ca 1847 M agdalena K ukułow a W ojciech K ukuła
Szym bark

Ig n ac y 19 lu te g o  1892 17 lu tego  1892 A nna D enda W ojciech H a
Tenerow icz Sękow a

J a n  Pańkow ski
lu ch

M arya 26 m arca 1892 P io tr  S zczerba
P ankow ska Staszków ka

T ym ko K aw ula 28 lu teg o  1890 D yonizy K aw ula Tym ko S ando-
Z dynie

O syf D utkanicz
wiez

Iw a n 27 lis topada  1890 21 lis to p ad a M ich a ł Podbe-
D u tk an i cz B artn e 1890 reżn iak

Szczepan 10 m aja  1891 M agdalena K ukułow a W ojciech K uku­
K u k u ła Szym bask

H ryć  M ądzik
ła

Teodor M ądzik 20 lip c a  1891 19 lipca  189t Teofil Pełesz
B a rtn e

Osyf F eszkan icz 10 m arca  1889 P etro  Sydor F e sz k a ­ F ecko  B iskup
Ł ug nicz i  M ahona Garowa

Ja n  W szołek 2 lis to p ad a  1891 1 lis topada Jędrzej W szołek J a n  G u b ała
S zym bark 1891

M arya T a ra tu ta 20 g rn d n ia  1891 T ekla K onstan ty  i P e ­ P e tro  K uryło
W yssow a tro  T a ra tu ty

M ateusz  Kosiba 31 m aja 1891 F ranciszek  P rzyby ło W in cen ty  Sam
K ryg

M arek i A n ton i R a 
dziki

borski
B arbara Radzik 7 styczn ia 1885 

Ł użna
Ja n  Radzik

Is ra e l Degen 1 lu tego  1887 C hana  W eissm ann Ju d a  W e iss­
Ł ug m ann

O lena 10 lis topada 1882 M aryanna P a łu b n ia k M ilko B iech u ­
B iechun iak P rzysłup n iak

Jó z ef K re t 1 lu tego  1891 
K raków

P io tr  K re t Ja n  K re t

J a n  D udra 23 g ru d n ia  1891 A nna H a w ra ń H ryć F u rta k
Ł osie

Ja n  K alisz 14 lis topada 1888 
Szalowa

Zofia G aw lik W ojciech  K alisz

S ylw ester 26 g ru d n ia  1891 Fecko Z aw iślak Danko A ndrasz
Z aw iślak Ł osie —

C k. Sąd pow iatow y 
G orlice d n ia  16 g ru d n ia  1892.

L. 687 (7912 2— 3)
0. k. S ąd  pow iatow y w M yślenicach 

zaw iadam ia n in ie jszem  niew iadom ego z m ie j­
sca pobytu M ikołaja  Roga, że celem  d o rę ­
czenia m u tu sąd . rezo lucyi h ipo tecznej z 
d n ia  30  czerw ca 1891 1. 3190  w  sp raw ie  
Szym ona K lim asa  o za in tabu low an ie  w ykre­
ś le n ia  ze s tan u  biernego  posiadłości Iw h, 
305 ks. g r t. m ias ta  M yślenice objętej, zain- 
tabu low anego  pod poz. 9 on. n a  rzecz M iko­
ła ja  R oga p raw a zastaw u  d la sum y 50 zł. 
d la  n iego  kurato r w osobie adw okata d ra  
A delraanna ustanow iony  został i poleca mu, 
aby w  d n iach  90 ustanow ionem u d lań  ku ra  
to row i w szelk ie środki do obalen ia  p raw o 
m ocności powyższej rezolucyi służące podał 
lu b  s s ą .  .7 tym że czasie z takow ym i w ystą  
p ił, ile  że w  razie p rzeciw nym  w m owie 
będąca rozolucya praw om ocną się s tan ie .

M yślenice, d n ia  "23 czerw ca 1892.

L. 3919 “  _ (7888  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatowy w B ohorodczanach 

u stan aw ia  w spraw ie c. k. uprzyw . galic . 
zak ładu  kredytow ego w likw idacy i we Lw o­
w ie p rzeciw  spadkobiercom  ś. p. L u c ia  Da- 
ny luka o 100 zł. w. a. z pn  d la n iew iado­
m ej z m iejsca pobytu  M aruni z D anyluków  
Raszko k u ra to ra  w osobie F e d ia  D anyluka 
gospodarza z Pachów ki a doręczając tem uż 
kuratorow i p raw em  p rzep isany  d ek re t k u ra ­
to rski poleca m u su m ien n e  i z p rzep isam i 
u staw y  zgodne zastępstw o in teresów  kurandk i.

B onorodczany, dn ia  8 g ru d n ia  1892.

tau aw ia  d la  n iew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu F edo ra  G uszpita z D elaw y P e tra  M an- 
d ryka kurato rem  ad ac tu n i i doręcza m u tu- 
sąPow ą uchw ałę  tab u la rn ą  z dn ia  9 czerw ca 
1891 1. 6926.

T łu m acz , dn ia  4 październ ika  1892

L . 18307 (7929 2 - 3j
C. k. Sąd pow iatowy w Ja rosław iu  u- 

w iadam ia z życia i m ie jsca  pobytu n iezna­
nego  W ilhelm a F in g e r . i , że H ersch  K lings- 
b e rg  w niósł prz»ciw  n iem u noże w o 50 zł. 
zł. wa , k tóry  uchw ałą  z 24 lis to p ad a  1892 
1. 18307 do rozpraw y drobiazgow ej na dzień 
7 lu tego  1892 godz. 9 rano  zadekretow ano 

Oraz ustanow ił sąd d la  tegoż pozw ane­
go k u ra to ra  adw okata dr. J a h la  z su b s ty tu ­
c ją  adw okata  dr. M iinza, obu w Ja ro sław iu , 
i  poleca pozw anem u, aby co do sw ej obrony 
z kurato rem  się porozum iał lub  innego p e ł ­
nom ocnika sądowi wczas p rzedstaw ił, inaczej 
sku tk i zan iedban ia  sam  sobie przypisać będzie  
m usiał.

O, k. S ąd  pow iatowy.
Ja ro s ław , 24 lis topada 1892.

L. 58165  (7941 2 - 3 )
C. k. Sąd krajow y jako handlow y we 

L w ow ie oznajm ia n ieobecznym  Eliaszow i N eu- 
welfc i  R eg in ie  N eu w elt, że p rzeciw  n im  zo­
s ta ł  dn ia 17 g rudn ia  1892 do 1. 58165 na 
rzecz M ojżesza M enkesa w ydanym  nakaz za­
p ła ty  resz tu jące j sum y w ekslowej 175 zł. 
z pn

Gdy m iejsce pobytu E liasza  i R eginy  
N euw eltów  n ie je s t w iadom e, ustanow iono 
d la  n ich  kuratorem  adw okata  dr. A lb erta  
R e issa , a tegoż zastępcą adw okata d r. Szy­
m ona Schaffa i w spom niany  nakaz zap ła ty  
m ianow anem u kuratorow i doręczonym  zo­
staje .

W zyw a się  zatem  E liasza N eu w elt i 
R eg inę  N e u w e lt,  aby ustanow ionem u k u ra ­
torow i służące do sw ojej obrony środki d o ­
sta rczy li lub  innego  zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej z zan ied b an ia  w yn iknąć m o g ą­
ce n as tęp s tw a  szkodliw e sam i sobie przy- 
piszą.

G. k  S ąd  krajow y.
Lwów, d n ia  17 g ru d n ia  1892.

L. 9712 (7918 2— 3) 
C. k. Sąd pow iatow y w T łum aczu  us-

L. 39220  (7879  2 3)
0. k. Sąd krajow y jako  try b u n a ł h a n ­

dlowy w K rakow ie zaw iadam ia niew iadom e 
go z m iejsca poby tu  D aw ida S o ld in g e ra , że 
przeciw  n iem u  w niósł dr. Zygm unt M iczyń- 
ski pozew  de praes. 1 g ru d n ia  1892 1. 39220 
o w ydanie nakazu zap ła ty  sum y wekslowej 
1050 zł. wa. zpn. i że w ydany w skutek tego 
pozwu nakaz zap ła ty  z dn ia  2 g ru d n ia  1892 
1. 39220 doręczony zosta ł ustanow ionem u 
dla tegoż kurato row i adw okatow i d r  G luziń- 
s k ie m u , z substy tucyą adw okata dr. Tom ika 
w K rakow ie, i poleca D aw idow i Soldiugero- 
w i, aby tem uż kuratorow i po trzebnych  środ 
ków obrony dostarczy ł, lub  innego pełnom o 
cn ik a  sobie o b ra ł i sądow i o tem  doniósł, 
w przeciw nym  bowiem  raz ie  sk u tk i z tego 
zan ied b an ia  w yniknąć m ogące sam  sobie 
przypisze.

C. k. S ąd  krajow y 
K raków, dn ia  2 g ru d n ia  1892

L . 24702 (7919 2 — 3)
Na p rośbę Józefa  G odeka w zywam y 

posidacza zag in ionej książeczki w kładkow ej 
kasy oszczędności m iasta  S am bora N r. 18033 
z dn ia  1 czerw ca 1882 na im ię Józefa G >-
deka w ystaw ionej i na 317 zł. 94  c t opie­
w ającej, by takow ą w przeciągu sześciu  m ie 
sięcy od trzeciego  um ieszczen ia tego edyktu 
w  „Gazecie L w ow skiej" sądowi przed łożył, 
gdyż po upływ ie tego te rm in u  w kładkow a 
książeczka ta  am ortyzow aną zostanie.

C. k. Sąd pow iatowy.
Sam bor, 22 lis topada  1892.

L. 7037 [7982  2— 3]
0 . k. Sąd pow iatow y w O lesku zaw ia­

dam ia  A nnę  B ednarczuk  urodzoną W iśliń ską 
z m ie jsca boby tu  n iezn an ą , że celem  p raw i­
dłow ego d o ręczen ia  je j uchw ały  egzekucy j­
nej z 16 m aja  1892 1. 3591 ustanow iono  dla 
n ie j dr. L eona R e isa , ck. n o ta ry u sza  w Ole­
sku, k u ra to rem  ad actum .

Olesko, 15 lis to p ad a  1892.

Doniesienia prywatne.
Prawnik

rutynowany pedagog, przyjąłby miej­
sce nauczyciela na wsi. Łaskawe ofer­
ty pod „Akademik, Stanisławów po­

ste restante “. 80

Elektrotechnik mechanik

EDWARD GOTTLIEB
dostawca c. k. kolei państw, 

we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 23
(dawniej gmach pocztowy), 

wykonywa telefony, mikrofony, sygnalizacye 
elektryczne czyli dzwonki domowe, maszyny 
lekarskie wszelkich systemów. — Zakłada 
gromochrony na budynkach i wieżach, kon­
trole elektrycm e dla cegielni i fabryk. — 
Podejmuje się konstrubeyj mechanizmów i 
wynalazków z zachowaniem najściślejszej ta 
jemnicy. — Przyjmuje zamówienia na nap ra­
wy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 

mierniotwa i przyrządy lekarskie 
l>o cenach nader p r z y s t ę p n y c h .

(Lwów, Impressa) 27

KASY OGNIOTRWAŁE
Pate t Polzera & Spółki dostawcy dla wysokiego 
ck. rządu, kolei żelaznych i domów bankowych po­
leca zastępca dla Galicji Simon Degen

we Lwowie, uiica Sykstuska J. 19. 78

KOHK£PG1l

Hd 0ynpd3AH£NHSl0 CTH[lfHAi'H> BA. II.
IldB/kd MipdlCHHdKfKNHd Ktk rOĄHHHhlJfK 50
3d. d. B OBI. ABAASTCA CHAVk KOHKtJpCk CT.
h a h a a c a u . csr© 1S92|93 uJKOABHor© r©Ad 
H Ck C-npiAidfHiE/Wk cp©Kd n© KOHElfk łjiEB- 
p d d A  1893 r© A d .

n © A d K d T H C k  M © r S T " k  n © cp e A C T B « / W k  

L U K © d k k © r©  N d C T © A T £ d k C T K d  BT. O ^ f lO d -  

B A A lO ip iH  G o B ^ T T .  ptScCKOr©  H d p © A H © r©  Hh- 
C T H T t iT d  „ H d p © A H k lH  Ą d A ł T . 4- B© ł l k B O B i .  

p SC C K IH  © yHEH HKH, n © ck l| Id l© lJ j iH  UJKOAhi TH - 

M H d S L f t A k k lH  H AH  p E d A k H k lH  K ’k  ly fcdC H  T d -  

A H M H ir k ,  K 0 T © p k lH  B k lK A > K $ T C A ,  L|j© !

1) cSTk p©A©dVk H 3 T .  r d A H H H H k l ,

2) pSCCKOH HdpOAH©CTH H rp . K, ©K" 
P A A d ,

3) cSTk B^AHki,
4) npdBCTKEHH© )f©p©UJ© BEA^TCA H
5) BT. HdSKdyk yop©Ui© ©ycn̂ BdWTTi. 
Gp©AHHKH 4>SNAdT©pd, P«KNSkMJjm BT.

HdSKdjfTy, H A f t W T T i  llEpBEH CTE© .

l l p d K ©  H d A l - A f  H I A  T © IO  C T H I U H A U I O  

n p H C A S r S f T T i  ©. l e C H ^ S  H e p A l © H H 4 KEEH H łi ,  

Ą © K T © p S  CK. R o r O C A O B I A  B ' k  r i ip E A d k JŁ l I A H .

GTWlfHAHCTTi nOAk3S£TCA HdA^AfH- 
H©k> CTHflEHAiflO A® OKOHHdHIA WK©AT. TH- 
A\Hd3l'AAkHhJ\"k HAH p£dAkHkl)"k.

O t t i  O y n p d B A A i© i iJ © r ©  G o B ^ fc T a  p S c -

cK©ro Hdp©A«©r© H h c t h t St a  „Hdp©AHkiH 
A©AVk“ .

flhBOBT., 4 (16) AEKdBpA 1892. 76

Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. m. Lwowa.
N iezrów naną  dobroć 
tych tu te k  dowodzi 
obecne orzeczenie 
chem icznego labora- 
toryum  kr. stoł. m.

Lwowa.
T u tk i hyg  eniczne 

S. W . N iem ojow - 
skiego nie zaw ierają 

żadnych zdrow iu 
szkodliw ych sk ład n i­
ków.

L. 19148 1892.
Do pana Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  

fabrykanta tutek eygaretowyeh we Lwowie.
Z polecenia M agistratu z dnia 24 marca 1892 

L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier 
eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. 
Niemojowski" i znalazłem, że takowy nie zawiera 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa- 
|jącyeh się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy­
mogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratoryum ohemicznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum M agistratu. 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd.

Do każdego p u d eł­
ka tu te k  zaopatrzo­
nego firm ą : S. W. 

N IE M O JO W SK 1 
dołącza się powyż­
sze orzeczenie labo ­
ra to ryum  chem icz­
nego król. stoł. m ia ­
s ta  Lwowa. 

O s t r z e g a  s ię  
p r z e d  n a ś l a d o  

w n lc tw e m .
. ____________________  *  35

Do nabycia w sk lepach  S. W. NLmujjowskiego we L w o w ie : T ea tra lna  8. 
Jag ie llo ń sk a  6 ;  w K rakow ie S ukiennice 28, oraz we w szystk ich  znaczniejszych

h an d lach  i trafikach.

Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej austryackiej fabryki storów żelaznych
i markiz

E. S Rosenthala spadkobierców
■ w  ”̂ 7 “i e d . n . i u L

D ostaw cy c. i k. m uzeów  n ad w ornych  w W iedn iu .
W y r o b io n e  w  t e j  f a b r y c e  s to r y  żelazne, w edle system u C lark , uzbro­

jo n e  w pasy  z m ocnej skóry  krowiej n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  m a g i s t r a t u  
w  W i e d n iu  z  d n i a  31 l i p c a  1883 d o  1. 175 571 z a  o d p o w ie d n ie ,  s z e ­
l e s tu  n i e  r o b i ą c e  u z n a n e  z o s ta ły .

W ypróbow ane w licznych  dom ach  p ryw atnych  użyte zosta ły  przy  budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie dom u W go A p tek a rza  M iko laseha itd.

Zamówienia przyjmują

Hamel i Felgi
Lwów, Kopernika 2 i .  7Q

L. 32160 VI C
C. K. kolejowa Djrekcya^ ruchu w Krakowie.

Rozpisani© dostawy
O)

Podpisana e k. Dyrekoya ruchu zamierza rozdad w 
drodze rozprawy ofertowej dostawę sianego żwiru w iloś­
c i  83.500 metrów sześciennych, potrzebnego na rok 1893 
dla szlaków pod jej zarządem z o s t a j ą c y c h .

Bliższe warunki dostawy przejrzeć można w biurze za­
rządu materyałów wymienionej e. k. Dyrekcyi.

Oferty należy wnieśd najpóźniej do 20 stycznia b. r. 
12 godz. w południe.

W  Krakowie, dnia 5 stycznia 1893.
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Do „Przeglądu", „Gazety Lwowskiej11 i „NarodneJ G^asopysy1'
przyjmuje ,. g łoszenia wyłącznie  

Biuro dzienników i ogłoszeń, Ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karol? Ludwika 9.

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
p o  c e n a c h  o r y g i n a l n y c h ,  z  m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z y m  o o u s t e m  p n y j m u j e

Ł w o w .  Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul Karola ludwika 9 L w d w .
^siisgaataBB^siSBMt^isass^t^BĘBtKBa^s^^^sa .̂ MSKSgs&K1: fwzamBssssa&a&̂ sezWMSei .aek** —s

Dla panów fotografów  i amatorów fotografii!
p o l e c a j ą ,

H am el i Feigl we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w  zakres fotografii tak w  miejscu jak  i na prowincyi wykonuje się jak
najszybciej i skrupulatnie. P rzy  większym odbiorze rabat.

D robne ogłoszenia  
od w yrazu p etitem  ceuta, tłu sty m  

petitem  3 centy .
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratow jm  dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 3 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejoea. 63

Para sześc io le tn ich  gn iad ych  w a ła ­
chów  dobrze u trzy m an a  i w yjeżdżona 

15|1 i L5|2 je s t  z pow odu w yjazdu w łaśc i­
c iela za kw otę 500 zł. do sp rzed an ia . A d res  : 

dr. K an ty  D rian o tt w B ieczu. 66
w n — aMB— sauai— —

Telegram .
Z dniem  1 styczn ia  189B r. o tw artą  
zosta ła  we Lwowie przy  p lacu  B e rn a r­
dyńskim  1. 5 w ho te lu  W arszaw skim

Mleczarnia
która poleca: wyborną kawę wiejską, mleko, 
słodkie i kwaśne ; herbatę, czehoiadę i kakao; 
przyfcem ebleb i kuracyjne pierniki Grahama, 
bułeczki domowe i chleb źytny parzony na 
mleku. Poleca też drób tu ‘zony, sery różne, 
masło deserowe i kuehenne, bryndzę karpac­
ką, miód lipowy, patokę, grzyby su-zi.ne itp, 

Łaskawym względom poleca S’ę
M arya Komunicka

z K ry n icy . 38

Piękna cera, m łodociane wejrzenie
tak  konserw uje ja k  i pow oduje cod zien n e m ycie  nie przew yż­
szonego co do jak o śc i mydła Doeringa z sową.

M ydło to je s t  tak  łag o d n e , tak  czyste, i e u t r a l r e ,  że p rzezeń  
wstrzym ywaneno bywa to — co zaw ierające  sodę, ;M re lyd ła  wj - 
w ołają, a m ianow icie czerw oność skóry lub  i e ‘ k< lor nA dziani) 
p rzedw czesne s ta rzen ie  się i w iędnien ie , pa len ie  i napi ie się po 
m yciu. —  Kto te  zjaw iska w zglęgnie szkody chce m iną. , kupi do 
swej toa le ty  D oeringa m y d ło  z sową najlep sze m yd ło  świata  

S kład główny A. Motsch i Spółka, Wiedeń I ,  Lngeck 3.

 : 53 33S . -„52S®5B©K‘3K@H®a«
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D ziesięć medali za słu g i i  dwa dyplomy 
uznania za niezrów nane wyroby kosm etyczne 

i  toaletow e. 42

I ^  wrlinio.inn.

8
7" P- Oeneau  | |

Dli  EL.11 CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 9  
Jedyny środek M 

& njr-zny, zastę- jg 
r wypalania 5S 

bez 8
1 * ' wylinieuia. g

Przyjęty przez © 
"T --tf — na* ia'vniejszych g

w w  ry n a rzy , cho- w 
d  , -żdżaozy; u trzym ujących  stad- g
nu *■<:.. etc. 2

i ’ a-wodne leczenie ol'.ulavieri, — 
s tlu i , sóo. . j n ia  i  w y k rzy w ien ia  pęcin , 
nahrzm i-Jiia nóg, narośli i  guzów n a  
nogach, itp . i, >.
Środek odpro:-",dzająey  i rospędzający. 

w Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
g  tach, bez wystrzygania sierści. Cena:
©j 6 franków. 9
8  Skład : Apteka C K W D G A 1CJ, 8
S  275, ulica Saint-Honore, w Paryżu. 2

We LWO -' IE: w aptekach i»p MikoUs -ha 
Wewiórskieg.i i Ruckera. W  KRAKOW IE 
w aptekach pp. Eedyka i Wiszniewskiego.

PUDR KSIĄŻĘCY.
Znakomite powodzenie i wziętośe tego pu­

dru, s.i najlepszym dow-odem j “go nie orównanej 
dobroci — P u jr  książęcy na wszystkich wysta­
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a Jiczne me­
dale zasługi, jakieini został wyszczególniony naj 
lepiej go za!eeają. — Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto naj­
czystsza i na delikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
o. i.ur: !uą białość i jest nieocenionym środkiem 
ć "Aygieuieznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cut., całe 
i t.L, z łabędzikiem złr. 1 ńo Różowy dla blon­
dynek i kremowy dla s/atynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 cut., większe złr. 1'20. z łabędzi- 
ki-m złr 1'60.

wodafimkowaT
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 

pierzchnieuie i łuszczenie skóry, wygładza zmar­
szczki, pory i doły ospowe.

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaletowo-hygieni 
ezuy został odszezególniony medalem zasługi na 
wystawach przyrodniczych lekarskich w Krako- 
wie i we L« ówie. -  Cena 1 zł. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE,
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 

i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i tw a­
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 
piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 ent

JAN IHNAT0W1CZ
sk lep y  w ła s n e ; we L w ow ie, u lica  Ko 
nurnika 1. 3„ ul. H alick a  róg Boim ów  — 
F i l i e : w K rakow ie S uk ienn ice  1. 20 i 

w C zerniow cach R ynek 2.

^ w w  w
t y lk o  w  d e h o r « w jv h

też
gatunkach, t  

i  zagraniczne
poleca

m  j a
k  k r a jo w e  ja k o

28

J A N  L U D W I i G
handel win założony w  rokn 1811. 

we Lwowie, ulica Krakowska 1. 7.

Skład fŁAteryałów aptecznych
Ijeszfca Cit l«sr «

we Lwowie, ulica Jagielońska 1. 8
poleca po najtańszych  cenach

rna te rya ły  ap teczne , środki w zm acn ia jąc . , > srnac, m alagę , w ina 
lecznicze, środki un iw ersa lne , a r ty k u ły  gum ow e, ch iru g iczn e  i 
au to sep tyczne , perfum eryę fran cu sk ą  i an g ie lsk ą  b a r u z « - 1 .  u l o .

N OWO OIWĆ

P A P E E  i  K O N C 1 C R I
Otworzyli we Lwowie przy 

Komisowy skład
Herbaty rossyjskiej

pod rzudową band' rolą firmy
W o g - a n  S p .

w Moskwie
1 fuut ross. od zł. t  do o.

1. T rzeciego  M aia 1. 2 (w  g m ach u  daw nej K asy O szezędn.)
SKŁAD KAWY

53

tylko najlepszych gatunków Ceylon, Mokki 
i Amerykańskiej pod godłem

_ „ S T R T T 7 S Z “
l |s kilo kawy najprzedniejszej na prowiuoyę 

zł. 1 — 48/* kiio zł 10 et. 10 franko.

,v=A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie RiUua. i prosaku tak zdanych

P U M I G r A T S U S S
DUSZNOŚĆ— KASZLE — KATARY NKWRALGIK

W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. E sp ic , u l. S f-L a za r e , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
PP. M ik o la sc h a , R u ck era  i W e w io r s k ie g o  ; w IDak .wie : w  aptekach pp. W is z n ie w s k ie g o  i R ed yk a . 

Wyua&gć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie Powszechnej 188D r. Horo Concours.

Z pierwszorzędnych fabryk

płótna i stołową bieliznę, 
serwety kolorowe, chustki do nosa, ręczniki, ściereozki

e t c .  e t c ,  51

Komisowy skład wyrobów bawełnianych
B e n e d y k t a  f i t e h r o l l a  s ^Ma w  B r a o n a n

poleea w ed łu g  cennika fabrycznego

F IL IA  SO H A Y E S .Ó W
w e  L w o w i e ,  p l a c  TI u r y s s c l t  i  8 ,

Abonament
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

po eenacli oryginalnych
je dostawą do domu Ink be* takowej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie.

Hamel i Feigl, Lwów, Kopernika 21.
Pr/y zbliżającym się -ą

sezonie budowlanym
po leca ją

klozety, rury  klozetowe, zlewy, zupełne urządzenia 
kąpM owe dla p ry w a tn y ch  pomieszkań, patentowane 
hermety* zne zamknięcia kanałowe, zamknięcia wstrzy­

mujące fetory y, pissoarach i wodociągach itd.

Hanie' i Feigl, Lwów, Kopernika 21
■ą W l  J .  Weber i. i  tabryki papieru J Fiałiowtkiuń


